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List pracowników przemysłu 
naftowego Baszkirskiej ASRR  

do Towarzysza Stalina
. ^-O SKW A. —  D zienn ik i ra -  
zieckie opub likow ały lis t  ro - 
°tników, robotnic, m ajstrów , 
«chników, inżynierów  i  urzęd- 
!kow przem ysłu naftowego 
aszkirskiej Autonom icznej 

ivePubliki Radzieckiej do to 
warzysza Stalina.
, W liście swym pracownicy 

aszkirskiego przem ysłu na f- 
awego donoszą towarzyszo- 
, i S ta linow i, że po p rz t-  
>'skutowaniu w yn ików  pra- 
y roku ub. i planów na 
°k 1950 —  postanow ili rozw i

nąć współzawodnictwo socja
listyczne o przedterm inowe wy 
konanie ostatniego roku po
wojennego planu 5-letniego. 
A u to rzy  lis tu  w zyw ają do 
współzawodnictwa pracow ni
ków przem ysłu naftowego Re
pu b lik i Azerbejdżańskie j i ob
wodu kujbyszewskiego.

Zespoły pracowników prze
m ysłu naftowego B aszkirsk ie j 
ASRR zapewniają towarzysza 
Stalina, że wykonają podjęte 
zobowiązania socjalistyczne.

Polska nawiązuje stosunki 
dyplomatyczne z Mongolską 

Republiką Ludową
13 kw ie tn ia  1950 r. am- 

M ongolskie j Republiki 
pudowej w  M oskwie, w ręczył 
ambasadorowi RP w  • Moskwie 
°t? następującej treśc i:
^anie Ambasadorze.

, . .Polecenia Rządu Mor.gol- 
a*ej  Republik i Ludowej mam 

^aszczyt zawiadomić Pana i w 
pSobie Pańskie j Rzeczpospolitą 

°iską o poniższym:
^  Rząd M ongolskie j Republik i 

Udowej, k ie ru jąc się pragnie- 
lern nawiązania ja k  na jściś le j- 
ycn stosunków przyjaznych 

Pomiędzy narodam i m ongol- 
lm, i po lskim , zw iązanym i 
sPolnotą interesów i  celów, 
yr.a?a życzenie nawiązania sto 

unków dyplom atycznych po- 
j 1ł?dzy Mongolską Republiką 
6̂ uową a Rzeczpospolitą Pol-

Dnia
Jasador

czył ambasadorowi M ongolskie j 
Republik i Ludowej w Moskwie 
następującą notę:

Panie Ambasadorze.
Z polecenia Rządu Rzeczypo

spo lite j Polskie j mam zaszczyt, 
w odpowiedzi na lis t  Pana z 
dnia 13 kw ie tn ia  1950 r., za
wiadomić Pana i  w  osobie Pań
skie j Rząd M ongolskie j Repu
b lik i Ludowej o następującym : 

Rząd Rzeczypospolitej Pol
skie j z w ie lk im  zadowoleniem 
p rz y ją ł propozycję Rządu M on
golskie j Republik i Ludowej na
wiązania stosunków dyplom a
tycznych pomiędzy naszymi 
k ra jam i, odzwierciedlających 
przyjazne stosunki pomiędzy na 
rodem po lsk im  i mongolskim , 
zw iązanym i wspólnotą in te re 
sów i  celów.

^a ród  m ongolski i Rząd Mon 
Ruskiej R epublik i Ludowej z 

e*ką sym patią śledzi sukcesy 
[|orodu polskiego w  dziele bu- 

'vnietwa swego wolnego i nie 
uległego Państwa.

^  R?ąd M ongolskie j Republiki 
p ło w e j je s t głęboko prze- 

v*adczony, że nawiązanie sto- 
. ów dyplom atycznych po- 

"Uędzy naszym i k ra ja m i p rzy 
ś n i  sję ,j0 rozw oju i  umoc- 
■ania stosunków serdecznej 

Przyjaźni pomiędzy narodami 
°ugolskim  i  polskim , jako też 

0 wzmocnienia obozu pokoju i 
em okracji, na którego czele 
t01 nasz szczery i  bezintere- 

p rzy jac ie l —  W ie lk i 
'yazek  Radziecki.
Proszę p rzy jąć zapewnienie 

" lego najwyższego szacunku.
(— ) N . Idamźab

Dnia 14 kw ie tn ia  1950 r. 
Ambasador RP w Moskw ie wrę-

Naród po lski z głęboką sym 
patią obserwuje w ie lk ie  osią
gnięcia m iłu jącego wolność na
rodu mongolskiego, uzyskane w 
k ró tk im  przeciągu czasu pod 
kierownictwem  M ongolskie j 
P a rtii Ludowo - R ewolucyjnej z 
M arszałkiem  Czoibałśanem na 
czele.
* Rząd Rzeczypospolitej Pol
skie j żyw i głębokie przeświad
czenie, że rozw ój i umocnienie 
ja k  najszczerszej i ja k  na jser
deczniejszej p rzy jaźn i pomię
dzy narodam i po lskim  i  mon
golskim  będzie cennym w k ła 
dem do dzieła dalszego wzmo
cnienia potężnego obozu poko
ju  i socjalizm u, na którego cze
le stoi w yzw olic ie l naszych na
rodów —  W ie lk i Związek Ra
dziecki.

Proszę Pana, Panie Ambasa
dorze, o przyjęcie  zapewnienia 
mego najwyższego szacunku.

(— ) M. Naszkowski

Mongolska Republika Ludowa 
i Niemiecka Republika  

Demokratyczna nawiązały 
stosunki dyplomatyczne

R E R LIN . (P A P ). —  O gło- 
®z°ho tu  kom unikat, donoszą- 
, y> że rząd M ongolskie j Repu- 
“ “ k i Ludowej postanow ił u - 
Zr*ae N iem iecką Republikę De
mokratyczną i nawiązać z nią 
atosunki dyplomatyczne.

M in is te r spraw zagranicz- 
nyeh M ongolskie j Republik i

Ludowej w te legram ie do m i
n is tra  spraw zagranicznych 
N iem ieckie j R epublik i Demo
kratyczne j dał wyraz przeko
naniu, że nawiązanie wzajem 
nych przyjaznych stosunków 
przyczyn i się do wzmocnienia 
obozu pokoju , kierowanego 
przez Związek Radziecki.

Czynem Pierwszomajowym wzmacniamy s iły  obozu pokoju

Górnicy realizują zobowiązania
Brygada zespołowa Jana Filaka z kop. „W ieczorek44 

osiągnęła 453 proc. norm y i wykonała swój Czyn Pierwszomajowy
Górnicy, którzy masowo odpowiedzieli na wezwanie cemen

towni „Grodziec“ do podjęcia „Czynu Pierwszomajowego“ — 
obecnie masowo już składają meldunki o wykonywaniu i prze
kraczaniu swych zobowiązań. Pierwszą spośród brygad zespo
łowych, które wykonały zadania, podjęte dla uczczenia Świę
ta 1 Maja, jest 6-osobowa brygada chodnikowa rębacza Jana 
Filaka z kop. im. J. Wieczorka w Janowie. Wykonują.c 453,35 
proc. normy zespól ten przyspieszył o 2 miesiące oddanie do 
eksploatacji nowej ściany węglowej. Doskonałe wyniki pracy 
osiągnęły również w 1 -ej dekadzie kwietnia brygady zespoło
we kop. „Biały Kamień“. Oprócz meldunków o realizacji Czy
nu Pierwszomajowego napływają jeszcze dalsze zobowiąza
nia, podejmowane przez masy pracownicze całego kraju.

6-osobowa brygada chodni
kowa rębacza Jana F ila ka  z 
kopaln i im . J. W ieczorka w Ja. 
nowie, zatrudniona p rzy  prze
b ijan iu  dowierzchni, od ukoń
czenia k tó re j zależał te rm in  
rozpoczęcia eksploatacji nowej 
ściany węglowej —  postanowi
ła na cześć Święta 1-Majowe- 
go, począwszy od 1 marca aż 
do całkow itego ukończenia prac 
— wykonywać 450 proc. norm y, 
zam iast zadeklarowanych we 
współzawodnictw ie d ługofa lo . 
wym  —  182 proc.

Podnosząc wydajność i  n- 
sprawniając organizację p ra 
cy, brygada osiągnęła od 1 
marca do 8 kw ie tn ia  br. — 
152,35 m etra bieżącego postę-

Odznaczenie 
radzieckich oticerów 

lotnictwa wojskowego
M O SKW A. (P A P ). —  P ra 

sa donosi, że na mocy dekretu 
Prezydium  Rady N ajwyższej 
ZSRR odznaczeni zosta li orde
rem Czerwonego Sztandaru za 
wzorowe spełnienie obowiąz
ków służbowych następujący 
oficerow ie lo tn ic tw a  w ojsko
wego:

1) porucznik gw a rd ii A . Ge- 
rasim ow, 2) porucznik gw a r
d ii B. Dókin, 3) podporucznik 
g w a rd ii E. Satajew, 4) pod
porucznik gw a rd ii I .  T ioząjew.

Robotnicy brytyjscy 
protestują przeciw 

antyradzieckim 
prowokacjom 
lotnictwa USA

LO N D Y N . (P A P ). —  G ru
py robotn ików  kole jowych ze 
wszystkich sektorów dworca 
węzłowego Kingscross przęsła 
ly  zbiorowy te legram  do am
basady U S A  w Londynie, p ro 
testu jący przeciwko naruszeniu 
gran icy radzieckie j przez ame
rykańsk i samolot wojskowy.

Wiec w Warszawie 
z okazji Dnia 
solidarności 

bojowników o pokój

pu chodnika, co w stosunku do 
przew idzianych norm ą S3.66 
m etra bieżącego stanow i 453,35 
proc. norm y.

Zespół w  skład którego wcKo 
dzą gó rn icy : Jan F ila k , Hen
ry k  Stachoń, Jan Pęczyński, 
E m il Bula, Konrad Stachoń i 
A ugustyn H a jduk, p rzysp ie
szył oddanie do eksploatacji no. 
wej ściany węglowej o około 2 
miesiące, wykonu jąc zwycię
sko swój Czyn Pierwszom a
jowy.

Realizując zobowiązania 
Pierwszomajowe górn icy w a ł
brzyscy również osiągnęli w 
pierwszej dekadzie kw ie tn ia  
doskonałe w y n ik i pracy.

Szczególnie zw iększy ły  swą 
wydajność b rygady zespołowe 
kopaln i „B ia ły  K am ień“ . B ry -

W  wykonaniu uchwał Rady 
M in is trów  o planowym  syste
mie oszczędzania w  gospodarce 
narodowej i zadaniach oszczęd 
nościowych na rok  1949 —  K o 
m ite t Ekonom iczny postanow ił 
przeznaczyć z uzyskanych w 
ub. roku oszczędności —  150 
m iln. z ł na prem ie i nagrody 
dla tych pracow ników  przedsię 
b io rs tw  uspołecznionych, urzę
dów, in s ty tu c ji i o rgan izacji, 
k tó rzy  w  sposób szczególny 
przyczyn ili się do organ izacji i 
wykonania zadań oszczędnościo 
wych.

Wysokość nagród ustalona zo 
stała od 15— 75 tys. z ł na osobę.

Nagrody będą przyznawane 
z,a wykonanie zadań oszczędnoś 
ciowych, poparte poprawą 
wskaźników ekonomiczno-tech
nicznych; za odpowiedni w kład 
pracy w  wyszukanie nowych 
kierunków dla zadtań oszczęd
nościowych; za upowszechnia-

gada F ranciszka K a len ika  o- 
siągnęła 218,1 proc. norm y, b ry  
gada młodzieżowa Edmunda 
Garncarza —  216 proc. normy, 
brygada Józefa H a rbo ły  — 
209,4 proc., brygada Leona 
Szczepańskiego —  201 proc., 
brygada Edwarda Tracza — 
200 proc. norm y.

Do współzawodnictwa długo
falowego, w  k tó rym  bra ło  do
tychczas udz ia ł 13 brygad, 
zgłosiło się w kop. „B ia ły  K a 
mień“  9 dalszych brygad ze
społowych.

Kolejarze ze Szczecinka 
wykonają plan roczny 

do 1 listopada
(K o r. w ł.) .  —  W śród podej

mowanych zobowiązań p ie rw 
szomajowych, w yróżn ia ją  się 
postanowienia ko le ja rzy  ze 
Szczecinka.

Pracownicy W arszta tów  W a
gonowych i  drużyn parowozo
wych w  Szczecinku —  zobowią 
zali się wykonać plan na rok 
1950 do dnia 1 listopada br.

Pracownicy w arszta tów  wa
gonowych postanow ili zm nie j
szyć ilość pracogodzin potrzeb
nych do napraw wagonów, przy 
jednoczesnym skróceniu posto
jów  wagonów o pó ł dnia, wyko 
nywać dokładnie napraw y oraz 
przez oszczędne gospodarowa

nie systemu oszczędnościowego 
i m obilizowanie załóg do wyko 
nania konkretnych zadań osz
czędnościowych.

♦
K om ite t Ekonom iczny R. M. 

p rz y ją ł uchwałę w  sprawie do
stosowania p rodukc ji maszyn 
budowlanych i sprzętu budowla 
nego do obecnych potrzeb, zwią 
zanych ze wzrostem  mechaniza 
c ji budownictwa.

Uchwała przew iduje opraco
wanie i wydanie uzupełniające
go kata logu maszyn i sprzętu 
budowlanego produkc ji k ra jo 
wej oraz przystąp ienie do p ro 
dukcji nowych maszyn i sprzę
tu budowlanego przez znaczne 
rozszerzenie dotychczasowej 
produkcji.

★
K om ite t Ekonom iczny po

w zią ł uchwałę w sprawie no
wej jedno lite j organ izacji przed 
siębiorstw  budow lano-m ontaio

nie m ateria łem  obniżyć koszt 
napraw o 5 proc. i uzyskać w 
ten sposób 937.417 z ł oszczęd
ności.

D rużyny parowozowe zobo
w iązały się przeprowadzić bez 
napraw parowozy w okresie 
między jednym  a drug im  p łu 
kaniem ko tła  i przez rac jona l
ne stosowanie gorszych ga tun
ków węgla —  zaoszczędzić pa
liw o na sumę 1.608 tys. zł.

Ogólna wartość oszczędności, 
które będą uzyskane na mocy 
tych zobowiązań, w yraża się su 
mą 2.545.417 zł. ( I .  S.)

Załoga „Fabloku" 
postanawia zorganizować 
brygady szybkościowego 

remontu maszyn
Załoga fa b ry k i lokom otyw  w 

Chrzanowie podjęła liczne zobo 
wiązania. O 5 proc. podwyższą 
swoją produkcję dz ia ły : me
chaniczny i montażu, a narzę- 
dziownia i  dz ia ł e lektryczny — 
o 10 proc.

Załoga postanow iła również 
zorganizować brygady szybko
ściowego rem ontu maszyn oraz 
podjąć wa lkę z n ieuspraw ied li
wioną absencją aż do ca łkow i
tego je j zlikw idow ania. Załoga 
„F ab loku “  w yprodukuje ponad
to dodatkowo 2 parowozy w ą
skotorowe.

wych, podległych M in is te rs tw u 
Budownictwa i M in is te rs tw u 
Przem ysłu Ciężkiego. Jednolita 
organizacja przedsiębiorstw  bu 
dowlano-montażowych uspraw
ni ich działalność, przyczyn i się 
do rea lizac ji planu in w estycy j
nego w zakresie budownictwa, 
pozwoli na oszczędniejszą go
spodarkę m ateria łem  i sprzę
tem budowlanym oraz kadram i.

Zasada nowej organ izacji po
lega na tym , że w określonym 
rejonie inw estyc ji gospodaro
wać będzie jedno przedsiębior
stwo.

♦
N a tym  samym posiedzeniu 

K om ite t Ekonomiczny Rady M i 
n is trów  rozp a trzy ł p ro je k t u - 
staw y o utworzeniu Muzeum 
Przem ysłu i Techniki oraz p ro 
je k t ustaw y o pokrywaniu, o- 
p ia t za us ług i, udzielane przez 
uspołecznione stacje Pogotow ia 
Ratunkowego.

P rzy ję ty  został również p ro 
je k t rozporządzenia Rady M in i 
s trów  o utworzen iu In s ty tu tu  
Zootechniki.

K om ite t Ekonomiczny za
tw ie rd z ił ponadto p ro je k t s ta 
tu tu  dla In s ty tu tu  Mechanizacji 
i E le k try f ik a c ji Roln ictw a o- 
raz ro zp a trzy ł I za tw ie rdz ił 
plan przewozu towarów  na 
P K P  na I I ,  I I I  i  IV  k w a rta ł br.

150 milionów złotych na premie 
i nagrody za osiągnięcia oszczędnościowe 

w gospodarce narodowej
Ważne uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów na ostatnim posie
dzeniu powziął nowe doniosłe uchwały. Komitet Ekonomicz
ny przeznaczył 150 miln. zł na premiowanie ża osiągnięcia 
w dziedzinie planowego oszczędzania; przyjął uchwałę w  spra
wie dostosowania produkcji maszyn i sprzętu budowlanego 
do potrzeb budownictwa oraz ustalił zasady jednolitej organi
zacji przedsiębiorstw budowlano * montażowych. Ponadto 
Kpmitet Ekonomiczny rozpatrzył na tym posiedzeniu kilka 
projektów ustaw i rozporządzeń Rady Ministrów.

Zadania Ligi Kobiet 
w świetle uchwał 

Biura Politycznego K C P ZP R
Dnia 14 bm. odbyło się ple- 

J^arne posiedzenie Zarządu 
łownego L ig i Kobiet. Tema- 

®rtl obrad plenum b y ły  zada- 
R‘a L ig i Kobiet w św ietle u- 
^)Wał B iu ra  Politycznego KC 

^PR o pracy wśród kobiet, 
^ ’Wygotowania do obchodu 1 
naja  oraz przygotow ania do

Międzynarodowego Dnia Dziec
ka.

Po ożyw ionej dyskusji nad 
re fe ra tam i, p rzy ję to  uchwałę, 
wytyczającą drogę dzia ła lno
ści L ig i Kobiet w walce o po
kó j i  uaktyw nien ie ja k  n a j
szerszych rzesz kobiecych w 
pracy społecznej i  gospodar
czej k ra ju .

W  niedzielę, dnia 16 k w ie t
na 1950 r., o godz. 10.30, w sa 
li  „Rom a“ , u l. Nowogrodzką 
49, odbędzie się wiec m an i
fes tacy jny  z okaz ji „D n ia  
m iędzynarodowej solidarności 
bo jowników o wolność, pokój 
i  demokrację“  oraz 5 rocznicy 
wyzwolenia antyfaszystowskich 
więźniów politycznych h itle row  
skich obozów koncen tracy j
nych.

Na wiecu przemawiać będzie 
gen. Franciszek Księżarczyk, 
członek Rady Naczelnej Zw. 
Bojowników o Wolność i '  Demo 
krację.

Coraz więcej kobiet pracuje w budownictwie

Z każdym  dn iem  na w a rs z a w s k ic h  budow ach p ra c u je  coraz w ię ce j kob ie t. K o b ie ty  
« **0 ? , się w  zaw odzie, a na budow ie  n ie  u s tę p u ją  w  p ra cy  m ężczyznom . N a  zd ję

c iu :  b ry g a d a  kob ieca z a tru d n io n a  p rz y  budow ie  p rz y  u l. W iu o k  fo t0  AR

Narody świata odpowiadają na apel 
Stałego Komitetu Obrońców Pokoju

Z  całego świata napływają wiadomości o wzmagającym się 
ruchu obrońców pokoju. W e  Włoszech odbywają się nadal 
masowe demonstracje I strajki przeciwko dostawom broni 
amerykańskiej. W e  Francji mimo skoncentrowania wielkich sil 
policyjnych odbyły się w  Cherbourgu manifestacje obrońców 
pokoju. Coraz więcej organizacji społecznych, kulturalnych 
i politycznych we wszystkich krajach przyjmuje apel Stałego 
Komitetu Obrońców Pokoju i wzywa wszystkich ludzi dobrej 
woli do składania podpisów pod petycjami pokojowymi.

R Z Y M  (P A P ). W  różnych 
okolicach W łoch odbyły się 
dalsze liczne m an ifestac je  na 
znak protestu przeciwko w yła
dunkowi bron i.

W  Porcie Ankona odbyły się 
demonstracje z udziałem tys ię
cy robotników. W  Fabriano 
do s tra jku ją cych  robotników  
przyłączyli się rzem ieśln icy i  
kupcy zam yka jąc swe warszta
ty  pracy i  sklepy. Na ulicach 
B a ri rozpalono symboliczne 
„ogniska pokoju“ , wokół k tó 
rych zb iera ły  się tłum y  ludno 
ści. W  B rin d is i s tra jk  ob ją ł 
wszystkie fa b ry k i. W Crotone 
robotnicy fa b ry k i M onteeatini 
oraz stoczni okrętowych prze r
wali pracę na znak protestu 
przeciwko nieproszonej „pom o
cy“  am erykańskiej.

W  Rzymie odbyły się m an i
festacje protestacyjne • przed 
ambasadą .amerykańską, pod
czas których aresztowano 250 
osób. Zm otoryzowana po lic ja  
zaatakowała pochód w pobliżu 
gmachu ambasady, b ijąc ludzi 
na oślep pa łkam i gumowymi. 
L iczn i przechodnie, w tym  piel 
grzym i p rzyby li ha Rok Świę
ty , zostali poturbowani. Ruch 
na V ia  Veneta, gdzie mieści 

I się ambasada amerykańska, zo-

sta ł przerw any na k ilk a  go
dzin.

,25 żołnierzy pilnowało 
każdego

łamistrajka w Cherbourgu
G E N E W A  (P A P ). Jak dono 

szą z Paryża, wyładowanie 700 
ton bron i am erykańskie j ze 
sta tku „ Im p o rte r“  w  Cherbour
gu, nastąpiło w w arunkach nie 
spotykanej dotąd m ob ilizac ji 
wojska, gw ard ii ruchom ej i  po
lic ji;

W yładunku dokonywało 100 
dokerów - ła m is tra jkó w  pod o- 
cbroną 2 tys. żo łn ie rzy i 500 
funkcjonariuszy gw a rd ii rucho 
mej. Ponadto w całym  mieście 
k rąży ły  liczne patro le , a dostęp 
do po rtu  —  zatarasowany zo
s ta ł zasiekami z d ru tu  kolcza
stego. W edług obliczeń rząd, 
m usiał zmobilizować 25 żołnie
rzy i po lic jan tów  na każdego 
dokera, k tó ry  pod ją ł się w y ła 
dunku.

M ieszkanki Cherbourga zgro 
m adziły się na rynku  m ie jsk im  
w sam orzutnej m an ifestac ji i 
w yg łasza ły przemówienia do do 
kerów. Kole jarze p rzerw ali 
pracę.

W edług agencji Telepress 
Pleven w ręczył czek na w ięk
szą sumę łam is tra jkom , k tó rzy  i 
w yładow yw ali broń, oświadcza-1

jąc, że w  ten sposób rząd fra n - 
cuski w yraża im  wdzięczność.

SFMD przyłącza się do 
apelu Stałego Komitetu

G E N E W A  (P A P ). Jak dono 
szą z Paryża, sekre ta ria t św ia 
towej F ederac ji Młodzieży De
m okratycznej opublikował w 
prasie odezwę do wszystkich 
o rgan izac ji, wchodzących w 
skład Federacji, oraz do wszy
stkich m łodych zwolenników 
pokoju.

W  im ieniu 60 m ilionów  człon 
ków —  głosi odezwa —  zamie
szkujących 74 k ra je  św iata, se 
k re ta r ia t Św iatowej Federacji 
Młodzieży Dem okratycznej o- 
świadcza, że z o lbrzym im  en
tuzjazmem i  bez zastrzeżeń 
przyłącza się do apelu Stałe
go K om ite tu  Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju w 
spraw ie bezwzględnego zakazu 
broni atomowej. S ekre ta ria t 
wzywa wszystkie organizacje, 
wchodzące w skład Federacji, 
oraz wszystkich swych człon
ków, aby sami podpisali ten 
apel i zb iera li pod nim  podpi
sy.

Manifestacja w Ostendzie
B R U K S E LA . (P A P ). — W 

Ostendzie odbyła się w ielka ma 
n ifestac ja  pokojowa z udziałem 
dokerów tego portu . M an ife 
stanci przeciągnęli g łównym i 
u licam i m iasta niosąc transpa
ren ty  z napisam i: „N ie  chce
m y a rm a t —  żądamy masła“ , 
„D okerzy Ostendy odmówią 
wyładowyw ania broni am ery
kańskie j“ .

Dokończenie na str. 2

Jeszcze jeden 12-piętrowy wieżowiec 
stanie w stolicy

W  d n iu  13 bm . w  W arszaw ie  p rz y  zb iegu  u lic  P oznań
s k ie j i  B a rb a ry  od b y ło  się w m u ro w a n ie  a k tu  e re k c y jn e 
go pod budowę kom p le ksu  gm achów  C e n tra lneg o  B iu ra  
S tu d ió w  i  P ro je k tó w  B u d o w n ic tw a  P rzem ysłow ego . W  kom  
p leks ie  ty m  s tan ie  1 2 -p ię tro w y  w ieżow iec o now oczesne j 
k o n s tru k c ji że lbe tonow e j. N a  z d ję c iu : p rz o d o w n ik  p ra c y , 

M . A n d rz e je w s k i p o d p is u je  a k t  e re k c y jn y .
F o to  A S

Depesza KC PZPR  
do KC Hiszpańskiej 

P artii Komunistycznej
Z okazji 30-lecia H iszpańskie j P a r t ii Kom unistycznej, K o 

m ite t C entra lny PZPR przesła ł depeszę treśc i następującej:

DO

K O M IT E T U  C E N TR A LN E G O  
H IS Z P A Ń S K IE J  P A R T II K O M U N IS T Y C Z N E J

W  im ien iu  Polsk ie j Zjednoczonej P a r t ii Robotniczej przesyła
my W am  z okaz ji 30-lecia b ra tn ie j H iszpańskie j P a r t ii Kom u
nistycznej najserdeczniejsze, bojowe pozdrowienia.

H is to r ia  30 la t W aszej P a r t i i —  to h is to ria  Waszych bohater, 
skich w a lk  z reakcją , faszyzm em  i  obcymi im peria lis tam i o w o l
ność H iszpan ii i  szczęście je j ludu.

Niezapom nianą ka rtę  w  dziejach ludu hiszpańskiego i  ca łe j 
postępowej ludzkości zapisała Wasza P a rtia  pod wodzą je j 
sławnych przywódców —  w iernych uczniów Lenina i  S ta lina —  
nieodżałowanego Joso Diaza i  p łom iennej Dolores Ib a rru r i 
w okresie agresji najeźdźców h itlerow sko -  faszystowskich 
i frank is to w sk ich  zdrajców na Waszą ojczyznę. Bezgraniczne 
męstwo i  poświęcenie ja k ie  w ykaza li w  te j w o jn ie  przeciwko 
faszyzm owi kom uniści hiszpańscy s ta ły  się przykładem  dla 
wszystkich bo jowników  o wolność i  demokrację.

D z is ia j, gdy im peria liśc i amerykańscy p rze ję li pod swój p ro
tek to ra t ka ta  narodu hiszpańskiego Franco i  przekszta łca ją 
Hiszpanię w  jedną ze Swych ważnych baz wypadowych dla 
rozpętania nowej w o jny  przeciwko ZSRR i  k ra jom  dem okracji 
ludowej, Wasza walka, k tó re j nie przestaliście prowadzić prze
ciwko faszystowskiem u reż im ow i frank is tow skiem u, sta je  się 
zarazem ważnym odcinkiem w a lk i o pokój.

W yrażając pełną solidarność z -walką prowadzoną przez lud 
hiszpański w najcięższych warunkach te rro ru  fran ltis tow sk iego 
o wolność i  pokój, jesteśm y przeświadczeni, że w  n ied ług im  
czasie nadejdzie dzień, w  k tó rym  poprowadzicie uw oln iony od 
kajdan faszyzm u i  im peria lizm u , naród hiszpański drogą de
m okracji, socjalizm u i  pokoju.

K o m ite t C entra lny
Polskie j Zjednoczonej P a r t i i Robotniczej

Młodzi robotnicy Warszawy 
pozdrawiają antyfaszystowską 

młodzież Hiszpanii
N a akademię, zorganizowaną 

z in ic ja ty w y  koła ZM P przy 
fabryce im . gen. K a ro la  Świer
czewskiego, z okazji dnia so
lidarności z antyfaszystowską 
młodzieżą H iszpan ii, p rzybyła  
licznie młodzież sto licy, przed
staw iciele Zarządu Głównego 
ZM P, Rady Naczelnej Związku 
B ojow ników  o Wolność i De
m okrację oraz przedstawiciele 
H iszpan ii R epublikańskie j.

Zebrani z w ie lk im  zaintere
sowaniem wysłuchali przemó
wienia uczestnika w a lk w Hisz 
pan ii —  gen. H ibnera, k tó ry  
zobrazował walkę ludu hiszpań 
skiego o wolność i  sp raw ied li
wość.

Przedstaw iciel młodzieży hisz

pańskiej przebywającej w Pol
sce —  Pena opowiedział zebra
nym o trag icznym  położeniu 
m łodzieży h iszpańskie j: „W  
frank is tow sk ie j H iszpan ii 45 
proc. ludności stanowią ana lfa 
beci. Wśród wygłodzonej lud 
ności szerzą się choroby, 75 
proc. młodzieży je s t zagrożone 
g ruź licą “ .

N a zakończenie zebrani uch
w a lil i w ysłać: l is t  do młodzie
ży repub likańskie j H iszpan ii o- 
raz protest do O rgan izacji Na
rodów Zjednoczonych przeciw
ko metodom ja k ie  stosuje fa 
szystowski reżim  Franco wo
bec postępowej młodzieży Hisz 
panii.

Robotnicy włoscy walczą
o prawo

RZYM  (P A P ). Wszyscy me
talowcy Piemontu, L ig u r ii i 
Lom bardii p rzys tąp ili w piątek 
do dwugodzinnego s tra jku  na 
znak solidarności z walką ro 
botników fa b ryk  „San G iorg io“  
w Genui, „Lanc ia “  w Turyn ie , 
„F a lc “  w Mediolanie, „E rco le  
M a re lli“  w Monza i  „B reda“  w 
Mediolanie, sprzeciwiających 
się lik w id a c ji swych w arszta
tów pracy przez przedsiębior
ców.

Robotnicy polscy 
solidaryzują się 

z włoskimi towarzyszami
Do C entra lnej Rady Zw iąz

ków Zawodowych w płynęło ju t  
około 1.000 podjętych na róż
nych zebraniach związkowych

do pracy
rezo lucji, w k tórych załogi fa 
b ryk  —  m etalowcy, górnicy, 
hu tn icy, w łókniarze, robotn icy 
ro ln i i  inn i so lidaryzu ją się z 
w a lką mas pracujących W ioch 
o pokój, wolność i  chleb.

DZIŚ W NUMERZE
T A D E U S Z  D IE T R IC H , M i

n is te r  H a n d lu  W e w n ę trz 
nego  — W z ro s t i  u s p ra w 
n ie n ie  o b ro tu  to w a ro w e g o  
— p o d s ta w o w y m i za d a n ia 
m i h a n d lu  u spo łe czn io ne 
go w  ro k u  1959,

R O M A N  WrE R F E L  — K s ią ż 
ka  p o trz e b n a  i  a k tu a ln a . 

J E R Z Y  W IN N IC K I — T y 
d z ie ń  n a  a re n ie  ś w ia ta .

S. G R A B O W S K A  — P a r t ia  
w y k u w a  sw o je  k a d ry . 

J E R Z Y  RAW rIC Z  — K o d eks  
ro d z in n y  P a ń s tw a  L u d o 
w ego.
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„ M a r tw a ” p o lity k a  
p lac  L a b o u r  P a r ty

B r y ty js k i  m in is te r  a p ro w iz a c ji,  
W ebb , p o in fo rm o w a ł Iz b ę  G m in  
o p o d w yżce  z d n ie m  23 k w ie tn ia  
cen ra c jo n o w a n e g o  m a s ła  i  be 
k o n ó w . Ju ż  d z iś  znaczna część 
ro b o tn ik ó w  n ie  w y k u p u je  sw ych  
r a c j i  ż y w n o ś c io w y c h , z p ow o d u  
z b y t n is k ic h  z a ro b k ó w . In d e k s  
k o s z tó w  u trz y m a n ia  114 p u n k tó w , 
z b liż a  s ię  s zyb ko  do g ra n ic y  118 
p u n k tó w , k tó ra  w e d łu g  u k ła d u  
rz ą d u  ze z w ią z k a m i z a w o d o w y m i 
s ta n o w i o f ic ja ln y  p o w ó d  do z re 
w id o w a n ia  p o l i t y k i  za m ro że n ia  
p ła c .

R o b o tn ic y  b r y ty js c y  n ie  chcą 
je d n a k  czekać na s ta ty s ty c z n e  
d o w o d y  sw ego c& sfk łego  po ło że 
n ia . W b re w  za k a z o w i T IJC  (ce n 
t r a l i  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h ) 
z w ią z e k  p ra c o w n ik ó w  s k le p o 
w y c h  u c h w a l ił  w szczęcie  n a ty c h  
m ia s to w e j k a m p a n ii na  rzecz 
w p ro w a d z e n ia  ja k o  m in im u m  za 
ro b k u  6 fu n tó w  ty g o d n io w o , cen 
tra la  p ra c o w n ik ó w  p rz e m y s łu  
m aszynow ego  i  s to czn io w e go  we 
zw a ła  c z ło n k ó w  37 sw y c h  z w ią z 
k ó w  z a w o d o w y c h  do g ło so w a n ia  
n a  rzecz s t ra jk u  d la  p o p a rc ia  
żą da n ia  p o d w y ż k i o 1 fu n t  t y 
g o d n io w o .

B r y ty js k a  prasa re a k c y jn a  n o 
tu je  te  fa k ty  a k ty w iz a c j i  a n 
g ie ls k ic h  mas p ra c u ją c y c h  z n ie -

efc
in ta ita  się d eba ta  p a r la m e n ta rn a  nad 

b r y ty js k im  b u d ie te m  p a ń s tw o 
w y m , m a ją c y m  c h a ra k te r  w r -  
b ltn ie  w o je n n y  i  a n ty ro b o tn ie z y . 
„ T im e s "  s tw ie rd z a  m e la n c h o l i j 
n ie , że „ la b o u rz y s to w s k a  p o l i t y 
ka  za m ra ża n ia  p la c  je s t m a r tw a "  
I d o ra d za  d ro b n e  u s tę p s tw a  na 
rzecz n ie k tó ry c h  k a te g o r i i  p ra 
c o w n ik ó w .

C ios za c iosem , ja k ie  b r y t y j 
ska  k la sa  ro b o tn ic z a  o trz y m u je  
z rą k  L a b o u r  P a r ty  s ta w ia  b r y 
ty js k ie  m asy p ra c u ją c e  w obec 
p ro b le m u  w a lk i  k la s o w e j. W p ra 
w ia  to  w  s ta n  z d e n e rw o w a n ia  
b u rż u a z ję  a n g ie ls k ą  i  je j  la b o u - 
rz y s to w s k ic h  s łu g u s ó w . <J. W .

Robotnicy
indonezyjscy

wygrali strajk
H A G A  (P A P ). 10-dniowy 

s tra jk  50 tysięcy robo tn ików  in 
donezyjskich, zatrudnionych na 
p lantacjach ty to n iu  i kauczuku 
we wschodniej części Sum atry, 
zakończył się zwycięstwem. Jak 
podaje rad io H ilversum , w łaś
ciciele p lan ta c ji zmuszeni by li 
zaakceptować żądanie s tra jku ją  
cyeh robotn ików  w sprawie 
podwyżki zarobków.

2.532.058  
członków KP 
we Włoszech

R ZY M  (P A P ). N a plenum 
KC K P  W łoch toczyła się dy
skusja nad refera tem  senatora 
Scoccimarró. P rzem aw ia li m. 
in. wicesekretarze p a r ti i P ie tro 
Secchia i L u ig i Longo.

Secchia s tw ie rdz ił, że liczba 
członków W łosk ie j P a r t ii K o
m unistycznej (łącznie z m ło 
dzieżą) wynosiła dnia "0 m a r
ca br. 2.532.058. Wydano 
2.098.668 le g itym a c ji dla doro
słych i 433.390 dla członków or 
ganizacji młodzieżowych.

Przemysł przetworów 
ziemniaczanych 

przekroczył plan 
w I kw. br. o 3O°/0
W  I  kw a rta le  br. wykonano 

plan produkc ji przetworów 
ziemniaczanych w  130 proc.

Przekroczenie planu było 
m ożliwe dzięki podniesieniu 
zdolności p rodukcyjne j poszczę 
gólnych zakładów pracy.

¡ I '
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Z D M IA C H
T IR A N Ą  — W  d y s k u s ji  nad re 

fe ra te m  to w . E n v e r  H o r i tv  na k r a 
jo w e j k o n fe re n c j i  a lb a ń s k ie j P a r
t i i  P ra c y  z a b ra ło  g łos  26 osób. 
M ó w c y  w s k a z y w a li m . in . na k o 
n ieczność p o d n ie s ie n ia  D o z irm u  
p ra c y  p o li ty c z n e j w ś ró d  m as i  u -  
m o c n ie n ia  ru c h u  z w o le n n ik ó w  p o 
k o ju .

M O S K W A . — O d b y ł s ię  tu  w ie 
czó r p o ś w ię c o n y  P o lsce  I.u d o w e j, 
k tó r y  z g ro m a d z ił l ic z n y c h  p rz e d 
s ta w ic ie li  ś w ia ta  a rty s ty c z n e g o  
s to lic y  ra d z ie c k ie j o raz  m łod z ież  
B tudencką .

W IE D E Ń . — O d b y ł s ię  t łu m n y  
w ie c , p o ś w ię c o n y  u czcze n iu  5 -te j 
ro c z n ic y  w y z w o le n ia  W ie d n ia  
p rzez  A rm ię  R ad z ie cką . P rz e m a 
w ia ł  p rz e w o d n ic z ą c y  K P  A u s tr i i.  
K o e p le n ig  i  p rz e d s ta w ic ie l w o js k  
ra d z ie c k ic h  w  A u s t r i i ,  gen. C i- 
new . P od p o m n ik ie m  k o łn ie rz y  
R a d z ie c k ic h  z łożo n o  lic z n e  w ie ń ce .

P E K IN . — W s z y s tk ie  d z ie n n ik i 
c h iń s k ie  p o d k re ś la ją  d on ios łość  
ra ty f ik o w a n ia  ra d z ie c k o  -  c h iń 
sk ieg o  u k ła d u  o p rz y ja ź n i,  so juszu  
i  p o m o c y  w z a je m n e j.

B E R L IN . — Rada M in is t ró w  za
p ro p o n o w a ła , a b y  d z ie ń  8 m a ja  — 
ro c z n ic ę  ro z g ro m ie n ia  a r m ii  h i t le 
ro w s k ie j i  7 p a ź d z ie rn ik a  — ro cz 
n ic ę  p ro k la m o w a n ia  N R D  uznać 
za ś w ię to  n a ro d o w e .

R Z Y M . — W  M e d io la n ie  o d b y ło  
się o tw a rc ie  M ię d z y n a ro d o w y c h  
T a rg ó w , w  k tó r y c h  w z ię ła  u d z ia ł 
P o lska .

B U D A P E S Z T . — R ozp o czę ły  się 
tu  o b ra d y  R a d y  N a c z e ln e j M ię 
d z y n a ro d o w e g o  Z rzeszen ia  P ra w 
n ik ó w  - D e m o k ra tó w . Rada za
tw ie rd z iła  w y k lu c z e n ie  p ra w n ik ó w  
t i to w s k ic h  z Z rzeszen ia .

B E R L IN . — D n ia  27 m a ja  odbę  
d z ie  się w. B e r l in ie  k o n fe re n c ja  
M ię d z y n a ro d o w e g o  Z rzeszen ia
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  R p b o tn i-  
k ó w  P rz e m y s łu  M e ta lo w e g o .

O SLO . — O d b y ł s ię  tu  w ie lk i  
w ie c  p ro te s ta c y jn y  p rz e c iw k o  r e 
a k c y jn e j p o li ty c e  rzą du  n o rw e 
sk ieg o . P rz e m a w ia ł m . ?n. p rze  
w o d n ic z ą c y  K P  N o rw e g ii L o e v lie n .

L O N D Y N . — S k ry ty k o w a n y  
p rzez  am basadora  U S A  g re c k i rząd  
V en ize losa  p o d a ł s ię  do  d y m is j i .

M O S K W A . — A g e n c ja  Tass p o 
d a je , że w ła d z e  iz ra e ls k ie  p rz e d 
s ię w z ię ły  w  T e l- A v iv ie  pow ażne  
ś ro d k i o s tro żn o śc i d la  o c h ro n y  ba 
w ią c e g o  o be cn ie  w  Iz ra e lu  Ju les  
M ocha .

Kampania siewna zbóż jarych 
zbliża się ku końcowi

Wiosenna kampania siewna rozwija sję w  całym kraju po
myślnie. W  znacznej części województw, z wyjątkiem grupy 
województw północnych, siew zbóż jarych, zbliża się ku koń
cowi. W  wielu powiatach województw południowych i cen
tralnych siew zbóż już zakończono.

W  woj. śląskim  zbożami ja 
rym i zasiano już  ok. 80 proc. 
pow ierzchni, przeznaczonej pod 
uprawę tych roślin . W  krakow 

skim  plan zasiewu pszenicy 
wykonano w 50 proc., jęczm ie
nia —  w 75 proc. i owsa — w 
83 proc., w  rzeszowskim jęcz

mień zasiano w  71 proc. i 
owies w  86 proc.

W  woj. k ie leckim  siewy za
kończone będą w ciągu n a jb liż 
szych dni. Owies zasiano tu  w 
ok. 83 proc., jęczm ień —  w 
83 proc. i pszenicę —  w  77 
proc. W  pozostałych wojewodz 
lwach centra lnych plany sie
wów wykonane są przeciętnie

Odpowiedź węgierskiego MSZ 
na notę USA w sprawie odszkodowań 
za znacjonalizowane przedsiębiorstwa

B U D A P E S Z T  (P A P ). — Prasa węgierska ogłosiła komu
nikat W ydziału Informacyjnego ministerstwa spraw zagra
nicznych Republiki Węgierskiej, zawierający odpowiedź na 
notę amerykańską w sprawie odszkodowania za znacjonali
zowane na Węgrzech przedsiębiorstwa, stanowiące dawniej 
własność obywateli USA,

K om un ika t przypom ina, że 
przed k ilk u  tygodniam i posel
stwo U S A  w Budapeszcie z 
polecenia swego rządu przed
staw iło  w nocie swe zastrzeże, 
nia wobec poszczególnych po
stanowień dekretu Prezydium  
W ęgierskie j Republik i Ludo
wej w sprawie nacjonalizacji 
przedsiębiorstw i wysunęło 
sprawę odszkodowania dla ame 
rykańskich w łaścicie li znacjo- 
nalizowanych przedsiębiorstw. 
Jednocześnie poselstwo p ros i
ło o rozpoczęcie p e rtra k ta c ji w 
te j sprawie.

W  odpowiedzi, wręczonej po
selstwu am erykańskiem u, m i
nisterstw o spraw zagranicz
nych W ęgier stw ierdza m. in., 
że „W ęgierska Republika L u 
dowa, jako suwerenne pań
stwo, ma n iew ątp liw e prawo 
sama decydować o sprawie 
nacjonalizacji i tryb ie  odszko
dowania za znacjonalizowane 
przedsiębiorstwa. Twierdzenie 
rządu U SA, jakoby wspom nia
ny dekret zaw iera ł d ysk rym i
nujące postanowienia, nie od
powiada rzeczyw istości. Rząd

węgierski stanowczo odrzuca 
zupełnie nie poparte fa k ta m i 
tw ierdzenia noty am erykań
skie j, jakoby interesy obywa
te li am erykańskich na W ę
grzech nie b y ły  chronione p ra 
wem“ .

Jeśli chodzi o odszkodowanie 
dla w łaścic ie li znacjonalizowa. 
nych przedsiębiorstw am ery
kańskich —  stwierdza dalej no
ta —  rząd węgierski n igdy nie 
odm aw iał rozpoczęcia p e rtra k 
ta c ji tym bardż ie j, że podobne 
rozm owy w  analogicznych spra
wach prowadzi on z innym i 
państwam i.

Rząd w ęgierski —  podkre
śla dale j nota —  pragnie zwró. 
cić szczególną uwagę rządu 
U SA na zaciągnięte przezeń w 
a rt. 30' t ra k ta tu  pokojowego 
zobowiązanie zwrócenia W ęg
rom m ienia wywiezionego przez 
faszystów niem ieckich na Za
chód.

Dnia 15 kw ie tn ia  1948 r. rząd 
USA bez jak ichko lw iek  pod
staw praw nych polecił w ęgier
skie j kom is ji rew indykacyjne j 
opuścić K arls ruhe  i od tego

czasu nie ty lko  nie zwraca 
mienia węgierskiego, lecz nad
to zgadza się na „sprzedaż“  
tego m ienia, prawnie należące, 
go do W ęgier, m iejscowej lud 
ności niem ieckie j, a często —  
również na przekazanie go wę
g iersk im  zbrodniarzom wo
jennym.

Rząd węgierski n ie jednokro t 
nie bezskutecznie protestował 
przeciwko tym  poczynaniom, 
któro stanowią pogwałcenie 
postanowień tra k ta tu  pokojo
wego i w yrządz iły  węgierskie j 
gospodarce narodowej znaczne 
szkody.

Rząd •węgierski pragnie, aby 
pe rtrak tac je  w sprawie szkód, 
wyrządzonych mu w  rezultacie 
tych bezprawnych poczynań, 
znalazły się na porządku dzień 
nym jednocześnie z p e rtra k ta 
c jam i w sprawie żądań odszko. 
dowania wysuwanych przez 
stronę amerykańską.

W  zakończeniu rząd w ęg ie r
ski uważa za konieczne zw ró
cić uwagę rządu U S A  na tę 
okoliczność, że skuteczne u re
gulowanie żądań, związanych 
z nacjonalizacją przedsię
b iorstw  am erykańskich, uzależ 
nione jes t od is tn ien ia  stosun
ków handlowych m iędzy obu 
k ra jam i. Sprawa polega bo
wiem na tym , iż W ęgry, z po
wodu braku tych Stosunków, 
nie mogą p łacić dolaram i.

Otwarcie konferencji dyskusyjnej 
poświęconej i  ogólnopolskiej 

wystawie plastyki

tyści francuscy w yraża ją  swą 
radość z powodu odnalezienia 
przez p lastyków  polskich w ła 
ściwej drog i a rtys tyczne j, w io 
dącej do rea lizm u socja listycz
nego. L is t  kończą słowam i: 
„N iech żyje sztuka klasy robot 
niczej, rodząca się we w szyst
kich walczących k ra ja ch !“  L is t 
podpisali: J. A m blard , A . Fou- 
geron, A . Grades, J. M ilhau, 
M. M ia ilhe, B. T as litzky  oraz 
R. Zambaux.

W  im ien iu  najpoważniejszej 
niem ieckiej dem okratycznej o r
ganizacji k u ltu ra ln e j „K u ltu r 
bund“ , p ro f. O tto Nagel prze
kazał a rtys tom  polskim  od a r
tys tów  N iem ieckie j Republiki 
Dem okratycznej serdeczne po
zdrow ienia i  życzenia sukcesów 
w ich rozw o ju  artys tycznym  i 
ideologicznym.

Przedstaw icie l p lastyków  ru -

Pierwsza ogólnopolska wystawa plastyki skłoniła M in i
sterstwo Kultury i Sztuki oraz Żarz. Gl. Z w . Polskich A rty 
stów Plastyków do zorganizowania konferencji dyskusyjnej, 
poświęconej omówieniu nowego kierunku ideowego i a r ty 
stycznego plastyki polskiej oraz jego pierwszych prób, jakie 
znalazły wyraz na obecnej wystawie.

Uroczyste otwarcie konferen | K P F  —  Thoreza. Postępowi ar- 
c ji dyskusyjne j nastąp iło  14 
bm. w  Muzeum Narodowym , 
w obecności przedstaw icie li 
Rządu, KC PZPR i organ izacji 
społecznych oraz z udziałem 
p lastyków , teore tyków  i  h i
storyków  sztuki, k ry ty k ó w  a r
tystycznych, lite ra tó w  i pub li
cystów p rzyby łych  z całego 
k ra ju .

Na konferencję p rz y b y li rów 
nież delegaci z zagranicy. Z 
Chin L iu -K a i-T ch e , dyrekto r 
Państw. W yższej Szkoły Sztuk 
Pięknych w  Pekinie, a rt.-rzeź - 
biarz i H ua-C zang-W u —  w y 
dawca i  k ie row n ik  a rtys tycz 
ny „Poeple‘s D a ily  News“  w 
Pekinie, ka ryka tu rzys ta ; z 
Czechosłowacji —  a rt. - ma
la rz  V la d im ir Szolta; z W ęgier 
—  Lu iza  Havas, a r t.-g ra fik  i 
h is to ryk  sz tuk i; z R um unii —
Borys Caragea, a r t .-rzeźbiarz, 
profesor A kadem ii Sztuk Pięk 
nych w Bukareszcie; z N ie 
m ieckie j R epub lik i Dem okra
tycznej —  O tto  Nagel, prezes 
A kadem ii Sztuk Pięknych, 
a rt.-m a la rz  oraz po lski a r t.-  
m alarz, zam ieszkały we F ra n 
c ji —  J. Gleb (K a lm an ). De
legacja radziecka zapowiedzia
ła  swój p rzy jazd na dzień 15 
bm.

Konferencję zaga ił prezes 
Żarz. Gł. Zw. Poi. A r t .  P la 
styków  tow . J. K ra jew sk i.

Z kolei zabra ł głos wicemin. 
tow. W . Sokorski, k tó ry  po po
w ita n iu  zebranych w im ien iu 
Rządu Rzeczypospolitej w y 
g ło s ił re fe ra t na tem at prze
łomowego i rewolucyjnego zna 
czenia w ystaw y, plastycznej.

Po przem ówieniu tow. 
wicemin. Sokorskiego, wszedł 
na mównicę, pow itany b u rz li
wym i oklaskam i, przedstaw icie l 
Chińskie] Republik i Ludowej — 
dyr. L iu-K a i-Tche.

Delegaci zagraniczni 
pozdrawiają twórców 

nowej sztuki
Gość chiński po w ita ł zjazd w 

im ieniu C hińskie j Federacji 
Pracowników  L ite ra tu ry  i  Sztu 
ki. Mówca zaznaczył, że p iasty 
cy chińscy, złączeni z narodem 
pod wodzą Mao Tse-tunga — 
staw ia ją  sobie za cel walkę z 
im peria lizm em , kap ita lizm em  i 
przeżytkam i feudalizm u. P ra 
cują oni nad podniesieniem 
swych k w a lif ik a c ji,  aby służyć 
dziełu budowy Nowych Chin.

Przemówienie swe mówca za
kończył okrzykiem  na cześć 
wiecznej p rzy jaźn i m iędzy Pol 
ską a narodem chińskim  i na 
cześć sztuki po lskie j.

Następnie odczytany został 
lis t g rupy  p lastyków  francus
kich —  członków Kom unistycz
nej P a rt ii F ra n c ji oraz francus 
kich organ izacji dem okratycz
nych, w  k tó rym  tłum aczą oni 
swą nieobecność udziałem  w 
przygotow aniu w ystaw y, orga
nizowanej z okaz ji 50-leeia uro 
dżin Sekretarza Generalnego

muńskich, p ro f. Borys Caragea, 
w przem ówieniu swym powie
dzia ł: „W  nieusta jącym  w y s ił
ku przysw ajan ia  zasad i metod 
rea lizm u socjalistycznego, a r ty 
ści Ludowej R epublik i Rum uń
skie j śledzą z serdeczną uw a
gą w y s iłk i i sukcesy, osiągnię
te na tym  polu przez a rtys tów  
polskich“ . *

Polski a rtys ta  - m alarz, za
m ieszkały we F ra n c ji, członek 
KP F, J. Gleb, m ów ił o w ie lk im  
wrażeniu, ja k ie  w yw arła  na 
nim  obecna w ystaw a, k tó re j 
eksponaty świadczą o tym , iż 
p lastyka polska kroczy jedyną 
słuszną drogą, wskazaną je j 
przez klasę robotniczą.

*
W  godzinach popołudnio

wych wznowiono obrady re fe 
ratem  p ro f. d r J. S tarzyńskie
go, p t. „Polska p lastyka w  w al 
ce o nową treść“ .

Na zakończenie pierwszego 
dnia kon ferencji odbyła się u- 
roczystość wręczenia nagród, 
przyznanych na pierwszej ogól 
nopolskiej wystaw ie p las tyk i. 
A k tu  wręczenia nagród doko
na ł m in is te r k u ltu ry  i  sztuk i 
S. Dybowski.

W yrok w procesie agentów 
wywiadu USA w Pradze

P R A G A  (P A P ). W  Pradze 
zakończył się proces obywateli 
czechosłowackich Lubom ira E l
snera i Dagm ary Kaeerow- 
sk ie j, pracow ników  ambasady 
am erykańskie j oskarżonych o 
szpiegostwo i  wrogą dz ia ła l
ność wobec R epublik i Czecho
słowackiej.

W  toku przewodu sądowego 
w ina obu oskarżonych została 
w pe łn i udowodniona. E lsner 
skazany został na 18 la t  w ię
zienia, Kacerowska na 15 la t. 
Sąd orzekł kon fiskatę m ienia 
obu skazanych.

W  swym przemówieniu koń
cowym p ro ku ra to r naśw ie tlił 
m. in. rolę attache prasowego 
ambasady U S A  w Pradze K o l 
lareka, k tó ry  w yko rzystyw ał 
swe o fic ja lne  stanowisko dla 
prowadzenia w rog ie j działa lno
ści wobec CSR. Oskarżeni ści
śle współpracowali z K ó lla re - 
kiem, w ykonyw a li wszystkie je 
go polecenia, k tórych celem by

ło m. 'in. zbieranie wiadomości, 
stanowiących ta jem nicę państ
wową.

Rozpoczynając pracę w  am
basadzie am erykańskie j —  o- 
świadczył p ro ku ra to r —  E lsner 
i Kacerowska podpisali „dek la 
rację lo ja lności“  wobec władz 
am erykańskich. Działalność ich 
w A m erykańsk ie j Służbie In 
fo rm acy jne j cechowała w y ją tko  
wa gorliw ość i chęć przysłuże
nia się władzom am erykańskim . 
Zarówno E lsner, ja k  i  Kacerow 
ska nienawidzą wszystkiego co 
jes t czeskie byli oni zaw sze /c i 
śle zw iązani z ko łam i re a kcy j
nym i i są ja w n y m i wrogam i 
ustro ju  ludowo - dem okratycz
nego.

W  zakończeniu p ro ku ra to r 
podkreślił, że w yda jąc surowy, 
lecz spraw ied liw y w yrok  prze
ciwko oskarżonym sąd przyczy 
ni się do zwycięstwa sprawy 
pokoju.

Nowy num er pisma „O trwały  
pokój, o demokrację ludową!44
B U K A R E S Z T  (P A P ). 14 

bm. ukazał się ko le jny numer 
czasopisma „O trw a ły  pokój, o 
demokrację ludow ą !“ , k tó ry  o- 
mawia szeroko rozw ija ją cy  się 
we wszystkich k ra jach  ruch w 
obronie pokoju.

Zagadnieniu temu poświęco
ny je s t a r ty k u ł wstępny pt. 
„O setki m ilionów  podpisów 
pod apelem w spraw ie zakazu 
broni atomowej“ , oraz liczne 
in fo rm acje  z szeregu k ra jów .

Czasopismo zamieszcza re fe 
ra t sekretarza generalnego KP  
Japonii —  Tokudy, wygłoszo
ny na rozsźorzonym plenum 
K om ite tu Centralnego P a rt ii.

\Y  a rtyku le  pt. „30-lecie K o

m unistycznej P a r t ii H iszpan ii“  
sekretarz generalny K P  H isz
panii Dolores Ib a rru r i kreś li 
pełną chw ały drogę, k tó rą  ma
ją  za sobą komuniści hiszpań
scy i wytycza główne zadania 
w dalszej walce.

Członek KC Rum uńskiej Par 
t i i  Robotniczej L. Reutu wy
kazuje w a rtyku le  pt. „F aszy
stowski reż im  państwowy w 
Jugosław ii“  ja ką  drogą k lika  
T ito  przekszta łciła  Jugosławię 
w państwo faszystowskie.

Czasopismo zaw iera również 
a rty k u ł Jana M arka  pt. „D ue t 
podżegaczy wojennych“  oraz 
bogatą kron ikę i dział in fo rm a 
cy jny.

w połowie, a w  n iektórych po
w iatach i  w ięcej.

N a jpóźn ie j p rzys tą p iły  do 
siewu województwa północne: 
białostockie, olsztyńskie i  gdań 
slde. P ierwsze z tych woje
wództw wykonało dotychczas 
plan siewu owsa w  30 proc., 
jęczm ienia —  w  10 proc. 
i pszenicy —  w 7 proc. 
W  woj. o lsztyńskim  w y 
konanie planu zasiewów 
jes t trochę niższe n iż w 
woj. b ia łostockim , a w gdań
skim , gdzie na początku k w ie t
nia prace siewne zosta ły w 
pewnym stopniu zahamowane 
z powodu przym rozków  i bu
rzy  gradowej, zasiano dotych
czas ok. 12 proc., pszenicy i 
strączkowych, 15 proc. owsa i 
5 proc. jęczm ienia.

O najwcześniejszym  zakoń
czeniu siewów m eldują PGR I 
spółdzielnie produkcyjne. W 
woj. śląskim  np. do 6 hm. siew 
ukończyły 33 spółdzielnie, w 
woj. w rocław skim  na ukończe
niu jes t siew we w szystkich 
spółdzielniach, w  rzeszowskim 
spośród 44 prace siewne zakoń- 
szyło 38 spółdzielni, a w woj. 
o lsztyńskim , gdzie indyw idua l
ne gospodarstwa zasia ły do
tychczas ok. 11 proc. zbóż ja 
rych, spółdzielnie i PGR wy- 
kpna łjt siew w  ok. 22 proc. 
Spółdzielnia w  O terkach ukoń 
ezyła siew zbóż ja rych  jako 
pierwsze gospodarstwo w  woj. 
o lsztyńskim .

Bardzo charakterystyczny 
dla przebiegu tegorocznych sie 
wów jes t fa k t, że są one prze
prowadzane zgodnie z planem 
rolniczym . W  tym  roku ro l
nictwo nasze zwiększy po
wierzchnię upraw y pszenicy, 
jęczm ienia oraz roś lin  przem y
słowych i  pastewnych.

Zjazdy po wiało we
Z N P

W  całym k ra ju  odbywają 
się obecnie powiatowe zjazdy 
członków Zw iązku Nauczyciel
stwa Polskiego, w k tó rych  bio
rą  również udzia ł przedstaw i
ciele p a r t i i politycznych, orga
n izac ji społecznych i delegaci 
szkolnych kom ite tów  rodzic ie l
skich i  opiekuńczych. Dotych
czas zjazdy odbyły się w 34 po
w iatach okręgów: warszawskie 
go. wrocławskiego, poznańskie
go, szczecińskiego i  olsztyńskie 
go.

Tematem obrad nauczycieli 
jes t przede wszystkim  sprawa 
popraw y w yn ików  nauczania.

Na zjazdach omawiane są 
również zagadnienia rozszerze
nia współpracy ZN P  z organ i
zacjam i po litycznym i i  społecz
nym i i większego uaktyw nien ia  
zespołów i poradni samokształ
cenia ideologicznego. W ybie ra
ne są także nowe powiatowe 
władze związkowe.

Klasa robotnicza Francji trwa w walce 
o pokój i o poprawę bytu

Przewodniczący FPOS 
o znaczeniu Kongresu 
Studentów Polskich
W  związku z m ającym  się od 

być w  dniach: 16, 17 i  18 bm. 
Kongresem Studentów Pol
skich, na k tó rym  powołana zo
stanie do życia jedno lita , po
wszechna. o charakterze zawo
dowym i  samorządowym orga
nizacja —  Zrzeszenie Studen
tów  Polskich, przewodniczący 
FPOS, Ładosz, ud z ie lił przed
staw icielow i PAP wypowiedzi, 
w k tó re j om ów ił cele ł  zadania 
organizacji Zrzeszenia Studen
tów Polskich, podkreślając, iż 
utworzenie Zrzeszenia będzie 
zakończeniem pracy nad reorga 
mzacją i pe łnym  włączeniem 
powszechnych stowarzyszeń stu 
denckich w  służbę dla Polski 
Ludowej.

Wieczór literacki 
w Warszawie 
poświęcony 
twórczości

Wł. Majakowskiego
_ Dnia 14 bm. z okazji 20-le- 

cia śm ierci W łodzim ierza M a
jakowskiego, odbył się w  W ar
szawie, w  loka lu  K lubu Między 
narodowej K s iążk i i P rasy wie 
czór lite rack i, poświęcony tw ó r 
czości w ie lkiego piewcy Rewo
lu c ji Październikowej.

W  wieczorze, zorganizowa
nym dla przodowników pracy 
Zw, Zaw. Pracowników Budów 
lanych, w z ią ł udzia ł znany poe
ta W ładysław  Broniewski.

Polska podpisała 
nową umowę 

o wymianie towarowej
W  dniu 13 bm. podpisano w 

W arszawie umowę o wym ianie 
towarowej m iędzy Polską a l i 
nią Gospodarczą B e lg ijsko-Luk 
semburską, parafowaną w  dn. 
17 marca br.

Ze strony po lsk ie j podpisał 
umowę dy re k to r Departam entu 
Im portu  w M in is te rs tw ie  H an
dlu Zagranicznego —  dr St. 
Gall, w im ien iu zaś- U n ii —  m i
n ister pełnomocny B e lg ii w 
W arszawie —  p. A . W auters.

Obn źka cen 
pomarańczy i cytryn

W  związku z nadejściem no
wego transportu  pomarańczy i 
cy tryn , M in is ters tw o Handlu 
Wewnętrznego obniżyło cenę 
pomarańczy do 600 zł i cy tryn  
do 1.000 zł za kg.

Obrady Krajowego Kom itetu Generalnej Konfederacji Pracy
G E N E W A  (P A P ). — Z  Paryża donoszą, że w dniu 

13 kwietnia rozpoczęły sic obrady Krajowego Komitetu Pow
szechnej Konfederacji Pracy (C G T ). W  pierwszym dniu 
obrad obszerny referat wygłosił sekretarz generalny C G T  
Le Lcap.

Om awiając sytuację gospo
darczą F ra n c ji w 1949 roku Le 
Leap podkreślił, że cechowały 
ją  następujące fa k ty :  1) Spa
dek produkcji przem ysłowej 
przede w szystkim  w przemyśle 
przetwórczym  i w przemyśle 
a rtyku łó w  powszechnego u ży t
ku wskutek stałego zmniejsza
nia się zdolności nabywczej 
mas pracujących. 2) Dewalua
cja fra n ka  przeprowadzona na 
rozkaz W aszyngtonu i tzw. „ l i .  
beralizacja“  handlu zagranicz
nego również przeprowadzona 
na rozkaz kó ł finansowych 
U SA i ru jnu jąca  gospodarkę 
francuską. 3) Znaczny wzrost 
w ydatków  na zbrojenie i 
zmniejszenie kredytów  na Cele 
socjalne, ku ltu ra lne  i ośw ia
towe.

Ten stan rzeczy —  oświad
czył Le Leap w yw ołu je  pogłę
bianie się kryzysu gospodar
czego, wzrost bezrobocia i za

stó j handlu, wskutek zubożenia 
konsumentów, co przyczynia 
się do zmniejszenia wpływów 
budżetowych. Ponieważ jedno
cześnie w zrasta ją  w yda tk i 
państwa, de ficy t budżetowy sta 
le się zwiększa.

Zwyżce cen tow arzyszy spa
dek zdolności nabywczej mas 
pracujących. Ceny a rtyku łów  
spożywczych są obecnie 19 ra 
zy wyższe, niż w roku  1938, a 
ceny wyrobów przem ysłowych 
przeszło 22 razy wyższe. T ym 
czasem nawet s ta tys tyk i rzą 
dowe przyznają, że np. płace 
metalowców paryskich w zrosły  
ty ło 9 razy w porównaniu z 
rokiem 1938. 4 m ilion y  robot
ników francuskich zarabia 
m niej, n iż  określone przez 
s ta tys tyk i rządowe tzw . m in i
mum egzystencji.

Jednocześnie zyski k a p ita li
stów ze 113 m ilia rdów  w roku 
1938 w zros ły  do 4.400 m ilia r-

Wzmoźenie walki o pokój 
bojowym zadaniem ZSCh

W  Żarz. Gł. Zw iązku Samo
pomocy Chłopskiej w  W arsza
wie odbyła się 14 bm. ogólno
kra jow a narada prezesów i se
k re ta rzy  wojewódzkich zarzą
dów ZSCh.

N a wstępie obrad prezes 
ZSCh —  Stefan Ig n a r om ówił 
w dłuższym referacie obecną 
międzynarodową sytuację p o li
tyczną, poświęcając szczegól
nie dużo miejsca osta tn im  u- 
ehwałom sztokholm skiej sesji 
Światowego K om ite tu  Obroń
ców Pokoju.

W  czasie narady działacze 
samopomocowi s tw ie rdz ili, że 
w I  kw arta le  br. ZSCh w  swo
je j działalności za mało uwagi 
poświęcił spraw ie m ob ilizac ji

ludności w ie jsk ie j do w a lk i o 
trw a ły  pokój. D latego też po
stanowiono zagadnienie w a lk i 
o pokój postawić jako naczel
ne, bojowe zadanie całej orga
nizacji.

D la spopularyzowania wśród 
szerokich mas chłopskich do
niosłych uchwał sztokholm skiej 
sesji Światowego K om ite tu  
Obrońców Pokoju oraz w  celu 
ciągłe j m ob ilizac ji chłopów, ko 
biet i m łodzieży w ie jsk ie j do 
w a lk i o pokój działacze samo
pomocowi postanow ili w  moż
liw ie  ja k  na jkró tszym  czasie 
zorganizować we wszystkich 
gminach kom ite ty  obrońców 
pokoju i  skupić p rzy nich ja k  
najw iększą liczbę ludności w ie j 
skiej.

Prasa ukraińska  
o życiu Polski Ludowej

M O SKW A. (P A P ). —  Jed
nym z dowodów stałego w zro
stu zainteresowania społeczeń
stwa ukra ińskiego sprawami 
Polski jes t ciągłe rozszerzanie 
się działów  in fo rm a c ji o P o l
sce Ludowej na łamach cen
tra ln e j prasy ukra ińsk ie j. Oto 
przegląd wiadomości, rep o rta 
ży i  a rtyku łó w  o Polsce, jak ie  
ukazały się ostatnio w prasie 
u k ra iń s k ie j:

M iesięcznik „U k ra in a “  za
mieszcza obszerny ilustrow any 
reportaż warszawskiego kore
spondenta „P raw dy“  M akaren- 
k i p t. „W arszaw a“ . Gazeta 
„S ta linsko je  P lem ia“  zamie
szcza a r ty k u ł pt. „L ite ra tu ra  
Polski ludowo -  dem okratycz
ne j“ . Czasopismo „Suczastno 
i  M ajbutne“  charakteryzu je  po 
stępy odbudowy W arszawy, 
przytaczając szereg danych

cyfrowych. W  tym  samym nu
merze ogłoszone są in fo rm a 
cje o przekładach współczesnej 
l ite ra tu ry  ukra ińsk ie j na ję 
zyk po lski ja k  również m ate
r ia ły  ilus tru jące  w zrost spół
dzieln i produkcyjnych w  Pol
sce. Tygodn ik „Radianske M i-  
stectwo“  in fo rm u je  o planach 
odbudowy F ilh a rm o n ii W a r
szawskiej, o przebiegu Roku 
M oniuszki, o inscenizacji „H a l 
k i “  w operze poznańskiej, o 
f ilm ie  dokum entalnym  i  o ro 
zwoju k ro n ik i film o w e j w  P o l
sce itd . U kra ińska  „L it ie ra tu r -  
na ja  Gazeta“  zamieszcza m a
te r ia ły , świadczące o popu lar
ności lite ra tu ry  i  prasy radziec 
k ie j w Polsce. Na półkach księ 
garskich K ijo w a  ukazał się w 
wydaniu książkowym  cyk l re 
po rtaży Lubom ira D m itre n k i z 
pobytu w  Polsce pt. „D n i po
wszednie P o lsk i“ .

Posiedzenia kom isji sejmowych 
w dniu 14 bm.

W  dniu 14 bm. odbyły się 
posiedzenia szeregu kom is ji sej 
mowych.

N a wspólnym  posiedzeniu 
K o m is ji A d m in is tra c ji Rzą
dowej i  Samorządowej, Gospo
da rk i Kom unalne j i 'M ieszka
niowej oraz P rawnicze j i Regu
lam inowej, odbytej pod przewo 
dnictwem wicemarszałka Barc i 
kowskiego, tow. pos. K łosiew icz 
(P Z P R ) złożył sprawozdanie o 
rządowym projekcie ustawy o 
zm ianie organ izacji naczelnych 
władz państwowych w zakresie 
gospodarki kom unalnej i adm i
n is tra c ji publicznej. Ustawa 
przew iduje w związku z prze
kształceniem Rad Narodowych 
na terenowe organy jedno lite j 
w ładzy państwowej —  u tw o
rzenie urzędu M in is tra  Gospo
da rk i Kom unalne j, do zakresu 
dzia łania którego należeć będą 
sprawy gospodarki kom unalnej 
m iast i  wsi.

K om is ja  postanowiła w ystą
pić do Sejmu o zatwierdzenie 
pro jek tu  ustawy wraz z po
prawkam i kom isji.

*

N a posiedzeniu K om is ji P ra 
cy i Opieki Społecznej oraz Pra 
wniczej i Regulam inowej, obra 
dujących pod przewodnictwem 
wicemarszałka Barciknwskiego 
tow. pos. B ursk i (P Z P R ) refe 
row ał rządowy p ro je k t ustawy

0 zabezpieczeniu socjalistycznej 
dyscyp liny pracy.

K om is ja  postanowiła w ystą
pić do Sejmu o uchwalenie 
p ro jek tu  ustawy wraz z po
prawkam i.

♦
N a posiedzeniu K o m is ji: 

Obrony Narodowej oraz P raw 
niczej i Regulam inowej, obrądu 
jącej pod przewodnictwem w i
cemarszałka Barcikowskiego, 
rozpatrzono sprawozdanie pos- 
sla Pokrzyw y (Z S L ) o rządo
wym pro jekcie ustawy o zm ia
nie ustawy o odpowiedzialności
1 tryb ie  postępowania w spra
wach szkód w m a ją tku  wojsko
wym.

K om is ja  postanowiła w ystą
pić do Sejmu o uchwalenie 
pro jektu  ustaw y z poprawka
mi.

K om is ja  P racy i Opieki Spo
łecznej obradowała pod prze
wodnictwem tow. pos. B ursk ie 
go (P Z P R ) nad sprawozda
niem tow. posłanki O rłow skie j 
(P Z P R ) o rządowym p ro je k
cie Ustawy o zmianie dekretu 
o ubezpieczeniu rodzinnym  o- 
raz nad sprawozdaniem tow. 
pos. Kub iaka (P ZP R ) o rządo
wym pro jekcie ustawy o skró
conym czasie pracy szczególnie 
uciążliw e j lub w szkodliwych 
warunkach.

dów iv roku 1949, czyli 43 razy*
Liczba całkow icie i część©' 

wo bezrobotnych we Francji 
wynosi dziś pó ł m iliona osob 
wobec 200 tys, przed rokiem 1 
szybko wzrasta w dalszy© 
ciągu.

Le Leap om ów ił następ©® 
walkę robotn ików  francuskiej1 
pod has łam i CGT o podpisani® 
umów zbiorowych i przyznania 
dodatku w  wysokości trzeć*1 
tys. franków  dla wszystkie*1 
ka tego rii pracowników. Pona“ 
m ilion robotn ików  strajkowa*0 
w 1949 roku pod tym i has’ * ' 
mi. W alka ta trw a  w dalszy© 
ciągu, a jednocześnie przejaw© 
się coraz mocniej w dojąc*1 
związkowych tendencja do ja j ' 
ności akc ji wszystkich org*© ' 
zacji zawodowych..

Następnie Le Leap omów1 
sprawę w a lk i o pokój i P0“ * 
k reś lił, że francuska klasa j 0'  
botnicza bierze w  te j *©. 
czynny udzia ł przeciwstawia
jąc się fa b ry k a c ji broni i 
ładow yw aniu amerykańskiego 
sprzętu wojennego przysyłane' 
go w  ramach agresywnego PaK 
tu atlantyckiego. W alka _ © 
trw a  i  będzie się wzmagać.

W  zakończeniu Le Leap *'®' 
zwał wszystkich robotnikom 
francuskich do czynnego udz© 
łu  w  kam panii o zdobycie 
najw iększej ilości podpis01* 
pod apelem Światowego K °11'  
gresu Obrońców Pokoju "  
sprawie bezwzględnego zak*' 
zu broni atomowej.

W  dyskusji nad referate© 
Le. Leapa przedstaw icie l met®' 
łowców Cro isat wskazał _ 
niebezpieczeństwo p r o je k tu  
kom binatu Zagłębie Ruhry " "  
Lo ta ryng ia  dla hu tn ic tw a f i an 
cuskiego i w yn ika jącą z nie#0 
groźbę bezrobocia. A n a l iz u j? 0 
ostatnie s tra jk i, w  których 
wzięło udzia ł ponad 700 W ' 
sięcy metalowców, mówca P°° 
kreślą liczne sukcesy, osiąg©?' 
te dzięki jedności działań© 
oraz konieczność wzmoże©* 
akc ji na rzecz utworzenia r j? '  
du jedności demokratycznej*

Delegat Manquine (dep* 
N ord) w y tyka  pewne nie©1'  
ciągnięcia organ izacji zwi9za* 
wyeh w  walce o pokój.

Przedstaw icie l zw iązku * * ' 
wodowego nauczycielstwa P°' 
tę p ił redukcję kredytów  na 0'  
św iatę o 4 m ilia rd y  franków* 
co spowoduje konieczność z"’01 
nienia 20 proc. nauczycieli. .

W  toku dyskusji przewodni' 
cząey M olino odczytał jedn°' 
głośnie p rzy ję tą  przez delega'  
tów  rezolucję, wyrażającą s0'  
lidarność ze s tra jku ją cym i r 0'  
bo tn ikam i francuskim i.

Rezolucja wzywa masy p f* ' 
cujące do kontynuowania w*)' 
k i oraz potępia in terw encji 
rządu, k tó ry  u trudn ia  zakon' 
czenie k o n flik tó w , zwłaszęz* 
trwającego już  37 dni s tra jk0 
dokerów M arsy lii. RezolucJ* 
piętnu je postępowanie rzą00 
B idau lt, k tó ry , stosując repr ®' 
sje wobec robotn ików  stra jku j 
jących, raz jeszcze .dowiódł, 1 
służy rea kc ji i gw ałc i swob°' 
dy związkowe.

Obrady trw a ją .

WIADOMOŚCI I
i  Z.S.R.R-J•' v\\vo. vvssrv y wwuwví

Narody odpowiadają na apel 
obrońców pokoju

100 tys. podpisów pod 
petycją pokojowa 

w zach. Niemczech
B E R L IN . (P A P ). —  Rozpo

częta w ubiegłą niedzielę na
zachodzie Niemiec akcja zbie
ran ia podpisów, aprobujących 
uchwalę Stałego K om ite tu  
Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju zatacza coraz szer 
sze kręg i. W  ciągu czterech 
pierwszych dni przeszło 100

tysięcy osób złożyło swe pod
pisy.
Odezwa Ligi Młodzieży 

Robotniczej w USA
N O W Y JORK. (P A P ). — 

Postępowa organizacja m ło 
dzieżową „L ig a  M łodzieży Ro
botnicze j“  og łosiła odezwę, w
k tó re j wzywa wszystkich m ło 
dych Am erykanów  niezależnie 
od ich przekonań politycznych 
do zjednoczenia się w walce o 
pokój.

Odezwa potępia agresywną 
po lityką  zagraniczną U S A i

185 RO CZNICA ŚMIERCI
M IC H A Ł A  ŁOMONOSOW A

W  dniu 15 kw ie tn ia  sP0le¡ 
ezeństwo radzieckie obchody 
185 rocznicę śm ierci genial1© ' 
go uczonego rosyjskiego 
M ichała Łomonosowa.

W  A kadem ii Nauk ZSRR 
raz w w ie lu  wyższych ucz® 
niach radzieckich odbywaj? sl* 
uroczyste akademie, poświ?®0̂  
ne pamięci Łomonosowa. \  
arch iwum  A kadem ii Nau  ̂
ZSRR przechowywane są 
kopisy prac naukowych i _ 
stów Łomonosowa, w te j HcZ'  
bie jego prace z dziedziny1 
stronom ii, f iz y k i,  chemii, #°r* 
nictwa, h is to r ii, ekonomii 
lityczne j itd . Ponadto znajd0'  
je  się tu ta j ponad 800 dok©' 
mentów z osobistego a ■ i. 
w iim  Łomonosowa, wśród © f 
wiele wspaniałych u tw °r0V 
poetyckich.

300.000 KILOMETRÓW 
NA AUTOBUSIE 

BEZ KAPITALNEGO 
REMONTU

D ziesią tk i tysięcy ki®1*00 
ców transportu  samochód«*', 
go ZSRR bierze udział * j  
współzawodnictw ie o pr?.«)®'
100.000 km beż kapitalnego 1 
montu. Obecnie z in ic ja fY ^0 
szoferów K rym u rozp°c* f * 
współzawodnictwo o P1©® ,,<•
200.000 km bez kapitalnego
m**ntn. , -

Brygada kierowców 
skiego parku autobusowego* ¡ 
składzie T itow a, Sziapo*!a  ̂
Karpowa przejechała na s'vúe2 
autobusie ponad 300.000 k© “ 
kapitalnego rem ontu.

WIOSENNE PRACE W 1’0,jÜ
^ g g

Praw ie o dwa tygodnie 
n iej, niż w roku ub ieg ły© ’ , , n 
konały kołchozy U kra iny V 
siewu wczesnych upraw 
wyeh. Dobiega końca ii®1* ,*ni 
neeznika. Burakiem  eill' r0't,rze 
obsiano już  praw ie póło1*? 
widzianego planem ooS2v¡ók 
Kończy się siew lnu 'd łu g 0 ,^e, 
nistego, kononi, a także 
nie ziemniaków. ,.„n°

W  roku bieżącym 
praw ie dw ukro tn ie wię*’eJ 
nych ugorów, n iż  w  toku
głym . Kołchozy obwodow 
kiego izm ajłowskiego, k1 
gradzkiego i zaporoskie# * g. 
konały już  plan sadze» 
chronnyeh pasów leśny®11
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W czechosłowackim ośrodku traktorowym

i I S i ś

R o ln ic y  czechosłow accy z zapałem  p rz y s tą p il i do ic io s e n n y c h  p ra c  w  po lu . W  szcze
g ó ln ośc i czechosłow ackie  s p ó łd z ie ln ie  p ro d u k c y jn e  i  P ań s tw ow e  O ś ro d k i T ra k to ro w e  
tę tn ią  g w a re m  p ra c y , ab y  p rz y g o to w a ć  się do nadchodzące j „ b i tw y  o z b io ry " .  N a  
z d ję c iu  re m o n t m aszyn  ro ln ic z y c h  w  je d n y m  z czechos łow ack ich  ośro dkó w  tra k to ro -

, W y c h .  Foto Czechopress

Tydzień na arenie świata
Jerzy WinnickiZdrow ą nauczkę o trzym a li 

amerykańscy im peria liśc i, k tó 
rzy  zaaw anturow ali się w bez
czelną prowokację wobec Zwiąż 
ku Radzieckiego. W y k ry ty  
przez radzieckie lo tn ic tw o  m y
śliwskie nad te ry to riu m  ZSRR 
am erykański bombowiec został 
przez myśliwce radzieckie we
zwany do lądowania. W  odpo
w iedzi am erykański korsarz po 
w ie trzny  o tw orzy ł ogień do sa
m olotów radzieckich. Wobec te 
go został odpowiednio po tra k to 
wany przez lo tn ików  radziec
kich, po czym odleciał w kie
runku  morza, ale ja k  lam en
tu je  prasa zachodnia „n ie  po
w ró c ił“  do swej zbójeckiej ba
zy w Niemczech zachodnich.

N a pro test rządu radzieckie
go przeciwko naruszeniu g ran i 
cy ZSRR, anglosaska prasa 
im peria lis tyczna rozpętała kam 
panię bezczelnych i o rdyna r
nych napaści na ZSRR, posu
wając się do... kwestionowania 
g ran ic  ZSRR!

Nauczka udzielona am ery
kańskiemu bombowcowi stano
w i poglądową lekcję czego mo
gą spodziewać się ci, k tó rzy  
ośmielą się naruszyć granicę 
ZSRR. Ostudzi to nieco zapał 
am erykańskich im peria lis tów  
do p o lity k i aw an tu rn ic tw a .

Targi o mięso w Hadze
Dopiero teraz prasa zacho

dnia w y ja w ia  fa k t,  że prze ta rg  
na zakup mięsa arm atn iego dla 
im peria lizm u amerykańskiego, 
k tó ry  odbył się pod f irm ą  kon
fe re n c ji .sztabowców a tla n tyc 
kich w Hadze —  skończył sie 
w łaściw ie niepowodzeniem. W  
Hadze A m erykan ie  zażądali 
od swych sate litów  w ystaw ie
nia  36 d yw iz ji, ja ko  „a rm ii 
zachodnio - eu rope jsk ie j“ . Oka
zało się jednak, że żaden z tych 

‘k ra jó w  nie dysponuje nawet po 
Iową żądanej od niego przez 
H S A  ilości „m ięsa arm atn iego“ . 
Francuscy generałowie p e rfid 
nie zaproponowali A m eryka
nom, aby am erykańskie wojska 
okupacyjne pozostały na stałe 
w Niemczech zachodnich, gdyż 
przygotowanie żądanych kon- 
tygentów  po trw a około 5 la t. 
„N e w  Y o rk  Tim es“  skarży sie 
z goryczą, że „n a  kon fe renc ji 
haskie j padły ze strony eks
pertów  wojskowych E uropy  za
chodniej astronomiczne c y fry  
kosztów zbrojeń, które pow inny  
ponieść U S A “ . Oczywiście im 
peria liśc i amerykańscy pragną, 
aby koszty te w dalszym ciągu 
ponosiły narody E uro py  zacho
dn ie j, na tom iast ich europei- 
scy agenci chcieliby zarobić 
przy  te j okazji trochę dolarów.

N ik ły  rezu lta t przetargów  
haskich zaostrzył apetyt W a
szyngtonu na mięso arm atn ie  z 
inne j f irm y . P arysk i dziennik 
p ó lo fic ja lny  „M onde“  donosi, 
że „S ta n y  Zjednoczone przew i
du ją  dozbrojenie a rm ii hiszpań 
sM ej gen. Franco, w  w ypadku , 
gdyby... w  Niemczech zachod
nich nie znaleziono 30 d y w iz ji“ .

Zła passa brytyjskich 
ministrów

K onkre tnym  rezu lta tem  kon
fe ren c ji haskie j był natom iast 
policzek wym ierzony b ry ty j
skiemu im peria lizm ow i przez a- 
m erykańskiego pa rtnera . Am e
rykańscy uczestnicy konferen
c ji haskie j ośw iadczyli, że szcze 
gółów planu wojennego nie za
m ie rza ją  dzielić z żadnym ze 
swych europejskich satelitów , 
„ze względów bezpieczeństwa i 
ochrony ta jem n icy“ , a zw ła
szcza nie życzą sobie u jaw n ie 
nia  ich b ry ty jsk iem u m in is tro 
w i w o jny, labourzyście —  S tra  
cheyowi, do którego nie m ają 
zaufania.

Dziwna przygoda p rz y tra f iła  
się również innemu m in is tro w i 
labourzystowskiem u, Bevinow i. 
Główna tuba am erykańskie j po 
li ty k i w  A n g lii,  konserw atyw 
ny londyńsk i „D a ily  Tele- 
g raph“  zalecił prem ierow i 
A ttlee  zwolnienie E rnesta  Be- 
v ina ze stanowiska m in is tra  
spraw zagranicznych ze wzglę
du na „jego  zły stan zdrowia 
i podeszły w iek“ .

Rzecznik b ry ty jsk ieg o  MSZ 
pośpieszył na tychm iast z w y
jaśnieniem , że m in is te r Bevin 
cieszy się doskonałym zdro
wiem. W idocznie jednak uległo 
ono nieoczekiwanie gw ałtowne
mu pogorszeniu, albowiem w 
połowie tygodnia w Londynie 
ogłoszono o fic ja ln ie , że Bevin 
udał się do k lin ik i na operację.

Targ o Triest
Od dwóch la t  mocarstwa 

zachodnie sabotują - czte
rostronny układ oraz tra k ta t  z 
W łocham i, p rzew idujący m ia
nowanie gubernatora wolnego 
m iasta T ries tu , przeprowadze
nie w nim  wyborów i wycofa
nie wojsk okupacyjnych. Gdy w 
r. 1948 de Gasperi sięgał po 
władzę, trz y  m ocarstwa zacho
dnie p rzyrzek ły  Włochom, jako 
„kie łbasę wyborczą“  —  zw rot 
T ries tu . B y ły  to, rzecz prosta 
„g ru szk i na w ierzbie“ .

Od pewnego czasu między 
rządem włoskim  a titow ską  k ii

Odsłonięcie płyty na grobowcu 
syna walczące] Hiszpanii 

Antonio Monegała
Uroczystości w dniu 14 bm„ obchodzonym przez całą po

stępową młodzież świata jako Dzień Solidarności z antyfaszy
stowską młodzieżą Hiszpanii <— rozpoczęto w Polsce odsło
nięciem płyty na grobowcu młodzieżowego działacza hiszpań
skiego Antonio Monegała, który zmarł w Warszawie w ro
ku 1947.

N a powązkowskim  cmenta
rzu  wo jskow ym  zgrom adziły  
się wokół grobowca delegacje 
m łodzieży ZM P z pocztami 
sztandarowym i, przedstaw iciele 
Zarządu Głównego ZM P i Rady 
Naczelnej Zw iązku Bojow ników 
o Wolność i Demokrację. P rzy 
b y li również przedstaw iciele Re 
pub likańskie j H iszpan ii: M. 
Sanchez Arcas i Ignacio H ida l- 
go de Cisneros oraz gi-upa m ło 
dzieży hiszpańskiej, przebyw a
jące j w Polsce.

Do zebranych przem ów ił se
kre ta rz  Zarządu Głównego 
ZMP -— to w. W rób lew ski:

„O dsłan iam y grobowiec A n 
tonio Monegała w chw ili, k ie 
dy w Jego 0 'czyźn ie  i na ca
łym  świecie trw a  w alka o po
kó j —  powiedzm ł m. in. tow. 
W róblewski — w chw ili, kiedy 
anglosascy podżegacze wojen
ni wspierając faszystow ski re 
żim Franco, us iłu ją  zamienić 
Hiszpanię w jedną w ielką bazę 
wojenną i we k rw i utopić opór 
hiszpańskiego ludu.

Lud hiszpański, jj?go m ło 
dzież walczy z faszystowskim  
reżimem Franco o swoje życie, 
o wolność, tw ardo i nieugięcie 
stoi w  szeregach potężnego o-

bozu obrońców pokoju świata.
W  walce swojej lud hiszpań

ski nie je s t osamotniony. M i
liony ludzi na świecie, m iliony  
m łodzieży ożyw ionej uczuciem 
bra te rstw a ludów walczą o te 
same idea ły“ .

Sylwetkę młodego robotn ika- 
bojowca, A nton io  Monegała, na 
k re ś lił przedstaw icie l m łodzie
ży hiszpańskie j —■ Pena, stw ie r 
dzając, że życie A nton io  Mo- 
negala w ype łn iła  wa lka z fa 
szyzmem. Od chw ili, k iedy w 
roku 1939 m usia ł w raz z ojcem 
antyfaszystow skim  działaczem, 
szukać schronienia we F ranc ji, 
przeszedł on ciężkie koleje e- 
m ig rac ji, obozy koncentracyjne, 
potem te rro r  i  poniewierkę w 
okresie h itle ro w sk ie j okupacji, 
w a lczył o fia rn ie  w  Ruchu Opo
ru, a po zakończeniu w o jny wy 
trw a le  i  nieustannie pracował 
w szeregach Zjednoczonej M ło 
dzieży Socjalistycznej H iszpa
nii.

W alka ta  podcięła młode zdro 
wie. Ciężko chory na gruźlicę 
Antonio Monegal, przyw ieziony 
został do Polski i umieszczony 
w sanatorium . Było  ju ż  jednak 
za późno. A ntonio Monegal 
zm arł na wolne j po lsk ie j ziemi.

ką toczyły się p rzy  udziale 
dyp lom acji am erykańskie j za
kulisowe rozmowy, mające do
prowadzić do ściślejszej współ
pracy obu agentur im peria liz 
mu amerykańskiego. Oczywiś
cie —  na gruncie  wspólnej w al 
k i z ZSRR i  k ra ja m i demokra
c ji ludowej.

Sprawa T ries tu  nie mogła 
nie w yp łynąć przy te j okazji. 
W łoski m in is te r spraw zagra
nicznych, Sforza, powołując się 
na obietnice U S A , A n g lii i 
F ra n c ji z roku 1948 zażądał 
zwrotu T ries tu , na co usłyszał 
z ust T ito  zdecydowanie od
mowną odpowiedź. Belgradzki 
beniaminek obozu im p e ria lis ty 
cznego nie k ry je  się z zamia
ram i anektowania T ries tu . Ró
wnocześnie zabrzm ia ł „g los je 
go pana“ . Agencja  „U n ited  
Press“  doniosła, że am erykań
ski ambasador w  Belgradzie, 
A llen , wyjedzie do Rzymu, 
gdzie „z a ła tw i“  sprawę T ries tu  
z ambasadorem U S A  we W ło
szech, Dunnem.

Dyp lom ata am erykański, kto  
rego T ito  uznaje za rzeczni
ka i  a rb itra  w sporze o T ries t 
—  to  jaw ne świadectwo ja k  da 
lece k lik a  titow ską  posunęła 
się w służbie amerykańskiego 
im peria lizm u, w służbie podże
gaczy wojennych.

Zaostrzenie walki 
klasowej na Zachodzie
A  tymczasem masy p ra c u ją 

ce w  k ra ja ch  kap ita lis tycz
nych coraz ostrzej m an ifes tu ją  
swą niezłomną wolę pokrzyżo
wania planów wojennych impe
r ia lis tó w  zachodnich. Robotni
cy Neapolu s tra jk iem  odpowia 
da ją  na usiłow ania wyładunku 
broni am erykańskie j w odruto 
wanym  porcie neapolitańskim . 
S o lidaryzu ją  się z n im i masy 
ludowe całych W łoch. F ra n 
cuscy obrońcy pokoju uk łada ją  
ze swych c ia ł żywą zaporę na 
szynach kolejowych, oo k tó 
rych rząd francusk i chciał pu
ścić pociąg z po lic ją  przeciwko 
dokerom Cherbourga, sprzeci
w ia jącym  się wyładunkow i bro 
n i am erykańskie j. Robotnicy 
Niemiec zachodnich podjęli sze 
roko zakro joną akcję zbierania 
podpisów pod apel w obronie 
p :ko ju . Takąż akcję rozpoczę
ły  koła postępowe w samych 
Stanach Zjednoczonych.

N ieug ię ta  p o lity k a  obrony 
pokoju, rosnący z dnia na dzień 
dobrobyt mas pracujących w 
Zw iązku Radzieckim i w k ra 
jach dem okracji ludowej, towa
rzyszący wzrostow i potęgi 
ZSRR i k ra jów , k tóre śladem 
ZSRR w kroczyły  na drogę do 
socjalizm u, zagrzewają do w al 
k i o chleb i pokój masy pracu
jące Zachodu. Im ię  Związku 
Radzieckiego w idn ie je  dziś na 
sztandarach bojowych mas 
pracujących całego świata, ja 
ko natchnienie do w a lk i i źró
dło niezachwianej w ia ry  w 
zwycięstwo obozu pokoju.

Wzrost i usprawnienie obrotu towarowego
podstawowymi zadaniami 

handlu uspołecznionego w roku 1950
Handel uspołeczniony panu

je obecnie całkow icie w  h u r
cie, posiada przeważające zna
czenie w detalu, osiągnął w ie l 
kie sukcesy w  dziedzinie sku
pu płodów ro lnych, mięsa i 
nabiału , w yp iera jąc ca łkow i
cie z węzłowych pozyc ji han
del p ryw a tny . Handel uspo
łeczniony w ykazuje coraz 
większą sprawność organ iza
cy jną : na ry n k u  a rtyku łów
spożywczych nie odczuwa się 
dziś żadnych braków , a co 
najważniejsze —  opanowana 
została całkow icie w  w yn iku  
a k c ji „ H “  sytuacja w  dziedzi
nie mięsa i  wyrobów  m ięs
nych.

Dziś w  ca łym  k ra ju  sprze
daje się bez ograniczenia i  bez 
ka rtek  mięso i  w yroby m ięs
ne, a p rzy  tym  posiadamy ich 
poważne zapasy. Równocześnie 
tw orzą się szybko zapasy in 
nych podstawowych a rtyku łów  
spożywczych, ja k  np. ja j.

Potrafimy przeciwstawić 
się próbom spekulacji
Trzeba jednak pamiętać, że 

odcinek handlu wewnętrznego 
pracuje w  warunkach ostre j 
w a lk i klasowej, że jego pozy
cje są system atycznie atako
wane przez elem enty wrogie, 
spekulanckie, że w roga i  szep
tana propaganda wyżyw a się 
przede w szystk im  na tym  
właśnie odcinku gospodarczym, 
że zręcznie w yko rzys tu je  ona 
wszelkie potknięcia aparatu 
handlowego, że do apara tu te 
go w ciska ją  się elementy obce 
klasowo, a nierzadko dyw er
syjne, że dyscyp lina wew
nętrzna nie wszędzie jeszcze 
należycie okrzepła.

D latego m usim y wzmóc 
czujność na odcinku handlu, 
m usim y walczyć z wsze lk im i 
prze jaw am i speku lac ji i  nad
użyć.

E lem enty spekulacyjne, po
niósłszy porażkę na odcinku 
a rtyku łów  spożywczych, p ró 

bu ją  wzniecić a ta k i na odcin
ku a rty k u łó w  przem ysłowych. 
Szybka jednak in te rw encja  na 
odcinku przem ysłow ym  i  kon tr 
akcja ze strony apara tu han
dlowego, kierowana przez ca
ły  a k ty w  gospodarczy tego 
apara tu  i  prowadzona p rzy 
współudziale czynników spo
łecznych, dowodzi, iż  nie po
zw o lim y na dezorganizowanie 
ry n k u  w  żadnym z jego punk
tów , w  obrębie żadnego z pod
stawowych dla mas p racu ją
cych a rtyku łó w  codziennego 
użytku .

Obrót wzrasta o 65 proc.
W  toku w ą lk i o równowagę 

ry n k u  u jaw n ia ją  się oczyw i
ście także wszystkie słabe 
s trony i  choroby aparatu han
dlowego: słabość dyscypliny,
w ypadk i nieporadności, b iu ro 
k ra tyzm u , niedostateczna czu
łość na potrzeby ryn ku  itd . 
T ym  objawom  musi być w y
dana ostra w a lka, a wszelka 
nieprawość —  do dna w y trze 
biona. W a lka  ta  musi być 
bardzie j siln ie jszą, że przed 
handlem w ew nętrznym  stoją 
dalsze w ie lk ie  zadania.

Handel detaliczny powięk
sza w  planie r. 1950 sieć deta
liczną znacznie bardzie j, niż 
w  r . 1949, bo o ok. 48 proc. 
Szczególnie s ilna dynamika 
rozw ojow a cechuje M ie jsk i 
Handel D eta liczny, k tó ry  roz
szerza swą działalność na 24 
m iasta, a częściowo —  w 
zw iązku z likw id a c ją  sklepów 
FCH —  na 36 m iast.

Stale wzrasta i  wzrastać bę
dzie ob ró t w  uspołecznionej 
sieci detalicznej. W  br. w zro
śnie on o 65 proc. w porówna
n iu  do 1949 r.

Będziemy walczyć 
o usprawnienie obrotu 

- towarowego
Przygotow ania do planu 

obrotu towarowego na r. 1951

Tadeusz Dietrich
M in is te r  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o

cechować będzie decentralizm  
w  dużo w iększej ska li, n iż to 
m ia ło miejsce w r. 1949. N a
stąp i silne wzajemne zw iąza
nie i  skoordynowanie prze
biegu masy tow arow ej, skupu, 
rozbudowy sieci, budownictwa 
inwestycyjnego, szkolenia i  za 
trudn ien ia . Odciążona zosta
nie dzięki je dn o litym  władzom 
terenow ym  w ładza centra lna 
—  od konieczności śledzenia 
za na jd robn ie jszym i z jaw iska
m i znaczenia lokalnego — 
szersza będzie in ic ja tyw a  w 
dziedzinie zagadnień organ i
zacyjnych, s truk tu ra lnych  i 
norm atywnych.

Całkow icie zostaną wyzyska 
ne miejscowe zdcdności produk 
cyjne, a drobna wytwórczość 
spółdzielcza oraz przem ysł 
m iejscowy powiązane będą z 
siecią detaliczną, k tó ra  po
w inna stać się dla tego prze
m ysłu  kanałem ujściowym  i  
przez bezpośrednie z n im  kon
ta k ty  znacznie obniżyć koszty 
obrotu oraz wzbogacić asor
tym ent. Odpowiednie rozw iąza 
nie tego zagadnienia na g ru n 
cie nowoutworzonego C entra l
nego Urzędu Drobnej W y tw ó r
czości, może w  bardzo poważ
nym  stopniu w płynąć na ró w 
noważenie bilansu dochodów i 
w ydatków  pieniężnych ludno
ści, w  problemach którego 
zna jdu je  oświetlenie całość 
problem u rynkowego.

N iem nie j poważne zadania 
sto ją  przed handlem wewnętrz 
nym  w dziedzinie skupu i w ią 
żących się ze skupem zapasów' 
spożywczych.

D rogą skupu tow arow ej czę
ści płodów ro lnych  i  a r ty k u 
łów  hodowlanych przejdzie 
przez uspołeczniony aparat 
handlowy w r. 1950 potężna 
masa towarowa, k tó ra  ulega
jąc w licznych zakładach w y
twórczych w obrębie aparatu

handlu wewnętrznego częścio
wo przetworzeniu, rzucona zo
stanie na rynek w  stan ie go
tow ym  do spożycia. W artość 
p rodukc ji w  tych zakładach 
przetwórczych wzrośnie w br. 
o 57 proc. w  porównaniu z ro 
k iem  ub iegłym .

Korzyści planowego 
skupu

Od grudn ia  ub. roku  w k ro 
czyliśm y w fazę skupu p la 
nowego. Ta fo rm a skupu ob
ję ła  g łównie zboża, znajduje 
w  coraz większym  stopniu wy 
raz również w  skupie mięsa 
oraz w ie lu  innych a rtyku łó w  
( ja ja , m leko, warzywe, owo
ce itd .)  —  poprzez ko n tra k 
tacje.

P lanowy skup staje się w 
coraz szerszym zakresie ko
niecznością, coraz s iln ie j do
maga się tego prawo planowa 
nia. Zapadłe na początku te 
go roku uchwały Kom . Ekono
micznego Rady M in is tró w  po
ważnie rozszerzają zakres 
k o n tra k ta c ji i  nakreśla ją  do
kładne wytyczne p o lity k i eko
nomicznej w dziedzinie skupu.

W  problem ie zaopatrzenia 
wsi na p ierw szy plan wysuwa 
się zagadnienie tow arów  prze
m ysłowych i  problem sezono
wości, uw zględnia jący w zro 
s ty  i  spadki w  nasileniu po
py tu  i  podaży oraz w ielkość 
s iły  nabywczej ludności w ie j
sk ie j, funduszu płac, nasilenia 
inwestycyjne oraz po ry  roku.

Przed handlem w ew nętrz
nym  powstaje cała gama za
gadnień z dziedziny uspraw 
nienia i  potanienia obrotu. 0 -  
statn io p rzy ję te  uchw a ły K o 
m ite tu  Ekonomicznego, w p ro 
wadzające w  życie um owy p la 
nowe w gospodarce narodo
wej, dają podstawę do pod
wyższenia dyscyp liny  gospo
darczej w tym  zakresie. Obok 
tego jednak nab iera ją  ostro
ści spraw y manca tow arow e-

Książka potrzebna
Roman Werfel

aktualna
Jednym z zasadniczych 

k łam stw  burżuazyjnych, nacjo
na listycznej h is to r io g ra fii po l
skie j, zwłaszcza w stosunku do 
w ieku X IX , jes t przeciwstawne 
nie w tym  okresie Polsce „w  o- 
góle“  -— R osji „w  ogóle", na
rodu polskiego „w  ogóle“  —  
narodowi rosy jsk iem u „w  ogó
le“ .

W  tym  głębokim , fa łszyw ym  
ze stanowiska ana lizy nauko-

narodu, n u rt postępowy, rew o
lu cy jny  wewnętrz kra.iu, nu rt, 
k tó ry  w  stosunku do Pol
ski reprezentuje pełne uznanie 
dążeń narodowo - wyzwoleń
czych Polski. W  rzeczyw istości 
było również tak, te  obok o fia r 
nych i  bohaterskich bo jow ni
ków o wolność, obok postępowe

wej p rz e c iw s ta w ie n i, tk w i nie 1 go, ludowego n u rtu  niepodle- 
ty łk o  właściwe wszystk im  bur I głościowo - demokratycznego 
żuazyjnym  nacjonalistom  za- j w  dziejach po lsk ie j -walki w y - 
przeczenie is tn ien ia  różnic i | zwoleńczej tego okresu spoty- 
przeciw ieństw  klasowych wew- ■ kam y przewagę szlacheckiego 
ną trz  każdego narodu. - f ' \  egoizmu, k lasowej p o lity k i w ła 
które, rzecz jasna, muszą w p ły  ścicieli pańszczyźnianych
wać na określenie po litycz - ! „dusz“ , p o lity k i,  grzebiącej w al 
nych pozycji różnych klas spo- kę wyzwoleńczą narodu, po lity  
łecznych w ewnątrz narodu. , | k i, prowadzącej do k lęsk i na- 

Obok tego zasadniczego man szych powstań narodowych, jed 
kam entu wszelkiej t i i r ż i r '- 7'Ti. | nego po drugim , 
nej h is to r io g ra fii mam y tu ta j I Uzm ysłow ienie sobie te j 
jeszcze czynn ik dodatkowy - - ! p raw dy his to ryczne j, konkre t- 
oto p rzy  ta k im  generalnym  na analiza Całego, niezwykle 
przeciw staw ieniu sobie tych na obfitego m a te ria łu  historyczne- 
rodów, można obciążyć naród go, dotyczącego tego zagadnie- 
rosy jsk i w  całości wszystkim i nia, je s t niezbędną częścią skla 
przestępstwam i cara tu , a pod dową w ielkiego zadania re w iz ji
osłoną bohaterstwa polskich bo 
jow n ików  o wolność, w  „ogó l
nym “  ko tle  „po lsk im “  
przeszmuglować apoteozę wste 
cznej, an ty .  ludowej i anty - 
narodowej p o lity k i większości 
ówczesnych polskich klas po
siadających. Jest to moment, 
k tó ry  odgryw a decydującą ro 
lę zwłaszcza u h is to ryków , re 
akcyjnych apologetów polskich 
klas wyzyskujących.

Ten burżuazyjno - nacjona li
styczny schemat nie ma, oczy 
wiście, nic wspólnego z rzeczy
w istością. W  rzeczyw istości by 
ło bowiem tak, że obok caratu 
rosyjskiego, obok feudalnych 
obszarników rosy jsk ich , repre
zentantów p o lity k i zaborów i 
ucisku Polski, poprzez cały 
w iek X IX  —  od la t trzydz ie 
stych tego w ieku poczynając, 
is tn ie je  i wzmaga się w naro 
dzie rosy jsk im , w postępowych 
h is torycznie warstw ach tego

dotychczasowego dorobku h i
s to r io g ra fii po lsk ie j, zadania, 
staiacego w  te j ch w ili przed 
polską nauką historyczną.

Jest to zadanie o ty le  u ła t
wione, że jeś li idzie o ro sy j- 
skich partnerów  naszych ru 
chów rew olucyjnych i niepo
dległościowych, rozporządzamy 
o lbrzym im  bogactwem radziec
k ich  badań w  te i dziedzinie. Re 
zu lta ty  tych badań są dotąd 
przeważnie nieznane h is to ry 
kom polskim . D la pełnego i 
całkow icie słusznego rozw iąza 
nia naszego zadania, niezbęd
ne je s t jednak dokonanie, rów 
nolegle p rzyna jm n ie j, wstępnej 
re w iz ji poglądów na polskich 
pa rtnerów  w a lk i, skon fron to 
wanie dotychczasowych koncep 
c ji z rzeczyw istością h istorycz 
ną, z analizą s ił klasowych 
ówczesnego społeczeństwa po l
skiego.

W łaśn ie pod tym  kątem  w i-

Blok mieszkaniowy  —  w 30 dni

■Jm WĘ
B ry g a d a  m u ra rs k a  tow . S te fan a  C yp kc , zobow iąza ła  się d la  uczczenia 1 M a ja  oddać 
pod dach, po 30 dn ia ch  b u d o w y , b lo k  X I  na os ied lu  now  om ie ja k im  ZO R  w  W arsza

w ie. N a  zd ję c iu  b ry g a d z is ta  tow . C ypke p rz y  p ra c y  Yolo AR

dzenia praca tow . J. K ow a l
skiego „R ew olucyjna demokra
cja rosy jska a powstanie s ty 
czniowe“  stanow i niezwykle 
cenny w kład do dorobku po l
sk ie j nauki h istorycznej.

Praca ta daje w zw ięzłe j, do 
stępnej a zarazem ściśle nauko 
wej fo rm ie  dokonaną przez nau 
kę radziecką analizę ówczesne- 
go ruchu rewolucyjnego ro s y j
skiego, najważniejszego sojusz, 
n ika naszego powstania stycz
niowego, analizę uw zględn ia ją
cą zasadnicze zdobycze nauki 
radzieckie j w te j dziedzinie.

Jak żywe s ta ją  przed nami 
postacie w ie lk ich  przywódców 
tego ruchu —  A leksandra Her- 
cena, serdecznego przy jac ie la  
S tanisława W orcella, jednego z 
pierwszych socja listów  po l
skich, M iko ła ja  Czernyszew- 
skiego —  druha Zygm unta Sie
rakowskiego, staje przed nam i 
ich w a lka przeciwko cara tow i i 
ich serdeczna sym patia  dla Pol 
ski. Szczegółowo om awia au
to r  program  i ideologię posz- 
gólnych rosy jsk ich  ugrupowań 
rew olucyjnych oraz etapy ich 
w a lk i w  sojuszu z po lsk im i bo
jow n ikam i o niepodległość.

N a podstawie m ate ria łów  
archiwalnych, nieznanych do
tąd h is to rykom  po lskim , tow. 
K ow alsk i odtwarza ta k ie  n ie 
zwykle ciekawe zdarzenia jak  
„spisek kazański“  i  „spraw a 
m arienhauska“ . K ro k  za k ro 
kiem  analizuje współpracę ro 
sy jskich kó ł rew olucyjnych z 
po lsk im i bo jow nikam i o niepo
dległość, poparcie udzielone 
przez te ko ła  walce polskich 
powstańców.

Szczególnie doniosłą w  p ra 
cy tow . Kowalskiego w ydaje 
się nam jednak przeprowadzo
na przezeń analiza zasadni
czych tendencji społecznych i 
po litycznych poszczególnych 
nu rtó w  wewnątrz ruchu po l
skiego.

W stępne i  końcowa rozdzia
ły  ks iążk i, poświęcone stosun
kom  pomiędzy rew oluc jon is ta
m i po lsk im i a k ierownictwem  
„Z ie m li i W o li“ , zaw iera ją  ca ł
kow icie słuszną cha rak te rys ty 
kę zasadniczych różnic wew
ną trz  obozu powstańczego. 
Tow. K ow a lsk i słusznie prze
prowadza lin ię  podziału pom ię
dzy konsekwentnie postępowy
m i a wstecznym i elementami w 
ruchu polskim , nie, ja k  to przy 
ję te  je s t przeważnie w  Polsce, 
pomiędzy „C zerw onym i“  a 
„B ia ły m i“ , lecz poprzez obóz 
„Czerwonych“ , pomiędzy b u r
żuazyjno - szlacheckim a ludo
w ym , p lebejskim  jego skrzy
dłem.

Słusznie wskazuje tow. K o 
w a lsk i na dwa zasadnicze k ry 
te ria  postępowości poszczegól
nych działaczy niepodległo
ściowych —  na stosunek do 
kw estii uwłaszczenia chłopów, 
konsekwentne stanowisko wo
bec us tro ju  pańszczyźnianego z 
jednej strony oraz na stosunek 
do U k ra in y , L itw y , B ia łorusi, 
do ich prawa do wolności i nie 
podległości z d rug ie j strony. 
Są to k ry te r ia  nie ty lko  postę
powości lecz również rzeczyw i
stego oddania walce o w vz,‘" ' , ~ 
nie narodu, rzeczyw iste j służ
by spraw ie niepodległości Pol
ski.

N ie można było bowiem wte 
dy walczyć konsekwentnie o 
niepodległość, nie odwołując

się do mas chłopskich, nie mo
b ilizu jąc  ich do w a lk i. N ie moż
na zaś było odwołać się do mas 
chłopskich, je ś li nie zryw a ło się 
z obroną interesów szlachty 
w łaścic ie li pańszczyźnianych 
„dusz“ , je ś li nie stawało się do 
konsekwentnej w a lk i ze zmorą 
mas chłopskich, ustro jem  pań 
szczyźniano -  poddańczym.

Tak samo nie można było 
walczyć o niepodległość Polski, 
przeciwstaw ia jąc się równocze
śnie dążeniom wolnościowym 
U kra ińców , L itw in ó w , B ia ło ru 
sinów, me uznając ich prawa 
do wolności i stanowienia o so
bie. Obrona szlachty zwężała 
bazę społeczną ruchu wyzwoleń 
czego, obrona panowania po l
skie j m agna te rii na wschodzie 
pozbawiała ten ruch na jw ażn ie j 
szych sojuszników. Jedno i  dru 
gie m usiało prowadzić do osta
tecznej k lęsk i, do —wycięstwa 
caratu.

Jest zasługą tow. Kowalskie 
go, że_ w  swej pracy rozw iną ł 
te m yśli w sposób jasny i kon
sekwentny.

N ie _ znaczy to , byśm y w 
szczegółach nie m ie li uw ag do 
te j pracy. Tak np. w ydaje się 
nam, że należało szerzej ośw iet 
lić  postać Tarasa Szewczenki, 
genialnego poety ludu u k ra iń 
skiego, towarzysza orenburskie 
go zesłania Z ygm unta  S iera
kowskiego, na rów n i z n im  ser 
decznego przy jac ie la  M iko ła ja  
Czernyszewskiego.

Na szersze omówienie zasłu 
gu je również, naszym zdaniem. 
;kc 'a  opiekuńcza kó ł rew olucyj 
nych rosy jsk ich  w  stosunku do 
polskich w ięźniów  politycznych 
i  zesłańców, znajdujących się 
na terenie Rosji. Wreszcie, być 
może, w a rto  było ośw ietlić  sze
rze j zagraniczne powiązania 
nu rtu  wstecznego w  szeregach 
powstańczych.

P o lityka  gabinetu b ry ty js k ie , 
go, działającego za pośred
nictwem  czartoryszczyzny, po li 
tyka  Napoleona I I I ,  grającego 
na dwóch fortep ianach —  o f i
c ja lnym  czartoryszczyzny i  nie 
o fic ja ln ym  n iby  —  lewicowca 
M irosław skiego, odegrały o l
b rzym ią  ro lę w  w ydarc iu  k ie 
row n ic tw a powstania z rą k  ele
m entów konsekwentnie postę
powych, a więc w  ostatecznym 
rezultacie —  w  klęsce powsta
nia.

_ Są to jednak wszystko uste r
k i, nie pomniejszające zasadni
czej w artości pracy tow . K o 
walskiego, us te rk i, k tóre bez 
trudności mogą być usunięte w 
następnym je j wydaniu. Praca 
tow. Kowalskiego, jako jedna z 
n ielicznych dotąd w naszej l i 
te ra tu rze  prac, opartych o m ar 
ksistowsko - leninowską m eto
dę badań, o ca łkow ite  w yko
rzystan ie  dorobku nauki ra 
dzieckiej, jako praca pion ier, 
ska, rzucająca zupełnie nowe 
św iatło na ważny odcinek na
szych dziejów, zasługuje na jak 
najszersze rozpowszechnienie.

Pow inni ją  przeczytać nie 
ty lko  fachow i h is to rycy, dla 
których stanie się ona niezbęa 
r.a. Powinien ją  przeczytać kaz 
dy świadomy robo tn ik , pracow
n ik  um ysłowy i chłop, in teresu
jący się przeszłością naszego 
k ra ju , in teresujący się bohater 
sk im i wa lkam i, jak ie  lud polski 
p row adził w te j przeszłości.

(.1. K ow a lsk i „ Rewolucyjno  
dem okracja rosy jska a powsta
nie styczniowe“ , „k s ią ż k a  i,  
Wiedza“ , IPars zawa 191,9 r .) .

go, systemu płac i  prem iow a
nia, m in im ów  asortym ento
wych w handlu detalicznym , u - 
sprawnienia działa lności spół
dzie ln i gm innych, spraw y pó- 
rządku finansowego i  księgo
wości, rentowności, synchro
n izac ji rozbudowy sieci ze 
zwiększeniem masy tow aro
w ej —  zwłaszcza w  a r ty k u 
łach odzieżowych, remanentów 
w składach przyfabrycznych , 
hurtow n iach i  składach deta
licznych.

Podstawy dalszej pracy 
handlu uspołecznianego
W stys tko  to wym agać bę

dzie od kadr, zatrudnionych w  
aparacie handlu uspołecznio
nego, w ie lk iego napięcia w 
pracy i  wysokiego poziomu 
ideowego.

U grun tow yw anie  planowego - 
skupu, dobre wTy n ik i scalenia 
h u rtu  spożywczego, tworzenie 
rezerw  w a rtyku łach  spożyw
czych, zakończanie bilansów w  
spółdzielniach gm innych, po
tężny rozw ój M ie jskiego H an
dlu  Detalicznego, udany atak 
na elementy spekulacyjne w 
a rtyku łach  w łókienniczych, 
ideowa i ak tyw na postawa zde 
cydowanej większości kadr —  
oto mocne podstawy naszej 
dalszej pracy.

Przejawem  przełom u w  apa 
racie handlu uspołecznionego 
je s t przede w szystk im  w zra 
stające uśw iadomienie pracow 
n ików  handlu uspołecznionego, 
ich coraz bardzie j ak tyw n y  u - 
dzia l w k ie row aniu  masą to 
warową, w łączanie się do 
współzawodnictwa pracy i  po
dejmowanie zobowiązań d ługo
fa lowych, rac jona liza to rs tw o 
—  słowem w yrabian ie  nowego, 
socjalistycznego stosunku do 
pracy.

Jeżeli rozszerzym y szkolenie 
ideologiczne, kształcić, będzie
m y fachowo nasze kadry , za
ostrzym y jeszcze bardzie j w a l
kę o usunięcie braków' w  han
dlu  uspołecznionym, wymoże
m y dyscyplinę, uwmlnimy się 
od jednostek w rogich i obcych, 
wzmożemy walkę z p rze jaw a
m i b iu rokra tyzm u, jeże li 
ksz ta łtow ać będziemy coraz 
bardzie j nowy ty p  pracow ni
ka handlu uspołecznionego, 
pracownika świadomego wyso
kich zadań, ja k ie  spełnia, zw ią 
zanego z m asam i i  służącego 
im  swTą pracą —  a przecież 
licznych tak ich  pracow ników  
ju ż  posiadamy —  jeże li zespo
lim y  w szystkie  w y s iłk i dla 
wykonania zadań, k tó re  przed 
nami »stoją —  osiągniem y w y 
konanie i  przekroczenie w y 
tkn ię tych  przez p lan założeń.

Na marginesie

Za fasadą 
amerykańskiej 

„wolności“
W  re a k c y jn y m  ty g o d n ik u  

a m e ry k a ń s k im  „N e w s  W eek"  
uka za ła  s ię  k ie dyś  fo to g ra fia ,  
n o w o jo rs k ie g o  posągu W o l
ności „ o d  t y łu " .  C z y te ln ic y  
u jrz e li ze zdu m ie n ie m  po nu 
r y  obraz zan ie dba n ia  i  nę
dzy. Za w s p a n ia łą  fasadą  po 
n ie w ie ra ły  s ię  w sze lk ie go  ro 
d z a ju  śm iec i i  ru p ie c ie , ja 
k ieś  w alące się ru d e ry , us 
chn ię te  k rz a k i,  za rd zew ia łe  
że lastw o i  zg n iłe  b e lk i.

P odobn ie  w y g lą d a  rzeczy
w is to ść  a m e ry k a ń s k a , u k r y 
w a ją ca  się za re k la m o w a n ą  
z ta k im  n a k ła dem  kosz tó w  
„ p o tęgą  U S A " . P o tw o rn ą  cy  
f r ę  18 m ilio n ó w  be zrob o t
n ych  i  p ó lb e z ro b o tn y c h  uzu 
p e łn ia  k o m u n ik a t,  re a k c y j
n e j z resz tą , c e n tra li a m e ry 
ka ń s k ic h  zw ią zkó w  zaw odo
w ych  C IO , że w  A m e ry c e  j . 5  
m ilio n o m  m ie szkań  ro b o tn i
czych i  p ra co w n iczych  g ro z i 
zaw a len ie  w s k u te k  b ra k u  re 
m o n tu , 8 m ilio n ó w  ru d e r ; 
trzeba  n a ty c h m ia s t zb u rzyć , 
gdyż  n ie  n a d a ją  s ię  na po 
m ieszczen ia d la  lu d z i, a d la  
16 m ilio n ó w  o b y ic a te li am e
ry k a ń s k ic h  trze b a  w yb u d o 
wać nowe dom y.

Jednakże K o n g re s  a m e ry 
k a ń s k i, zg o d n ym  w y s iłk ie m  
obu p a r t i i  —  d e m o k ra ty c z 
n e j i  re p u b lik a ń s k ie j —  od
rz u c ił w n io se k  o w ya s y g n o 
w a n ie  S m il ia rd ó w  d o la ró w  
na cele b u d o w n ic tw a , n a to 
m ia s t z w ie lk ą  ocho tą  zam ie
rza  g łoso icać za podw yższe
n iem  o d ica  m il ia rd y  budże
tu  w o jsko w e g o , czego dom a
ga się do radca  prez. T ru m a -  
na, gen. E ise nh ow e r.

W  te j  pos taw ie  re a k c y jn e 
go K o n g re su  i  rządu  S tan ów  
Z jednoczonych  n ie  m a n ia  
dz iw nego . Ide a łe m  im p e r ia l'?  
m u a m e ryka ń sk ie g o  je s t  bu  
rżen ie  s iedzib  lu d z k ic h , a nie  
ich  budow an ie . F ra ze sy  zaś 
o „d e m o k ra c ji za ch o d n ie j“  i  
„w o ln o ś c i"  są zw ycza jną  fa 
sadą, za k tó rą  k r y ją  swe oh y  
dne ob licze re a k c y jn e  h ie n y  
w o jenne . W IJ .



4 TRYBUNA LUDU Nr 104

Przeg ląd  prasy

Jak bogacze wiejscy w Horodyszczu 
oszukiwali Państwo

„Chłopska D roga“  w nume
rze z 16 bm. zamieszcza ko
respondencję ze wsi Horoaysz- 
cze w  powiecie W łodawa. Chło 
p i zorganizow ali tam  spółdziel 
nię produkcyjną, d3 k tó re j 
p rzys tąp iło  51 gospodarzy. 
W skutek w rog ie j a g ita c ji kuła 
ków i ich zauszników, 7 gospo
darzy w ystąp iło  ze spółdzielni.

Wówczas m a ło ro ln i postano
w ili przeciwdzia łać ku łack ie j 
propagandzie.

„ Z  d aw na  ju ż  p rz e b ą k iw a n o  w 
o k o lic y ,  że bogacze n ie  w y k a z u 
ją  w  k s ią ż k a c h  p o d a tk o w y c h  
s w o je j z ie m i, a b y  u zyskać  m n ie j 
szy w y m ia r  p o d a tk ó w . N ik t  d o 
k ła d n ie  n ie  w ie d z ia ł,  czy ta k  
je s t. M a ło ro ln i w ie d z ie li,  i le  k to  
w e  w s i o b ra b ia  z ie m i, a le  n ie  
w ie d z ie l i ,  i le  je j  z a p isa ł w  g m i
n ie . U d a li się  w ię c  do za rządu  
g m in n e g o  s p ra w d z ić  k s ią ż k i p o 
d a tk o w e .“

W y n ik i k o n tro li b y ły  rewe

lacyjne. Okazało się, że boga
cze oszukują Państwo, u k ry 
wając po k ilk a  hektarów  ziemi. 
Wówczas m a ło ro ln i zw o ła li ze
branie grom adzkie, odczytali 
to, co od k ry li w księgach po
datkowych i  w y tłu m aczy li |red
n ioro lnym  sens ku łack ich kom 
binacji.

„ N a  ga li w rz a ło . D a ły  się s ły 
szeć g ło s y : „U k a ra ć  o s z u s tó w '“

C z ło n k o w ie  s p ó łd z ie ln i p ro d u k 
c y jn e j z g ło s ili w n io s e k , a b y  p o 
w z ią ć  u c h w a łę  p o tę p ia ją c ą  n a d u 
ż y c ia . P o p a r li ich  in d y w id u a ln i 
gospodarze , ś re d n ia c y , k tó rz y  
n ie  w s tą p il i  jeszcze do s p ó łd z ie l
n i.

W obec tego  u c h w a lo n o  następu  
ją cą  re z o lu c ję :

„ M y ,  m a ło ro ln i 1 ś re d n io ro ln i 
c h ło p i ze w s i H orcd yszcze . gm. 
W iszn ice , p o w . W ło d a w a , żąda 
m y  od w ła d z  P o ls k i L u d o w e j u - 
k a ra n ia  w in n y c h , k tó rz y  u k r y 
w a li sw o ją  z ie m ię  p rzed  s p ra 
w ie d liw y m  w y m ia re m  p o d a tk u  
g ru n to w e g o , a b y  w  p rzysz ło śc i 
n ik t  w  nasze j g m in ie  n ie  o d w a 
ż y ł się ro b ić  czegoś pod o b ne g o *1,

Z życia Partii

Partia wykuwa swoje kadry
Doświadczenia kursów szkoleniowych w woj. olsztyńskim

S. Grabowska

By „nie mijali się z powołaniema

W  „P oko len iu“ , piśm ie ZMP, 
w  numerze z 16 bm. zna jdu je
m y a r ty k u ł p t. „O  kadry planu 
sześcioletniego“ . A r ty k u ł do ty
czy zagadnienia k ierowania 
m łodzieży po m aturze na w yż
sze stud ia:

„C o  n a jm n ie j 95 p ro c . ahso l, 
w e n tó w  sz k ó l o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  
zechce k o n ty n u o w a ć  n a u k i; na 
w y ż s z y c h  u c z e ln ia c h . P o d ob n ie , 
ja k  w  ro k u  u b ie g ły m , k a n d y d a 
c i na w yższe u c ze ln ie  z stanc 
o b ję c i a k c ją  re k ru ta c y jn ą ,  prze 
p ro w a d z a n ą  p rzez w ta dze  o ś w ia 
to w e , p a r ty jn e , Z M P  i  c z y n n ik i 
sp o łe czn e .“
A u to r a rty k u łu  wskazuje, że 

doświadczenia la t  ubiegłych 
pokazały, iż  p rzysz li studenci 
faw o ryzu ją  n iektóre wydziały 
akademickie, zaniedbując in 
ne:

„S ła b o  z o r ie n to w a n y  m a tu rz y 
s ta  n ie  b ie rze  pod u w agę  sw ych  
zd o ln o ś c i, z a m iło w a n ia  i p rz y g o 
to w a n ia , a le  cz ę s to k ro ć  pod 
w p ły w e m  p re s ji  ro d z ic ó w , ja k ie 
goś u ro je n ia , lu b  też n a m ó w , 
„d o ś w ia d c z o n e j“  c io c i,  za w s z e l
k ą  cenę u s iłu je  dostać się  na 
m e d y c y n ę , czy  s to m a to lo g ię . N ie 
ro zw a żn e  p o d ję c ie  ta k  z a s a d n i
cze j d e c y z ji ż y c io w e j, Jak w y 

b ó r  za w o d u , w y rz ą d z a  w  n a 
s tę p s tw ie  szkodę s tu d e n to w i i  go 
dz i w in te re s  p a ń s tw a .“
W rezu ltacie  student ta k i 

tra c i rok  nauki, stw ierdzając 
dopiero potem, że mu dany wy 
dział nie odpowiada.

Konieczne jes t przeprowadzę 
nie odpowiedniej kam panii 
przez ZM P i  ZA M P , propagu
jące j wśród m aturzystów  w y
dz ia ły  niesłusznie dotychczas 
zaniedbane; trzeba należycie 
in form ować absolwentów szkół
0 korzyściach studiów  i p ra k
tycznych m ożliwościach po 
ich ukończeniu, w dziedzinach 
szczególnie potrzebnych dla 
Państwa w okresie rea lizac ji 
planu budowy podstaw socja
lizmu.

N ie możemy dopuścić, by 
studenci przerzucali się z w y
dzia łu  na w ydzia ł, tracąc czas
1 pieniądze, k tó re  Państwo 
wkłada w rozwój nauki na na
szych wyższych uczelniach.

Woj. rzeszowskie wykonało 
w 100 proc. plan kontraktacji 

buraka cukrowego
kroczony, plan buraka cukro
wego wykonano w 100 proc., 
kon trak tac ję  ziem niaków jada ł 
nych w 99 proc. W  ko n tra k 
ta c ji zió ł osiągnięto 75 proc.

(C. bł.)

(Koresp. w ł.) Przedłużona do 
30 bm. k o n tra k ta c ja  roślin 
przemysłowych, dobiega w woj. 
rzeszowskim końca.

Plan k o n tra k ta c ji lnu i ko
nopi został ju ż  poważnie prze-

Ekipy robotnicze w pow. bielskim  
pomagają w akcji siewnej

(Koresp. w ł.) .  —  A kc ja
siewna w pow. b ielskim  jest 
ju ż  na ukończeniu. U dz ia ł w 
akc ji bierze 415 siewników, któ  
re  bez prze rw y przejeżdżają z 
jednego pola na drugie, dzię
k i czemu już  w końcu marca 
zasiane było około 60 proc. pla 
nowanej powierzchni.

K re d y ty  w  wysok. 1.500.000 
z ł na nawozy sztuczne i 
1.700,000 zł na zakup nasion 
zosta ły na czas rozprowadzone

między mało i średniorolnych 
chłopów, dodatkowy zaś kredyt 
w  wysokości 500.000 zł o trz y 
m ały poszczególne gm iny już 
25 marca.

W ie lką pomoc w akc ji s iew
nej niesie 31 ekip robotniczych 
o łącznej ilości 276 osób, k tó 
re nie ty lk o  przysp ieszyły  re 
m ont maszyn ro ln iczych w 
SOM-ach, ale pom agają także 
w siewach. (M . G.)

225 traktorów  likwiduje odłogi 
w woj. rzeszowskim

(Koresp. w ł.) W o j. rzeszow
skie ma jeszcze 47 tys. ha od
łogów, z czego 27 tys. ha uleg
nie lik w id a c ji w ciągu br.

Zgodnie z planem akcja  wio
senna przyniesie likw idac ję  ok. 
16 tys. ha. Do zrealizowania 
tego planu Państwowe Ośrod

ki Maszynowe rzuca ją  150 tra k  
torów, Spółdzielcze O środki Ma 
szynowe —  75 trak to ró w ,

Równocześnie dla zaoranych 
odłogów przygotow uje się ze
społowych i indyw idua lnych u- 
żytkow ników . (C. B .)

Na szosie dochodzi ku  nam z 
daleka w a rko t tra k to ró w , ro 
snący z każdą chw ilą . I  w ła 
śnie w tedy tow . M iłoszew ski z 
K om ite tu  W ojewódzkiego PZPR 
w  O lsztynie opowiada o swej 
pracy sprzed paru la t.

—  Na tych polach pełno by 
ło ostów, a k iedy w jechaliśm y 
w las oczom naszym ukazały 
się pokaleczone pociskam i drze 
wa. M iędzy n im i poniew iera
ły  się w ra k i samochodowe...

A  dziś? Znać tu  trosk liw ą , 
gospodarską rękę. Leżą na zie 
m i poukładane zeschłe gałęzie, 
b ie le ją odarte z kory pnie 
drzew, k tó re  trzeba było w y
ciąć. Na polnym  zboczu scho
dzącym wśród lasu do jeziora 
zieleni się ozim ina.

Inne pola, in ny  las, inny 
k ra j.  Z m ien iły  go w  ciągu 
trzech la t  ręce ludzkie, tw ó r
cza ludzka praca.

W a rko t tra k to ró w  zapowia
da nowe zm iany na o lsz tyńsk ie j 
ziem i, nową wzmożoną pracę. 
Do w ykonania je j potrzebne są 
kad ry  o fia rnych , zapraw io
nych w walce, świadomych 
swych celów ludzi. K ad ry  w y
rasta ją .

Chcę wiedzieć, 
jak powstała nasza partia

Przed ak tyw is ta m i z woj. o l
sztyńskiego s ta ją  teraz nowe, 
szersze zadania.

—  U nas w grom adzie F lo r- 
czaki —  m ów i sekretarz orga
n izac ji grom adzkie j —  dużo dy 
skutu je  się nad spółdzielczo
ścią produkcyjną. A le  poważny 
jeszcze w p ływ  m ają wę wsi ku 
łacy. M usim y umieć przeciw 
staw iać się ja k  na jbardz ie j sku 
tecznie w ro g ie j propagandzie. 
Podobnie jes t w  W arpunach w 
pow. Mrągowo,

—  Trzeba u nas ubojow ić or 
ganizację —  m ów i wykładowca 
kursu szkoleniowego tow . Dą
brow ski —  zaktyw izować wszy 
s tk ich  je j członków.

Tow. Sękowski —  sekretarz 
organ izac ji grom adzkie j w  Ru. 
si pow iedział w czasie dyskusji 
na kursie szkoleniowym  w Ża
bim  Rogu:

—  A b y  umieć kierować ma
szyną, trzeba wiedzieć z jakich 
kó łek 'się składa, ja k  została 
zbudowana. A bym  m óg ł dobrze 
w ypełn iać swą pracę, sekreta
rza organ izac ji p a rty jn e j, m u
szę wiedzieć, ja k  powstała na
sza pa rtia , o co walczy.

I  dlatego tow . Sękowski, m i 
n;o rozpoczęcia wiosennych sie 
wów, regu la rn ie  przychodzi na 
zebrania swego kursu szkole
niowego, a tow . Sabalska, m i
mo różnorodnych zajęć społecz. 
nych i  domowych starannie 
przygotow uje  się do zajęć.

S zko len i! p a rty jn e  ma dać 
uczestnikom kursów  broń w 
walce o nowe życie —  świado
mość zachodzących przem ian, 
zrozumienie is to ty  w a lk i k laso
w e j, um iejętność oddzia ływ a
nia na ludzi.

Czy ku rsy  szkoleniowe w 
woj. o lsztyńskim  spe łn ia ją  swe 
zadania?

W  czasie ostatn ich wyborów 
do K om ite tu  Gminnego PZPR 
w S tarym  Dzierzgoniu w yb ra 
ny zosta ł sekretarzem KG  je 
den z uczestników kursu szko
leniowego. W łaśnie w okresie 
kursu w y ró żn ił się w pracy 
p a rty jn e j i  cała gm inna organi 
zacja p a rty jn a  obdarzyła go 
zaufaniem.

—  U  nas, na kurs ie  w Sork
w itach —  pow iedział sekretarz 
K P  w  M rągow ie —  w yrósł 
tow. Dąbrowski, k tó ry  prowa
dzi teraz d rug i kurs szkolenio
w y —  w  W arpunach.

K u rsy  szkoleniowe przyśp ie
szają w zrost ak tyw is tó w  pa r
ty jnych . Rosną nowe kad ry  par 
ty jn e  i kad ry  fachowców. Tow. 
M ajew ski ma 23 la ta , jes t szo
ferem  w  jednym  z m ajątków  
PGR w  gm inie S o rkw ity . W y 
kaza ł w pracy szkoleniowej du. 
że zdolności, zosta ł jednym  z 
trzech asystentów. Ze względu 
na jego zdolności i  chęć do nau 
k i, K om ite t G m inny postanowi! 
wysłać tow . M ajewskiego na 
dalszą naukę. D ru g i uczestnik 
tegoż kursu —  tow. Osiecki 
jes t dziś przodownikiem  pracy 
w m a ją tku  i ostatn io wezwał 
do współzawodnictwa wszy
stk ich kow ali pobliskich ma
ją tkó w  PGR. Tow. Osiecki p ra 
wdopodobnie będzie m óg ł w k ró t 
ce zająć odpowiedzialne stano
wisko w zarządzie m a ją tku .

W raz z rozwojem  poszczegól 
nych ludzi wzmacnia się praca 
pa rty jna . Oto np. uczestnicy 
kursu w  Sorkw itach poważnie 
wzm ocnili j  u a k ty w n ili grupę 
ag ita torów , A  —  ja k  tw ie rdz i 
sekretarz K P  w  M rągow ie -— 
czterech —  pięciu uczestników 
szkolenia będzie mogło po prze j 
ściu dodatkowego przeszkolenia 
dać sobie w  przyszłości w  pe ł
n i radę jako sekretarze K o m i
tetów  Gminnych. A  jednocześ
nie z każdego niem al kursu I I  
stopnia można będzie wysunąć 
k ie row n ików  dla powstających 
masowych kursów  szkolenio, 
wych.

Sprawy młodzieży

Legnica otrzymała Dom K ultury
(Koresp. w ł.) . —  5 kw ie tn ia  

pracownicy Powszechnej Spół
dzieln i Spożywców w Legnicy, 
w  ramach Czynu 1-Majowego, 
u ruchom ili i oddali do użytku 
m ieszkańców m iasta Dom K u l
tu ry .

Nowa placówka ku ltu ra lna  
posiada dużą, ze smakiem ude
korowaną św ietlicę, oddzielne 
kąc ik i TPPR, ZM P, L ig i K o 
b ie t, spółdzielczości, sportu itp., 
bogatą b ib lio tekę oraz salę w y
kładową, w k tó re j odbywa się 
szkoleaie ideologiczne, nauka 
języka rosyjskiego, kurs dla 
analfabetów. W  przyszłości 
przew idziane są różnego rodzą 
ju  ku rsy  samokształceniowe.

Dom K u ltu ry  s ta ł się ju ż  je 

dną z na jbardzie j popularnych 
placówek w  Legnicy, M ieszkań
cy m iasta tłum n ie  przychodzą 
na wieczory dyskusyjne, w ie
czornice lite rack ie , w ystępy ico - 
ła dramatycznego, w yk łady  
wszechnicy rad iow ej, odwiedza 
ją  aktualne w ystaw y.

O statn io zorganizowano w y 
stawę „P ięć la t gospodarki w 
Polsce Ludowej*“, następna zaś 
będzie poświęcona ZSRR.

W  dniach od 12 do 22 bpi. w 
legnickim  Domu K u ltu ry  odby
wają się pó łfina łow e ro zg ryw 
k i o m istrzostw o Polski w zor
ganizowanym  tu rn ie ju  szacho
wym . (k. a.)
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Z  K R j i J L  
W  K IL K U  W1CHS

P A T E R Y  7. P O R T R E T A M I 
N A  M IĘ D Z Y N A R O D O W E  

T A R G I P O Z N A Ń S K IE

P a ń s tw o w a  F a b ry k a  P o rc e la n y  
„ K r z y s z to f “  p rz y g o to w a ła  na M l-  
( izv r.a ro rto w e  T a rg i P o zn ań sk ie  
szereg c ie k a w y c h  e ks p o n a tó w , m 
in . a r ty s ty c z n e  p a te ry  z o o r t re ta -  
m i I .e n in a , P re z y d e n ta  B ie ru ta  
M ic k ie w ic z a  i P u szk in a  — peozia  
fjć -le tn ie .co  a r ty s ty  Leona  L ip o ń 
sk iego . P 3 te ry  z o s ta li w yso ko  c- 
ceo iooe  p rzez  s p e c ja ln ą  k o m is u  
k w a l i f ik a c y jn ą .

M Ł O D Z I R O B O T N IC Y  
U C Z Ą  S IĘ  M U Z Y K I

P rz y  P a ń s tw o w e j W y tw ó rn i 
O ku ć  1 S p rzę tu  M e ta lo w e g o  N r  |'I 
w  P o ra ju  k. C zęs tochow y p o w 
s ta ła  fa b ry c z n a  szko ła  m u zyczna  
S zko ła  posiada 2 k la s y : s k rz y p ie c  
o raz w io lo n c z e li.  W  szko le  uczv 
się m u z y k i 19 m ło d y c h  ro b o tn ik ó w  
w y tw ó rn i.  K ie ro w n ic tw o  s z k o ły  
za m ie rza  z o rg a n iz o w a ć  w n a jb l iż  
szym  czasie k lasę  fo r te p ia n u .

t b z ę c i a  o g ó l n o p o l s k a  
w y s t a w a  psó w

Z w ią z e k  K y n o lo g ic z n y  w Polsce 
p lg ą p iz u je  w  d n iu  4 c z e rw c a  b p  
w  K a to w ic a c h  pa  te re n a c h  w y s ta 
w o w y c h  p rz y  P a rk u  K o ś c iu s z k i. 
I l i  O g ó ln o k ra jo w ą  W y s ta w ę  Psów.

W sze lk ich  in fo r m a c j i  u d z ie la  i 
w y d a je  k a r ty  zg łoszeń S e k re ta r ia t 
w y s ta w y  w K a to w ic a c h , u l.  W a r
szaw ska 29, w godz. 10 — 14, te l, 
195-51.

Z g łosze n ia  psów  na w ys ta w ę  
w in n y  b yć  d oko n a ne  w n ie p rz e k ra  
c z a ln y m  te rm in ie  do 13 m a ja  .950
ro ku

p o n  W O . I .  L O D Z K t E G Q  
R O Z W I J A J Ą  B O D O W I , Ę  
R A S O W y C H  I N D Y K Ó W

W P a ń s tw o w y m  G o sp o da rs tw ie  
R o ln y m  „G lo g o w ie c “  pow . k u t 
n o w sk ie g o  o raz  w PG R  „S m o la r -  
n ia “  p ow . p io trk o w s k ie g o  p rz y s tą 
p io n o  do b u d o w y  w z o ro w y c h  in - 
d y c /a ru i-  O b ie  h o d o w le  za po czą t
k u je  2 tys . s z tu k  In d y k ó w , s k r z j - 
to w a n y c h  z rasą in d y k ó w  Izw . 
„ m a m u tó w " .

Pią tek podał p iłkę  Smakow- 
skiemu. W śród k rzyków  ps tro 
katego tłu m ku , oblegającego 
m łodą zieleń stadionu, Sma- 
kow ski rozróżn ił p isk liw y  te - 
norek ko leg i:

—  Np, ju ż ! C iągn ij!
K toś próbował mu zabiec 

drogę, ale bram ka ze skulo
nym  i  napiętym  do skoku 
chłopcem znalazła się tuż  przed 
oczyma. Z a trzym a ł się na u - 
łam ek sekundy, kopnął. W y 
c iągn ię ty na ziem i bram karz 
ze łzam i w oczach spoglądał 
na spokojną ju ż , znieruchomia 
lą w siatce p iłkę.

Poszczególne głosy z la ły  się 
w jeden radosny k rzyk . Po
derw ali się ludzie z m uraw y, 
k laska li, jeden z chłopców, 
prowadzących aku ra t konie od 
rzeki, t łu k ł gorączkowo p ię ta 
m i w  boki zaniepokojonego 
wałacha. Stateczni gospoda
rze uśm iechali się pod wąsem 
ł  m ów ili, że teraz to ju ż  O- 
rzesze ma m urowane m is trzo 
stwo C -k lasy w  okręgu śląsko- 
dąbrowskim , że teraz o ich 
Ludowym  Zespole Sportowym  
usłyszą już  chyba wszyscy.

♦
Sm akowski i  P ią tek by li 

przed wojną m a łym i brzdą
cami. W  niedziele w łóczy li się 
po Orzeszu, c iska li kamienie 
do rzeki. Po po łudniu stawali 
pod parkanem  niew ielkiego sta 
dionu i godzinam i z u k ry w a 
ną w  sercu zazdrością przyg lą  
da li się, ja k  chłopcy w zie lo
nych m undurach b iegali, ska
ka li, kopa li p itkę.

No, ale to b y li chłopcy z 
„dobrych“  domów, należeli do 
„S trze lca “  i  ty lk o  oni m ie li 
prawo korzystać ze stadionu i 
sprzętu sportowego.

Dzięki pomocy 
robotników

W ojna nie  oszczędziła m a
łego stadionu. Rozbabrała 
boisko, z n ik ł parkan, nie było 
p iłk i.

Gdy zaczęły powstawać 
pierwsze Ludowe Zespoły 
Sportowe, orzeszowska m ło 
dzież zapa liła  się do nich od 
razu. Przeszło 100 chłopców 
złożyło deklaracje.

B y ł ju ż  więc LZS, ale nie 
było sprzętu. N ie było ró w 
nież zrozum ienia dla sportu. 
Co n iektó rzy  stars i złym  
okiem p a trz y li na hasających 
po bo iskij chłopcach w kró tk ich  
spodenkach. Dem oralizacją — 
m ów ili —  i ty le . Przełom do
konał się, kiedy chłopcy wpa
d li na szczęśliwy pom ysł i je -  
sieoią ubiegłego roku zapro
s ili do siebie sportow.ców-gór- 
n ików  z kopalni „K a to w ice “  i 
hutn ików  z „B a ildona “ .

Chłopi z dumą przyg ląda li 
się swoim chłopcom, k tó rzy  w 
tow arzyskim  meczu p iłk i noż
nej nie ustępowali wcale gó r
nikom , z zainteresowaniem śle 
dz ili pokazowe w a lk i zapaśni
cze hutn ików  i zam yślili się 
głęhoko, kiedy hutn icy z K a 
tow ic o fia row a li chłopcom 
sprzęt sportowy wartości 50 
tys. zł.

Po wyjeździć gości gmina 
oddała stadion do wyłącznego 
użytku swym sportowcom, a 
nawet przyznała sumę ICO tys.

Chłopcy z Orzesza ćwiczą
Anatol Ryszczuk

z ł na s łupk i cementowe do 
ogrodzenia go.

Przyszli gimnastycy
Do LZ S -u  należy dziś już 

przeszło 150 chłopców. Nowy 
zarząd z przewodniczącym 
tow . Podeszwą na czele, ener
gicznie zabra ł się do pracy.

Stworzono sekcję p i łk i noż
nej, p i łk i ręcznej, lekkoa tle 
tyczną, gim nastyczną, p ing  - 
ponga. N ie wiem, czy to po 
prostu zbieg okoliczności, czy 
też chłopcy nad ty m  praco
w a li, ale żaden z k ie row n ików  
sekcji nie p a li i  nie p ije . P rzy 
k ład  k ie row n ików  działa zaraź
liw ie  na pozostałych członków 
sekcji, k tó rzy  s ta ra ją  się na
śladować najlepszych i  n a j
zdolniejszych.

N a jm łods i zap a lili się do 
sekcji g im nastycznej. Co w to 
rek i  p ią tek z ja w ia ją  się w 
najw iększej w  Orzeszu sali na 
tren ing i, ćw iczą doskonale na 
drążku, na poręczach, a dyscy 
p lin y  i  sumienności w  tre n in 
gach m óg łby pozazdrościć im  
niejeden k lub sportowy.

Chłopcy nie m yślą jednak 
wyłącznie o drążku, o piłce,
0 treningach. W iedzą także do 
kładnie, k iedy Gpiinna Radą 
Sportu W iejskiego przeprow a
dza pogadanki o sporcie, o je 
go znaczeniu, o różn icy m ię
dzy sportem u nas, a sportem 
w  kra jach  kap ita lis tycznych
1 z ją w ia ją  się na nie w kom 
plecie.

Naprawią błąd
LZS z Orzesza zdobył już  

sobie popularność w  okręgu.

Znają go z gościnnych w ystę
pów w  Łaziskach Górnych, w 
Pszczynie, z uroczystości do
żynkowych na Psim Polu. N ie 
ty lko  w  Orzeszu znają czte
rech braci Helbigów, Gawlika, 
Tkocza, Smakowskiego, P ią t
ka, W ięcka, K ura rza , dosko
nale zapowiadającego się d łu 
godystansowca, k tó ry  podczas 
zawodów sportowych na zjeź- 
dzie m łodzieży w ie jsk ie j we 
W roc ław iu  za ją ł w  swej kon
kurenc ji drugie miejsce.

Na stadion, którego re ko r
dowa frekw encja  w  początkach 
działa lności LZ S -u  w yrażała 
się liczbą 300 osób, przycho
dzi teraz około pó łto ra  tysiąca 
chłopów z Orzesza i  wsi oko
licznych.

O jednym   ̂ ty lko  zapom niał 
zarząd LZS i  to b y ł poważny 
błąd. Zapom niał o konieczno
ści stworzenia kobiecych sek
c ji w  zespole.

O te j konieczności p rz y 
pom nia ły  zarządowi same 
dziewczęta. B y ły  -we W roc ła 
w iu, w idz ia ły  sportowe sukce
sy swych koleżanek z innych 
LZS-ów , zn iec ie rp liw ił je  
w . końcu konserwatyzm  i  brak 
in ic ja ty w y  własnego zespołu. 
P rzyszła  do zarządu E rm ów - 
na, córka m ałorolnego chłopa 
i  kategorycznie zażądała stwo
rzenia sekcji kobiecej.

Trzeba przyznać, że zarząd 
zabra ł się do tęgo’ energicznie 
i ju ż  w na jb liższym  czasie 
powstaną dziewczęce sekcje 
p i łk i ręcznej, le kkoa tle tyk i i 
g im nastyk i.

Tak to, dzięki pomocy ro 
botników , sport w Orzeszu 
zdobył sobie prawa obyw ate l
stwa, s ta ł się jednym  —  i  to 
wcale niemało ważnym  —  z 
czynników, kszta łtu jących  no
we życie po lskie j wsi.

Zobowiązania młodzieży 
z fabryki papieru w Kluczach
(Koresp. w ł.) .  —  Poszcze

gólne zespoły młodzieżowe z 
F a b ryk i Celulozy i Papieru 
w Kluczach k/O lkuszą podję ły 
szereg zobowiązań p rodukcy j
nych ku uczczeniu M iędzyna
rodowego Dnin Pracy 1. M ają.

M. in. grupa I I  im . H ank i
Saw ickie j z sortow ni w ysortu - 
je  ponad przewidzianą normę 
10 tys. kg  papieru, młodzież

z zeszyciarni przepracuje 300 
godzin przy zbieganiu złomu na 
terenie fa b ry k i.

Zdzisława Kam ionka zobo
w iązała się złożyć w kw ie tn iu  
12 tys. zeszytów ponad plan, 
ząś W ładysław  L ibe rsk i i Zyg- 
mpnfc Lewowski z warszta tów  
elektrycznych przew iną dodat
kowo po jednym s iln iku  elek
trycznym . (J. S.)

Przedszkole w spółdzielni 
produkcyjnej w Zelkowie

(Koresp. w ł.) .  —  Członko
wie spółdzielni produkcyjne j 
w Zelkowie (pow. S łupsk) zo
bowiązali się na zebraniu w dn. 
4 bm. zorganizować przedszko
le i żłobek dla dzieci członków 
spółdzielni.

Poszczególne zobowiązania 
dla uczczenia 1 M aja podjęta 
miejscowa ochotnicza straż 
pożarna (k ryc ie  dachu), kobie
ty  (doprowadzenie do porząd
ku wnętrza budynku) o i «,■ ?. p ra
cownicy spółdzielczego ogrodu

inspektowego (urządzenie o. 
gródka dla dzieci przedszkola 
i ż łobka).

Członkowie spółdzielni pro
dukcyjnej z Zelkowa wezwali 
do długofalowego współzawod
nictwa podobną spółdzielnię w 
gromadzie W idzino, k tó rą  we
zwali do przedterm inowego za
kończenia wiosennych prac w 
polu, ja k  najlepszych osiągnięć 
z zakresu hodowli zw ierząt i 
dobrych wyników w pracy k u l
tura lno - ośw iatowej, (pw )

Takie są w yn ik i. Poznajm y 
źród ła osiągnięć.

Czołowy aktyw 
uczestniczy w szkoleniu
W  kurs ie  szkoleniowym  w 

Sorkw itach b iorą m. in. udzia ł 
sekretarze 8 o rgan izac ji pod
stawowych, 5 członków K om ite  
tu  Gminnego, 5 członków pobli 
skie j spó łdzie ln i p rodukcyjne j, 
Celowy dobór uczestników na 
kurs pozw o lił objąć szkoleniem 
czołowych ak tyw is tó w  gm innej 
o rgan izac ji p a rty jn e j. Podobnie 
w łaśc iw y dobór uczestników 
w ykazu ją  i  inne kursy. Są jesz 
cze pewne niedociągnięcia —  
za mało stosunkowo je s t wśród 
uczestników szkolenia tow arzy 
szy miejscowego pochodzenia 
(tzw . autochtonów).

Podstawowy warunek dobrej 
p racy szkoleniowej —  to opie
ka nad kursam i ze strony ko
m ite tów  pa rty jnych . W  dzien
n iku  zajęć kursu w  Żabim Ro
gu w idn ie ją  często wpisywane 
uwagi przedstaw icie la Pow iato 
wej K o m is ji Szkoleniowej. Na 
każdym  zajęciu w  Sorkw itach 
jes t obecny opiekun ze strony 
K om ite tu  Powiatowego w  M rą  
gowie. Sprawy szkoleniowe, 
spraw y p racy kursów  gm in 
nych zna jdu ją  się niem al na po 
rządku dziennym każdego po 
siedzenia K om ite tów  Pow ia to
wych i  Gminnych. Organizacje 
grom adzkie za jm ują się kon
tro lą  frekw e nc ji uczestników 
szkolenia. W  W arpunach orga
nizacje gromadzkie wprowa 
dz iły  system wspólnego czyta
nia  broszur szkoleniowych 
przez wszystkich członków par. 
t i i .

Podciągnięcie słabszych k u r 
sów —  to przede w szystkim  
podciągnięcie wykładowców,
I  dlatego w arto , by w szystkie 
K om ite ty  Powiatowe pod ję ły  in i 
c ja tyw ę tow arzyszy z M rągo
wa, k tó rzy  postanow ili organ i 
zować raz na miesiąc odprawy 
wykładowców, przede w szyst
k im  dla w ym iany doświadczeń 
różnych kursów. Na w łaściw ie 
prowadzonych kursach, w  ży
wej, urozm aiconej p rzyk ładam i 
z własnego terenu, dyskusji se
k re ta rz  o rgan izacji grom adz
k ie j z F lorczaków  zdobędzie u - 
m iejętność najostrzejszego prze 
ciw dzia łan ią  w rog ie j propagąn 
dżie, tow . Sabalska nabędzie 
w ięcej argum entów do rozm o
w y z kob ie tam i swej wsi, 
wzmocnią się teoretycznie i 
praktyczn ie aktyw iśc i p a r ty jn i 
—  bojownicy o nową wieś, w y 
rosną nowe samodzielne, odpo
wiedzialne kadry.

W  piątą rocznicę wyzwolenia 
Głogowa

(Koresp. w ł.) .  —  W  dn iu 16 
kw ie tn ia  G łogów obchodzi 5 
rocznicę wyzwolenia.

M iasto, w  k tó ry m  zacięte 
w a lk i t rw a ły  około miesiąca, 
zostało n iem al kom pletn ie z n i
szczone (98 proc.)

Po pięciu la tach wytężonej 
pracy Głogów pow sta ł dosłow
nie z ru in . Uruchomiono zbu
rzoną e lektrow nię i  insta lację  
wodociągowo -  kanalizacyjną, 
węzeł ko le jow y włączono do o- 
gó lnopolskie j sieci kole jowej, 
naprawiono ulice. Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców, rozpo

czynająca handel *  zakłado
w ym  kap ita łem  10 tys. z ł, ma 
dziś dzienne obroty, sięgają
ce m iliona zł.

C a łkow ita  n iem al odbudowa 
gmachów ruszy ła  szybko a 
m iejsca i  dziś G łogów ma już  
około 4 tys. mieszkańców.

Państwo Ludowe przeznacza 
wysokie k re d y ty  w  planie 8" 
le tn im  na odbudowę zniszczo
nego m iasta. W  dziesięciolecia 
odzyskania niepodległości a za 
razem w  roku  zakończenia pla 
nu 6-letn iego Głogów będzie 
już  posiadał około 15 tys. m ie
szkańców. (J. S.)

Zarząd M iejski w Stargardzie 
przydziela mieszkania 
przodownikom pracy

(Koresp. w t,) . R e fe ra t Opie
k i nad Przodow nikam i Pracy 
Okręgowego K om ite tu  W spół
zawodnictwa P racy w  Szczeci
nie w ys tą p ił do w ładz m ie j
skich i  kole jowych z prośbą o 
przyznanie lepszych m ieszkań 
potrzebującym  przodownikom  
pracy.

Na apel ten odezwał się 
pierwszy Zarząd M ie jsk i w 
S targardzie, k tó ry  p rzys tąp ił 
do rem ontu m ieszkań przodow
ników  pracy: Anton iego M isz
ta la , M ieczysława K rzem iń 
skiego, F ranciszka Fengiera,

Edwarda W ierzb ickiego 1 K a
zim ierza Małeckiego.

R e fe ra t kw a te runkow y rob i 
s taran ia o przeniesienie do lep 
szych m ieszkań przodowników 
W ładysław a K u lika , H a ła jdę i 
Wołocha.

N ie pozostała w  ty le  także 
adm in is trac ja  kole jowa, k tó ra  
przodownikow i F lo riano w i B ra  
wańskiemu przyznała nowowy- 
remontowane mieszkanie kole
jowe.

W  ślady S targardu pow inny 
pójść wszystkie pozostałe m ia
sta w o j. szczecińskiego.

(J. Sz.)

Powiat Prudnik 
wykonał w 140 proc. 

plan skupu zboża
(Koresp. w ł.) .  —  HO proc. 

p lanu skupu zboża w ykona ł w  
m arcu pow ia t prudn ick i. P ie rw  
sze miejsce zajęła w  skupie 
gm ina Łącznik (167 proc. p la 
nu)-.

Pom yślny przebieg skupu za
wdzięczać należy opiece Rad 
Narodowych i  sprawnej pracy 
tró je k  grom adzkich, (bw .)

Junacy SP zgłaszają się 
do brygad turnusowycli

(Koresp. w ł.) .  —  Do Pow ia
tow e j Kom endy SP w  Nowym  
T argu  w p ły n ą ł l is t  trzech ju na 
ków  ze szkolnego hufca SP 
p rzy  szkole ogólnokształcącej w  
Krościenku n/Dunajcem. Juna
cy: Gaweł, K ozłecki i  Cisowski 
piszą m. in .:

„Rozum iem y, że praca jes t 
wytchnieniem  i  odprężeniem po 
całorocznej nauce, dlatego w ła 
śnie chcemy wziąć udz ia ł w  
pracy brygad SP w  czasie w a
kac ji.

Jesteśmy z gór, % terenów 
bardzo oddalonych od w ięk 
szych ośrodków ku ltu ra ln ych  i  
m iast, cieszymy się więc z te 

go, że będziemy m og li połączyć 
piękne z pożytecznym  ł  zwie
dzić czy to W arszawę, k tó rą  bę 
dziemy m ie li zaszczyt budo
wać, czy też polskie morze, o 
k tó rym  niejeden z nas m arzy ł 
w  dług ie w ieczory zimowe.

Państwo darzy nas zaufa
niem  jako tych, k tó rz y  budują 
lepszą przyszłość, dlatego m y 
nie możemy zawieść tego zau
fan ia  i  m usim y ja k  na jliczn ie j 
zgłosić się do brygad SP.

W zyw am y wszystk ich juna
ków  szkolnych hufców  SP da 
podjęcia naszej in ic ja ty w y .“  

(Pb)

Junacy SP zasilają kadry  
górników

(Koresp. w ł.) Do pracy za
wodowej w  gó rn ic tw ie  przeszło 
w tych dniach 200 junaków  z 
52 brygady SP w  B ytom iu  o- 
raz 112 junaków  z 51 bryga
dy SP, k tó rzy  rozpoczęli p ra 
cę na kopa ln i „M ic h a ł“ . Juna
cy w yróżn ia jący się w dotych

czasowej p racy w  górn ictw ie, 
o trzym a li srebrne i  brązowa 
krzyże zasługi, nagrody pienięż 
ne, kupony na ubran ia  itp . M ło 
dzi gó rn icy  o trzym a li także sta 
łe leg itym acje górnicze.

(hw )

Prezydium  G K K F zatwierdziło  
projekt organizacji szkolnych 

kół sportowych

Nagrody 
dla robotników 

za postępy w nauce
(Koresp. w ł.) .  —  O rgan iza

cja p a rty jn a  i  rada zakładowa 
h u ty  szkła w  W yszkowie o ta 
czają tro sk liw ą  opieką kurs 
dla analfabetów, prowadzony 
w zakładzie.

Na zakończenie kursu nagro 
dzonp cennym i książkam i tych 
robotn ików , k tó rzy  w ykazali 
najw iększe postępy w  nauce, 
K s iążk i o trzym a li na jlepsi ro 
botn icy -  uczniowie: H enryk 
F ilipow icz, K azim ierz M ajew 
ski, Józef Soli woda i S tan is ła 
wa Świątkowską. (C yt.)

Chłopi
pow. rybnickiego 
'zakończyli siewy

(Koresp. w ł.) Pow iat rybn ic
k i ukończył całkowicie tegoro
czną akcję siewną.

Do term inowego zakończenia 
prac wiosennych przyczyn iło  
się sprawne rozprowadzenie ną 
sion selekcyjnych i nawozów 
sztucznych, dobra organizacją 
pracy w środkach maszyno
wych i odpowiednio przeprowa
dzone akcje pomocy sąsiedzkiej.

(hw )

W  W arszaw ie obradowało 
dnia 12 bm. Prezydium  Głów
nego K om ite tu  K u ltu ry  F izycz
nej i powzięło szereg ważnych 
decyzji dla św iata sportowego.

W  toku obrad prezydium  
rozpa trzy ło  zasady organ izacji 
im prez sportowych i  udziału 
o rgan izacji sportowych w ob
chodach 1 M a ja  oraz za tw ie r
dziło zasady sta tu tów  Zrzeszeń 
Sportowych i  Polskich Zw iąz
ków Sportowych.

P rezydium  zatw ierdz iło  ta k 
że p ro je k t o rgan izac ji Szkol
nych K ó ł Sportowych w szko
łach podległych M in is te rs tw u 
O św ia ty i  zasady opieki K lu 
bów Sportowych i  K ó ł Sporto
wych nad Szkolnym i Kołam i 
Sportowym i. Zasady te p rzew i
du ją  możliwość reprezentowa- 
ni a przez uczniów o odpowie- 
dnieh k w a lifika c ja ch  sporto
wych ba rw  K lubów, sp ra w u ją 
cych opiekę nad szkołami, a na 
K lu by  nak łada ją  obowiązek 
udostępnienia młodzieży szkol
nej posiadanych urządzeń, spor 
towych i  dostarczania in s tru k 
torów .

G łówny K om ite t K u ltu ry  F i
zycznej przeprowadził naradę 
z przedstaw icie lam i Zarządów 
Gł. Zrzeszeń Sportowych, prze
wodniczącym i W ojewódzkich 
Kom ite tów  K u ltu ry  F izycznej 
oraz członkam i prezydium  tych 
K om ite tów  z ram ienia ZM P  i 
Zw iązków Zawodowych. W  cza 
sie narady wiceprzewodniczący 
C entra lne j Rady Zw iązków Za
wodowych tow. B u rs k i omówił 
po lityczną treść - tegorocznego 
obchodu 1 M a ja .

Zebrani p rzedyskutow ali za
sady udzia łu o rgan izac ji sporto 
wych w  obchodzie 1 M a ja . Jak 
w yn ika ło  ze sprawozdań tere
nowych, udzia ł ten w roku bie
żącym będzie bardzo szeroki 
i stanie się wyrazem  masowo
ści i  ścisłego powiązania ru 
chu sportowego z życiem i  p ra  
cą mas pracujących Polski L u 
dowej.

Sportowcy polscy włączą się 
do obchodu 1 M a ja  pod hasłem 
czynnego udzia łu w  walce o po
kó j i  rea lizację 6-letniego pla
nu budowy podstaw socjalizm u.

Bogaty program im prez  
w okresie Targów Poznańskich

P O Z N A Ń . — P o d k o m is ja  s p o r
to w a  M ie js k ie g o  K o m ite tu  O b y w a 
te ls k ie g o  o p ra c o w a ła  szczegó iow y  
p ro g ra m  im p re z  s p o r to w y c h , p rz e 
w id z ia n y c h  na o k re s  t rw a n ia  M ię 
d z y n a ro d o w y c h  T a rg ó w  P o z n a ń 
s k ich .

D n ia  29 l  30 k w ie tn ia  odbędą  się 
m is trz o s tw a  L ig i  h o k e ja  na  t r a 
w ie , p ę n a d to  w  d n iu  30 k w ie tn ia  
ro z e g ra n y  zo s tan ie  w y ś c ig  k o la r 
sk i szosow y na d y s ta n s ie  100 k m , 
w y ś c ig i m o to c y k lo w e  na  lo rz e  t r a 
w ia s ty m  na Ł a w ic y  o raz  ra id  m o 
to c y k lo w y  po Z ie m i W ie lk o o o l-  
s k ie j.  W  ty m  sa m ym  d n iu  roz
p oczn ie  się tu r n ie j  te n isa  s to ło w e 
go z u c jz ia fem  z a w o d n ik ó w  cze
c h o s ło w a c k ic h  i  ru m u ń s k ic h .

W  d n iu  1 m a ja  odbędą  się na

poszczegó lnych  b o is k a c h  Im p re z y  
s p o rto w e  w  ra m a c h  Ś w ię ta  P ra c y , 
4 m a ja  ro ze g ra n e  zo s ta n ie  p rz y  
ś w ie tle  re f le k to ró w , s p o tk a n ie  p d  
k a rs k ie  Z w ią z k o w ie c  W a rta  — 
K o le ja rz  P oznań . 6 i  7 m a ja  o d 
będz ie  s ię  o g ó ln o p o ls k i tu r n ie j  
s z e rm ie rc z y  i  z a w o d y  łu c z 
n icze , zaś w  d n iu  7 ma.ia 
n a s tą p i o tw a rc ie  sezonu k a ja k o 
w ego  na R usa łce  o ra z  odbędą  się 
za w o d y  k o la rs k ie  na  u lic a c h  Poz
nan ia .

O rg a n iz a to rz y  p rz e w id u ją  
d n ia c h  od 2 do 6 m a ja  o g ó ln o p o l
s k i tu r n ie j  te n is o w y  z u d z ia łe m  
c z o łó w k i te n is is tó w , k tó rz y  po p o 
w ro c ie  z M o s k w y  p rz y ja d ą  do 
P oznan ia .

W  k ilk u  zdaniach
W e W ro c ła w iu  c z y n io n e  są s ta 

ra n n e  p rz y g o to w a n ia  o rg a n iz a c y j
ne do p ie rw szeg o  w  ty m  m ieśc ie  
p iłk a rs k ie g o  m eczu  m ię d z y p a ń 
s tw o w e g o  Ę u m u n ia  — P o lska . S ta 
d io n  O l im p i js k i  im . K . Ś w ie rc z e w 
sk iego  p rz y g o to w a n y  ju z  d ,  za
w o d ó w  porp ieśe i o k o ło  65 tys . w i 
dzów . Z a in te re s o w a n ie  m eczem  
jes t o g ro m n e , a z a m ó w ie n ia  na 
b ile ty  n a p ły w a ją  ze w s z y s tk ic h  
o k o lic z n y c h  m ia s t i  m ias tecze k .

*
S e kc ja  m o to ro w a  W K S  L e g ią  

ro zpo czyn a  sezon w  n ie d z ie lę  li! 
k w ie tn ia  z a w o d a m i, k tó re  o ihęaą  
się na tra s je  d łu g o śc i 96 k m  pr.. 
.,1 k ro k  n a o to c y k lo w y “ . W zaw o
dach m ogą  w z ią ć  u d z ia ł m o to c y  
KI iśc i s to w a rz y s z e n i i  n ie s tp w a rz y  
szenj, k tó r z y  n ie  b r a j l  u d z ia łu  w 
raicls.eli lu b  n ie  b y l i  w  n ic h  k la 
s y f ik o w a n i.  U ko ń c z e n ie  1 K ro ku

m o to c y k lo w e g o  u m o t. l iw t z a w o d n i 
k o m  u z y s k a n ie  l ic e n c ji  sn orto w e j»  
bez k tó re j  n ie  m o gą  b ra ć  u d z ia 
łu  w  ra id a c h .

*
W K ra k o w ie  o d b y ł się m ecz o 

m is trz o s tw o  L ig i  K o s z y k o w e j m ię - 
rizy  O g n iw e m  C ra c o v ią  a S ta lą  
Ś w ię to c h ło w ic e , z a ko ń czo n y  z w y 
c ię s tw e m  C ra c o v ii 59 54 (3118).
N a jle p s z y m  s trze lce m  d ru ż y n y  
z w y c ię s k ie j b y ł  K ru p a  zd ob yw ca  
16 p k t.

*
K a d ra  o ś ro d k a  szko le n iow e go  

P Z P N  na Ś ląsku , rozpoczę ła  12 
bm . t r e n in g i pod  k ie ro w n ic tw e m  
tre n e ró w  P Z P N  K o n ce w icza  i  M a- 
tja sa . Do k a d ry  s z k o le n io w e j h *  
Ś ląsku  p o w o ła n o  34 p i łk a r z y  'v 
ty m : 23 z o k rę g u  ś ląsk iego , 8 z 
o po ls k ie g o  i  3 z za g tę b io w s k ie g 0.
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Doświadczenia 
pierwszego kw arta łu

M ie jsk i Handel Deta liczny 
■"Tkonał plan rozbudowy sie
ci sklepów w sto licy w pierw * 
Bsym kw a rta le  b. r .  w  102 
Proc. K w a rta ł ten b y ł p ierw - 
srym  okresem działa lności 
Warszawskiego M H D , okre
sem, w k tó rym  zdobyto w ie
le cennych doświadczeń.

O tych w łaśnie doświadcze
niach mówiono na ostatn ie j 
naradzie inw estycy jne j w a r
szawskiego M H D .

W pierwszym  kw arta le  br. 
M H D  urucham ia ł po k ilka , a 
nawet k ilkanaście sklepów 
Jednocześnie. Większość tych 
sklepów uruchomiono w ostat 
nich dniach.

Na naradzie stwierdzono, 
ze ta k i s ty l pracy jest n ie 
w łaściwy. Bo chociaż plan 
przekroczono ilościowo —  u- 
ruchomiono 51 sklepów —  
nie wykonano go jednak w 
Poszczególnych branżach, np. 
w branży odzieżowej. U ru - 
ehomiono na tom iast więcej 
sklepów m ydlarskich , k tóre 
nie są w te j ch w ili ta k  n ie 
zbędne, ja k  sklepy odzieżowe.

U rucham ianie po k ilk a  skle 
pów jednocześnie u trudn ia ło  
bardzo zaopatrzenie poszcze
gólnych punktów  sprzedaży, 
ponieważ dz ia ły  zaopatrze
nia,, transportu  i  inne nie na
dążały za rozwojem  sieci skle 
pów. W yn ika ło  to również z 
braku należytego powiązania 
Pomiędzy poszczególnymi 
dz ia łam i pracy M H D .

Po to, aby niedociągnięcia 
te usunąć, M H D  będzie u ru - 
chamiać sklepy w m yśl do
k ładnie opracowanego planu. 
M szystk ie  dz ia ły , a wiec zao
patrzenie, transp o rt i  inne bę 
dą ściśle współpracować z 
działem rozbudowy sieci 
Punktów sprzedaży i uzgad
niać z n im  swoje p lany p ra 
cy. ( iw a ).

Pomysł
racjonalizatorski 

pracownika Gazowni 
Warszawskiej

Do K lubu Racjonalizatorów  
Pracowników Gazowni W arsza
wskie j w p łyną ł ostatn io po
mysł Kazim ierza Schodowskie- 
go pracow nika W ydzia łu  Sieci. 
K . Schodowski p ro je k tu je  wpro 
Wadzenie odwadniaczy siecio
wych spawanych, zam iast żeliw 
nych, k tóre by ły  dotychczas 
stosowane.

Próby wykazały, iż odwad- 
niacze pomysłu K . Schodow- 
skiego są bardzo trw a łe . Będzie 
można je  produkować w w a r
sztatach Gazowni co przyn ie
sie poważne oszczędności, ( i)

47 tys. robotn ików  
wyjedzie w r. b. 

na wczasy 
profilaktyczne

Fundusz Wczasów Pracow
niczych zw iększył o 10 tys. za
planowaną na rok bieżący ilość 
m iejsc na wczasach p ro fila k 
tycznych. Ogółem z te j fo rm y  
Wczasów skorzysta więc 47 
tj's . członków związków zawo
dowych.

W  nowym planie na rok bie
żący przewidziano 40 tys. 2 -ty- 
godniowych turnusów  wczaso
wych, podczas k tó rych  pracow
nicy będą m og li korzystać z 
zabiegów i kąp ie li leczniczych. 
3-tygodniowe wczasy Zorgani
zowane w  uzdrow iskach, w k tó  
rych leczy się schorzenia reu 
matyczne, choroby serca, prze
wodu pokarmowego itd . Kosz
ty  u trzym an ia  pracownika 
przez pierwsze 2 tygodnie po
k ryw a  FW P, w trzecim  tygod
niu —  Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych.

Ilość m iejsc na 4-tygodnio- 
wych wczasach p rze c iw g ruź li
czych zwiększona została do 
3 tys. W  związku z tym  w 
Rościszewie na Dolnym  Śląsku 
utworzony będzie nowy ośro
dek na 400 miejsc.

Ponadto w Szczawnicy p ro 
wadzone będą wczasy ¡irźeciw- 
Pylicowe, z k tó rych  skorzysta 
1-600 osób, taka sama ilość 
robotników  wyjedzie na wcza- 
Ey przeciwolowicowe w Lądku- 
^d ro ju , a w Jastrzęb iu-Zdro ju  
O rgan izowane będą 3-tygod
niowe specjalne wczasy prze
ciwreumatyczne dla 000 osób.

Szczepienia ochronne 
trzody chlewnej

Z dniem 12 bm. w  w o j. lu 
belskim  rozpoczęło się m a
sowe szczepienie trzody chlew
nej przeciw  różycy. W  szcze
pieniu poza lekarzam i w e te ry 
na rii, bierze również udzia ł 
t>0-osobowa grupa studentów 
UMCS, k tó rzy  zg łos ili się do 
te j p racy ochotniczo.

W  roku  bieżącym szczepie
niu poddana zostanie dwa ra - 
7-y większa ilość trzody chlew
nej, niż w roku ub iegłym .

Majstrów do robót instala
cyjnych i montażowych, SPB, 
Katowice, ul. B arbary  21. Mie- 
Bzkania zapewnione. 883-k

Załoga fabryki „Schicht“  
umie walczyć z trudnościami

We wszystkich działach produkcyjnych fabryki „Schicht“ 
widzimy wykresy, ilustrujące dzienny przebieg produkcji. 
Dzięki nim każdy zespół, każda brygada zna swoje codzienne 
zadania i w każdej chwili może skontrolować ich wykonanie. 
Dzięki wykresom można też skontrolować jak postępuje rcali-

które podjęła cala załogazacja zobowiązań 1-Majowych, 
fabryki.

Zazna jom ien ie z planem pro 
dukcy jnym  jest jednym  z tych 
czynn ików , k tó re  p rzyczyn ia 
ją się do stałego przekracza
nia p lan ów  przez załogę, A  
p lany te są w  bieżącym  roku  
nie ła tw e do przekroczenia. 
M im o  to  załoga fa b ry k i po 
tra f i je przekraczać. W  stycz
niu  plan został w yk o n a n y  w  
103,5 proc., w  lu tym  w  104 
proc., a w  m arcu w  106 proc.

Już pod koniec marca od 
b y w a ły  się w  fab ryce zebra

nia oddzia łowe, na k tó rych  
analizow ano m ożliw ośc i po d 
jęcia zobow iązań dla uczcze
nia 1 M a ja . Po dokładnym  
,,przeglądzie s ił"  towarzysze 
doszli do przekonania, że m i
mo napiętego" planu, moż
na p rzy jąć zobow iązanie 
zwiększenia p ro du kc ji w  kw ie t 
niu. •

Zażegnana „katastrofa“
I nagle... W yp a d e k , k tó 

ry  zda rzy ł się w  fabryce

b y ł zupełnie nieoczekiw any. 
S tary, w ys łużon y  kom in  fa 
b ryczny  został uszkodzony.

— Uszkodzenie kom ina — 
opow iada sekretarz o rgan i
zacji pa rty jne j, tow . Janicki ,— 
by ło  równoznaczne z zatrzym a 
niem p ro du kc ji na dłuższy 
okres.

D y re kc ja  fab ryk i, o rgan i
zacja pa rty jna , Rada Z a k ła 
dow a i  cała Załoga zdaw a ły 
sobie z tego sprawę, rozum ie
jąc jednocześnie, że fab ryka 
nie może stanąć,

— N ie  ma co, trzeba spró
bować, może napraw im y sami 
—- zdecydow ało  wreszcie k i l 
ku  rob o tn ików .

O kazało się jednak, że trze-

,,Tydzień oświaty, książki i prasy44 
powinien zmobilizować społeczeństwo 

do walki z analfabetyzmem
Po zakończeniu rejestracji analfabetów i półanalfabetów, 

weszliśmy w bieżącym miesiącu w  pierwszy etap realizacji 
długofalowego planu akcji początkowego nauczania.

A kc ja  rozb ija  się na dwa 
etapy. Wiosenno - le tn i, k tó ry  
trw ać będzie od kw ie tn ia  do 
czerwca, oraz jesienno-zim o
wy, obejm ujący miesiące od 
września do stycznia 1951 r. 
Łącznie w  roku  bieżącym ma 
powstać w  W arszaw ie ponad 
400 nowych kursów  początko
wego nauczania.

Z b liża jący się „Tydzień o- 
św iaty, ks iążk i i p rasy“  (1 —  
7 m a ja ), podobnie ja k  i „T y 
dzień w a lk i z analfabetyz
mem“  jesienią roku ubiegłego, 
stanowi ważny okres w  akcji 
lik w id a c ji analfabetyzm u w  sto 
licy . Już dziś poszczególne 
dzielnice m eldu ją o p rzygoto
waniach do uruchom ienia do
datkowych kursów początko
wego nauczania w  okresie 
Tygodnia. Łącznie zobowiąza
nia te sięgają liczby k ilkudz ie 
sięciu ponadplanowych k u r 
sów.

Kursy bez wykładowców
N ieste ty  brak wykładowców 

na ku rsy  początkowego na
uczania wciąż jeszcze stanowi 
poważny problem dla stołecz
nej kom is ji do w a lk i z ana lfa 
betyzmem, problem dotąd nie
rozs trzygn ię ty  —  m im o wieln 
apelów do in s ty tu c ji, k tó re  mo
g łyby  tu  przy jść z wydatną 
pomocą. D la w szystkich p ra 
wie pro jektow anych w  na jb liż 
szym czasie kursów  brak w y
kładowców i  —  co gorsze —  
pewna liczba założonych przed 
k ilkom a tygodn iam i kursów 
przerw ała pracę z tego po
wodu.

Na p rzyk ład  Praga - Połud
nie zam ierza w „Tygodniu 
ośw iaty, ks iążk i i p rasy“  u ru 
chomić 14 dodatkowych k u r
sów. Lokale na kursy są, po
mocy szkolnych nie brak, a co 
najważniejsze wśród osób w y
znaczonych już na te kursy pa
nuje szczery zapał do nauki. 
Cóż jednak z tego, skoro nie 
ma ludzi, k tó rzy

liby  kurs. W  ub ieg łym  m ie
siącu „rozpad ło się“  k ilkanaś
cie kursów, m ających już  za 
sobą miesiąc i  dwa pracy.

ZMP milczy
Stołeczne władze do w a lk i 

z analfabetyzm em  niejedno
k ro tn ie  apelowały do społe
czeństwa o pomoc w  prowadze
niu kursów. Jak dotąd —  bez
skutecznie. Poruszała również 
tę sprawę prasa. M. in. „ T r y 
buna Ludu“  10 marca br. wska 
zała na konieczność zorgan i
zowania szerokiej akc ji po
mocy w  zwalczaniu analfabe
tyzm u ze strony ZM P. N ieste-

W  roku bież. znacznie rozsze 
rzono w  Szczecinie opiekę 
socjalną nad pracow nikam i por 
tow ym i i ich rodzinam i.

W  planie in w es tyc ji socjal
nych na 1950 rok  przeznaczono 
200 m iln . z ł na budowę urzą
dzeń san itarnych w  porcie, po
czekalni, łaźni, stołówek i  świe 
tlić , rem ont żłobków, przed
szkoli, s tac ji opieki nad m atką 
i dzieckiem itp .

Oprócz istniejącego już  żlob 
ka w  Szczecinie i przedszkola 
w Zdrojach Szczecińskich, w 
na jb liższym  czasie uruchom io
ne będą 2 nowe przedszkola w 
Szczecinie i Dąbiu Szczeciń
skim  na 100 dzieci.

W  roku bież. zostanie też wy 
budowane przedszkole na 75 
dzieci w  ko lon ii robotniczej w 
Zalechowie. Ponadto 236 dzie
ci pracow ników  portowych ko

ty  do ch w ili obecnej stołeczna 
organizacja ZMP, mająca 
wszelkie dane ku tem u, aby 
stać się —  wzorem radziec
kiego IComsomołu —  czołówką 
fro n tu  w a lk i z ciemnotą —  do 
akcji w a lk i z analfabetyzm em  
nie w łączy ła  się.

P lan przew idujący objęcie 
w  roku bieżącym kursam i po
czątkowego nauczania 6.800 
osób musi być wykonany. Na 
drodze do rea liza c ji tego p la 
nu stoi obecnie ty lk o  jedna 
trudność, b rak wykładowców 
na kursy. Trudność ta  zosta
nie usunięta je ś li nastąpi mo
b ilizac ja  całego społeczeństwa 
wokół sprawcy w a lk i z ana lfa 
betyzmem. A  to w łaśnie jest 
m. in. celem zbliżającego się 
„Tygodnia ośw iaty, ks iążk i i 
p rasy“ . (KS)

ganizacji są dwie stacje op ieki 
nad m atką i dzieckiem w  Szcze 
cinie i  w  Zdrojach Szczeciń
skich.

W  pierwszym  kw a rta le  br. 
wydatkowano na żłobki, przed
szkola, św ietlice dziecięce, sta
cje opieki nad m atką  i dziec
kiem ponad 4,6 m iln. zł. Prze
w iduje się wysłanie w  bież. ro 
ku 500 dzieci na kolonie le tn ie 
i około 200 dzieci na półkolonie.

Robotnicy po rtow i m ają też 
zapewnioną opiekę lekarską. 
Każdy robotn ik  po rtow y jes t w 
ciągu roku dwa razy  badany i 
prześw ietlany. Około 1.000 ro 
botników portow ych skorzysta 
w roku bież. z wczasów pracow 
niczych.

W  marcu br. rozpoczęła dzia 
łalność kasa zapomogowo-po
życzkowa. W  ciągu ub. miesią 
ca udzie liła  ona ponad 1 m iln . 
zł zapomóg bezzwrotnych i  ok. 
900 tys. pożyczek.

rzysta  z przedszkoli i żłobków 
poprowadzi-I innych in s ty tu c ji. W  stanie or-

Opieka socjalna nad pracownikami 
portu szczecińskiego

ba do tej p ra cy  w y k w a lif ik o 
w anych fachow ców , k tó rych  
fab ryka  nie posiada. D z ięk i 
usilnym  staran iom  znaleziono 
ich jednak. D o  pom ocy fa 
chowcom  stanęło 11 ro b o tn i
k ó w  p lacow ych  i  14 ro b o tn i
k ó w  z. w arze ln i „S ch ich ta ". 
D z ię k i ich  pom ocy uszkodze
nie zostało szybko na p ra w io 
ne. P rzerw a w  p racy  trw a ła  
zaledw ie n ieca ły  dzień.

„Możemy podjąć 
zobowiązania“

Z a łoga  odetchnęła. I 5 
kw ie tn ia  br. odby ło  się ogó l
ne zebranie, na k tó rym  pod
jęte zosta ły  zobow iązania 
1-M a jow e .

„Z a ło g a  fa b ry k i „S ch ich t" 
zobow iązu je się dla uczczenia 
Święta P racy przekroczyć 
w  m iesiącu k w ie tn iu  br. plan 
p ro d u kcy jn y  w  każdym  asor
tym encie o 2 proc., p rzy  u- 
trzym an iu  dotychczasowej ja 
kości p ro du kc ji. D a  to w  p ro 
d u kc ji nadw yżkę w artości 
6 m iln. 602 tys. z ł"  -— czyta
m y w  uchwale.

Jednocześnie w szystk ie  dzia 
ty  fa b ry k i po s tano w iły  pod
nieść w yda jność p racy od 4 
do 14 proc. M . in. p ra cow n i
cy  w arze ln i zobow iąza li się 
podnieść w yda jność  p racy z 
148 do 152 proc., proszkam i 
— ze 146 -— 150 proc., gli- 
ce ryn ow n i ze 142 — 150 proc.

G rupa rac jon a liza to ró w  z 
dzia łu  kosm etyk i z tow . tow . 
Bożymem, G a licką  i  T ro ja n  
zobow iązała się na 1 M a ja  u- 
doskonalić. sztancę do m yde
łek. P o zw o li to  na znaczne 
przyspieszenie produkc ji.

Z obow iązan ia  1-M a jow e 
załogi fa b ry k i „S ch ich t“  są 
pierwszym  etapem w spó łza
w odn ic tw a  długofa low ego, w  
k tó rym  bierze udzia ł 92 proc. 
załogi. U m o w y  o w spó łza
w odn ic tw o  d ługo fa low e pod
p isa ły 34 zespoły produkcyjne.

Współzawodnictwo 
z fabryką w Stargardzie

W  ramach C zynu 1-M a jo 
wego P aństw ow e Z a k ła d y  
Chemiczne w  Stargardzie 
Szczecińskim w e zw a ły  załogę 
„S ch ich ta " do w spó łzaw od
n ic tw a  m iędzyzakładowego o 
uzyskanie w  k w ie tn iu  n a jw yż 
szego w spó łczynn ika  w y d a j
ności pracy. Z a łoga  „S ch ich 
ta " w ezwanie przy ję ła .

Trudno już dziś mówić o 
konkretnych wynikach w re
alizacji podjętych zobowią
zań. Na razie z pobieżnej ob
serwacji widać, że na czoło 
wysuwa się dział kosmetycz
ny.

— Dogonimy ich — zapew
niają towarzysze z innych 
działów. — Zobowiązania bę
dą wykonane, (h.s.)

Starówka odzyska swe piękno

Stare m iiry  obronne  — 
nowe domy i z ie leń

„N a warsztat“ instytucji zajmujących się budową domów 
mieszkalnych dla robotników stolicy wchodzi obecnie najstar
sza dzielnica naszego miasta — Starówka, w całości przezna
czona na osiedle mieszkaniowe.

Od jesien i trw a ją  na Starów
ce intensywne prace —  na ra 
zie przygotowawcze, po legają
ce na ca łkow itym  odgruzowa
niu  dzieln icy i  zabezpieczeniu 
zachowanych fragm entów  za
bytkowych budow li oraz na u- 
rządzeniu wygodnych dojaz
dów. W  najb liższym  jednak 
czasie ruszą z m iejsca nie
m niej intensywne roboty bu 
dowlane.

P ro jek t odbudowy S tarówki 
p rzygotow ała specjalnie powo
łana przez ZOR praco wnia a r
chi tek toniczno-zabytkowa.

Pierwsze prace
W  pierwszym  etapie prac za

budowana zostanie zachodnia 
część S tarów ki, m iędzy luk iem  
dawnych m urów  obronnych a 
pasem u lic  Św ięto jańskie j, Ryn 
ku i Nowom iejskie j. Stanie tu 
108 domów m ieszkalnych o o- 
gólnej kubaturze 200 tys. m. 
sześć., obliczonych na 1.500 
izb.

Lada dzień zacznie się budo
wa pierwszej serii 35 domów 
przy ul. P iekarsk ie j (11 do
m ów ), P iw ne j (15 do 
m ów ), Szerokim Dunaju (5 
domów) i W ąskim  Dunaju (4 
dom y). Do końca roku w sta
nie surowym  gotowe tu  będzie 
600 izb, oraz 13 sklepów. Go

towe będą 3 pierwsze sklepy te j 
dzielnicy.

Zasadniczą cechą p ro jektu  
jes t przerzedzenie nadzwyczaj 
gęstej, pe łnej zakamarków, 
zabudowy z 19 w., dzięki cze
mu powierzchnia budynków na 
te j p rzestrzeni z przedwojen
nych 30 tys. m. kw. zmaleje do 
18 tys. m. kw .

Starówce przyw rócony zosta
nie je j dawny charakter trzy - 
tra k to w e j średniowiecznej bu
dowy, k tó ra  uzupełniona ziele
nią da w sumie wzorowe, odpo
wiadające nowoczesnym wym o
gom, osiedle mieszkaniowe.

Za rok mieszkania
Charakterystyczną cechą no

wej S ta rów ki będzie fa k t, że 
wszelkie sklepy, bary, restau
racje i  inne przedsiębiorstwa 
usługowe, umieszczane będą ty) 
ko na parterach domów przy 
ulicach, biegnących równolegle 
do W is ły .

Roboty na tym  terenie nie 
będą ła tw e ze względu na cięż
kie  dojazdy, b rak m iejsca na 
magazynowanie materiałowy o- 
raz okoliczność, że wiele oca
la łych fragm entów  dawnej za
budowy będzie się pieczołowicie 
zachowywać w nowych budyn
kach.

P ie rw si loka to rzy na Stare

M iasto wprowadzą się w po
czątkach przyszłego roku, zaś 
za 4 la ta  cała ta  dzielnica bę
dzie dużym osiedlem, zamiesz
ka łym  przez 7 tys. ludzi.

Osiedle to , ja k  każde inne, 
wyposażone zostanie w żłobki, 
przedszkola, domy społeczne 
itp . ponadto zaś dla wygody tu 
rys tów  wybuduje się tu  k ilka  
hoteli, m. in. w  by łym  k laszto
rze przy u l. P iw ne j oraz przy 
Szerokim Dunaju.

Rekonstrukcja 
starych murów

D rug im  zagadnieniem, zw ią
zanym z odbudową Starego 
M iasta, je s t sprawa średniowie
cznych obmurowań obronnych. 
M ury  otaczające niegdyś po
dw ójnym  pasem ówczesną War
szawę, zn ik ły  w ciągu wieaów 
wśród różnych przybudówek. 
Podczas powstania, gdy domki 
te u leg ły  zniszczeniu, rnury w 
n iektórych pa rtiach  ukazały się 
w całej swej okazałości.

I  wówczas to pow sta ł re a li
zowany obecnie p ro je k t odtw o- 
rzenia dawnych m urów oraz 
baszt i bram obronnych i urzą
dzenia między n im i pasa zie le
ni.

P raw ie całe „m iędzym urze“  
jest dziś oczyszczone z resztek 
zabudowy. Prace trw a ją  jeszcze 
ty lko  w okolicy ul. Mostowej, 
gdzie odkopuje się fundam enty 
dawnej baszty M arsza łkow 

skie j, oraz w okolicy pl. Zam
kowego.

Barbakan —  centrum prac
Ośrodkiem prac je s t obecnie 

Barbakan warszawski, leżący 
u w y lo tu  u licy  N owom iejskie j 
na F re ta  i  D ługą. Budowla ta 
jes t dziś s tarannie odtwarzana. 
M ate ria łu  do te j pracy dostar
czyły przede w szystk im  zacho
wane i odsłonięte z sąsiednich 
domów fra g m e n ty  oraz stare 
rysunki. Do 1 m a ja  Barbakan 
wyjdzie  już  ponad poziom są
siednich ulic. W  przyszłości bę
dzie on piękną k lam rą  zam ykał 
w idok na m ury  obronne z pl. 
Zamkowego. Przez Barbakan 
biec będzie pieszy ciąg ze Sta
rego M iasta do północnych 
dzielnic W arszawy. Przy budo
w ie Barbakanu używana jest o- 
ryg ina lna  gotycka cegła, wydo
bywana z zawalonych kaw a ł
ków m urów i baszt.

Odbudowuje się również zna
ną Basztę Rycerską p rzy u licy 
te j samej nazwy. Baszta ta  za
chowała się do wysokości I I  pię 
tra  i  jest całkow icie zabezpie
czona.

W  ciągu najb liższych k ’ lku 
la t na przestrzeni od pl. Zam
kowego do zbiegu ulic Mosto
wej i Bugaj m ury oraz baszty 
i strzelnice zostaną zrekonstruo 
wane, między n im i zaś urządzo
ny będzie piękny park dla m ie
szkańców odbudowanego już 
Starego M iasta. ( ja m )

Klub racjonalizatorski
przy fabryce „Fuchs“ 

uruchom ił kurs szkoleniowy
W  dniu 13 bm. w Państwowej

Fabryce Czekolady „Fuehs" 
odbyło się otwarcie kursu 
szkoleniowego dla rac jona liza 
torów.

U dzia ł w uroczystości wzięli 
m. in. przedstawiciele Naczel
nej O rgan izac ji Technicznej, 
Urzędu Patentowego RP, Z jed
noczenia Przemysłu C u k ie rn i
czego oraz Zw iązku Zawodo
wego Pracowników Przemysłu 
Spożywczego.'

Do prezydium  powołano m. 
in. w ie lokro tnych rac jona liza
torów  fa b ry k i:  I. M ig lina , daw 
nego robotn ika , a obecnie k ie
row n ika  w arszta tów  mecha
nicznych i  R. Posta, ślusarza, 
k tó rych  pom ysły rac jona liza 
torskie przynoszą fabryce ok. 
m iliona zł oszczędności* w sto-; 
sunku rocznym.

Przewodniczący K lubu Ra

c jona lizac ji i Techn ik i R. Ha- 
łaczkiewiez s tw ie rdz ił m. in., 
że od listopada ub. r. do chw i
l i  obecnej Kom isja  U spraw 
nień zatw ierdziła  114 wniosków 
racjonalizatorskich , które p rzy 
noszą ponad 10 m iln . zl oszczęd 
ności rocznie. Ogólna suma 
prem ii, ja ką  o trzym ali rac jo 
na liza torzy, przekroczył» 1.100 
tys. zł.

Na kursie poza przedm iota
m i ogólnokształcącym i, w y k ła 
dane będą takie  przedmioty 
ja k :  rysunek techniczny, tech
nologia maszyn ze szczególnym 
uwzględnieniem . budowy ma
szyn cukierniczych, technolo
gia p rodukc ji o r*z  zagadnienia 
związane z bezpieczeństwem i 
higieną pracy.

K urs  liczy 36 słuchaczy, k tó 
rzy o trzym u ją  bezpłatnie po
moce naukowe.

W  trosce o bezpieczeństwo 
i higienę pracy na warszawskich 

budowach
W  roku bieżącym Zjednocze

nie W arszawskie Państwowych 
Przedsiębiorstw Budowlanych 
otrzym ało znaczne kredyty na 
cele bezpieczeństwa i  higieny 
prący.

Wszyscy pracownicy z a tru d 
n ien i p rzy  lasowaniu wapna 
o trzym a ją  specjalną odzież o- 
chronną, gumowe obuwie, oku
la ry , kam ieniarze zaś zostaną 
zaopatrzeni w rękawice skó
rzane itp .

W iele uwagi poświęci się roz 
budowie urządzeń socjalnych. 
Na każdej budowie będą zało. 
żonę n a trysk i i  um ywalnie.

Ponadto przewidziana jest 
napraw a dróg transportow ych 
na budowach. Wprowadzone

będą nowoczesne rusztowania, 
zam iast drewnianych —  meta
lowe. ZW P P B  wprowadza rów 
nież sta lą  kontro lę  dźwigów 
mechanicznych i ręcznych.

W szystkie budowy zostały 
ju ż  zaopatrzone w apteczki z 
niezbędnymi medykamentami 
potrzebnym i w nagłych wypad
kach. Budowy, w arszta ty oraz 
zakłady produkcyjne Z jedno
czenia W arszawskiego PPB 
zostąly również zaopatrzone w 
sprzęt przeciwpożarowy.

W ydzia ł Bezpieczeństwa i 
H ig ieny Pracy Zjednoczenia 
prowadzi akcję szkolenia sani
tariuszy. W roku bieżącym 
na kursach san ita rnych prze
szkolono ju ż  75 osób. ( iw a )

Młyny woj. olsztyńskiego 
zwiększyły produkcję

D zięki -współzawodnictwu 
pracy i rozw ojow i ruchu racjo 
na lizatorskiego wśród pracow 
n ików  m łynów  Polskich Z ak ła 
dów Zbożowych w oj. o lsztyń
skiego, w  pierwszym  k w a rta 
le br. zdolność przem iałowa 
m łynów  wzrosła w  stosunku do 
analogicznego okresu roku ub. 
o 50 proc. M. in. m łyn  w  O l
sztynie zw iększy ł produkcję 
czterokrotn ie , m łyn y  w  Dębo- 
wie i  Ostródzie —  d w u k ro t
nie.

Jednocześnie podniosła się 
jakość pr-odukcji. Zmniejszono 
również koszty przem iału.

Plan p ro du kc ji na I  kw a rta ł 
br. m łyn y  PZZ w ykona ły  w 
118 proc.

We współzawodnictw ie w y 
ró ż n iły  się załog i m łynów  w 
Pasym iu i  M irosztyn ie . W śród 
rac jona liza torów  na czoło w y 
sunął się m agazynier m łyna  -w 
O lsztynku ob. W ik to r  R ym 
kiew icz, k tó ry  skonstruował 
przyrząd um ożliw ia jący me
chaniczne ładowanie zboża z 
magazynów na samochody, co 
przyśpieszyło tempo pracy o 

| 100 proc.

Działalność Komitetów Obrońców  
Pokoju na Pomorzu Zachodnim

Coraz więcej ludzi p racy Po 
morza Szczecińskiego bierze 
udzia ł w walce o utrzym an ie  
pokoju. Stale wzrasta liczba 
członków K om ite tów  O broń
ców Pokoju w  m iastach i na 
wsi. O statn io powstało w iele 
nowych K om ite tów  w  gm inach, 
w Państw. Gospodarstwach 
Rolnych i spółdzielniach p ro 
dukcyjnych. •

Żywy udzia ł w pracy K o 
m ite tów  b iorą m. in. profeso
row ie i  studenci uczelni szcze

cińskich oraz przedstaw iciele 
świata artystycznego, w y g ła 
szając aktualne re fe ra ty  w  za
kładach pracy oraz w  pow ia
towych i gm innych Kom ite tach 
Obrońców Pokoju.

Obecnie K o m ite ty  Obrońców 
Pokoju na terenie wojewódz
tw a intensywnie p rzygo tow u ją  
się do w ie lk ie j m an ifes tac ji po 
ko jow e j w dniu M iędzynarodo
wego św ięta K lasy R obotn i
czej 1 Maja.

Prace zalesieniowe 
w województwie krakowskim

W  w oj. krakow skim  rozpo
częto w  połowie marca br. 
intensywne prace zalesienio
we. Tereny niższe obsadza się 
głównie sosną, dębem i  jes io
nem. Na terenach górzystych 
sadzi się dąb, jodłę, buk, wiąz 
i jaw or.

Na większą skalę prowadzo 
ne są prace w  nadleśnictwach: 
Porąbką, Damienice, K o rn a t- 
ka, Olkusz i  Rabsztyn. P rzo
duje w  zalesieniu nadleśni

ctwo w  Damienicach, gdzie 
przeprowadzono ju ż  prace w 
97 proc.

Dobre w yn ik i osiągnęły nad
leśnictwa w  Niepołom icach i 
Porąbce, uzyskując 80 proc. 
wykonania planu.

W  nadleśnictw ie W arys, 
pow. brzeski, posiadającym 
glebę bagnistą, przygotowano 
po raz pierwszy tereny do za
lesiania.

Rolnicy śląscy przedterminowo 
realizują piany kontraktacji 

roślin przemysłowych
K on trak tac ja  roś lin  przem y

słowych, w arzyw  i ziemniaków 
jadalnych przebiega na terenie 
woj. śląskiego bardzo pom yśl
nie.

P lan k o n tra k ta c ji rzepaku 
jarego ro ln icy  śląscy wykona
li już  przedterm inowo w 150 
proc., ty to n iu  —  w  140 proc., 
maku —  w  130 proc., cykorii 
— w 105 proc. Plan k o n tra k ta 
c ji buraka cukrowego wykona, 
no w  98 proc. oraz lnu i  kono
pi w  80 proc. Również spraw
nie, przebiega kon trak tac ja  jęcz 
m ienia na kaszę, którego za
kontraktowano w 100 proc. 
oraz faso li —  w 82 proc.

Prowadzona w roku bież. 
kon trak tac ja  wczesnych ziem
niaków, w arzyw  i ziemniaków 
jadalnych spotkała się z peł
nym uznaniem ro ln ików . Plan 
kon tra k tac ji wczesnych ziem
niaków wykonano w 172 proc., 
warzyw  —  w  117 proc., a ziem. 
niaków jadalnych w  120 proc.

W  rea lizac ji planów k o n tr
aktacyjnych ak tyw ny udzia ł 
biorą grupy p lan ta to rów  ZSCh. 
Liczba ich w ostatn im  kw a rta 
le br. wzrosła z 3.890 do 5,082.

G rupy p lan ta to rów  obejmują 
ok. 112 tys. rnalo i średniorol
nych chlofiów. W  celu przed
term inowej rea lizac ji planów 
kon traktacy jnych  g rupy p lan
ta torów  p rzys tą p iły  do współ
zawodnictwa m iędzygrupowe. 
go. W  chw ili obecnej w zespo
łowym  współzawodnictw ie u- 
dział bierze ponad 3.300 grup 
p lan ta to rów  w  województwie.

We współzawodnictwie w 
kon traktow aniu roślin przem y
słowych przodują pow ia ty: Ra
cibórz, P rudnik, Strzelce, Oleś. 
no, N iem odlin i Cieszyn, k tó 
re wysoko przekroczyły nakre
ślone plany.

Szereg gromad i grup p lan
ta torów  przys tąp ił do współ
zawodnictwa długofalowego, w 
k tó rym  kon traktac ja  i przed
term inowa rea lizacją planów 
kon traktacy jnych jest jednym 
z najważniejszych punktów.

W śród grup p lanta torów  przo 
dują g rupy w S tare j Kuźni, 
pow. G liw ice i grom ady Roj w 
pow. rybn ick im , które 1 kw ie t
nia zameldowały o przedter
m inowej rea lizac ji planów 
kon traktacyjnych.

Nowi marynarze 
żeglugi śródlądowej
W  Państwowej Szkole Żeglu 

gi śródlądowej w E lb lągu za
kończono roczny turnus szkoły 
dla m arynarzy, mechaników i 
kapitanów żeglugi śródlądowej. 
Szkołę ukończyło 60 słuchaczy. 
N ow i m arynarze obejmą już w 
bieżącym sezonie służbę na je 
dnostkach f lo ty  śródlądowej.

W śród słuchaczów szkoły wy 
ró ż n ili się pilnością w  nauce i 
znacznymi postępami ZM P-ow- 
cy: Jan K aw ka i Stanisław 
B a lick i.

Hareerskie kolonie 
letnie

w woj. krakowskim
Oprócz wczasów le tn ich dla 

m łodzieży szkolnej, z których 
skorzysta w roku bież. 100 ty 
sięcy m łodzieży w o j. k rakow 
skiego, zorganizowane będą 
harcerskie punk ty  kolon ijne. W 
85 ośrodkach korzystać będzie 
z wypoczynku ponad 10 tys. 
m łodzieży w w ieku do la t 15. 
W ciągu 28-d.niowego pobytu 
na koloniach odpowiednio prze 
szkoleni k ie row nicy i in s tru k 
to rzy  pokieru ją  zajęciam i m ło 
dzieży, organizując m. in. u - 
dz ia ł je j w tak ich  pracach, ja k  
zwalczanie chwastów, szkod
ników  roś lin , drzew itp .

Na zakończenie organizow a
ne będą w ystaw y, k tó re  da
dzą przegląd prac i  dorobku 
uczestników ko lon ii.

Nowe spółdzielnie 
pracy w woj. łódzkim

Liczba spółdzielni rzem ieśl
niczych w  okręgu łódzkim  
wzrasta z każdym miesiącem. 
Ostatnio zostały utworzone 
dwie nowe spółdzielnie w  Ł o 
w iczu: spółdzielnia pracy sto
la rzy  oraz w ielobranżowa spół 
dzielnia pomocnicza dla rze
m iosł włókienniczych.

Obecnie is tn ie je  w  okręgu 
łódzkim  13 rzem ieślniczych 
spółdzielni pracy (w  tym  7 w 
Łodzi i  6 na terenie wojewódz 
tw a) oraz 25 pomocniczych 
spółdzielni cechowych i  w ie lo
branżowych, zrzeszających 
5.400 członków.

W  toku organ izacji zna jdu
je się dalszych 11 spółdzielni 
pracy.

R A D I O
N IE D Z IE L A  — 16 K W IE T N IA

P ro g ra m  I  n a  fa l i  1321,6 m .

P ro g ra m  d n ia  8.25, na  Ju tro  
23.1«; S yg n a ł czasu 11.57; W ia d o 
m ośc i 8.01», 16.00, 20.00, 23.00; W szech 
n i ca 11.35;

8.30 M u z y k a  o p e re tk o w a ; 8.55 NaJ 
c ieka w sze  a u d y c je  p rzysz łe g o  t y 
g o d n ia ; 9.00 M e lo d ie  lu d o w e  ró ż 
n y c h  n a ro d ó w ; 9.50 P ogadanka  nau  
k o w a ; 10.00 P og ad a nka  z c y k lu  
„ S ta tu t  p a r t i i “ ; 10.20 K o n c e r t  pod 
d y r .  J. G e r ta ; 10.40 „G ło s  m a ią  
k o b ie ty “ ; 11.00 M u z y k a ; 11.25 O d
p o w ie d z i fa l i  49: 12.04 P rze g lą d  cza 
so p ism ; 12.15 P o ra n e k  s y m fo n ic z 
n y : 13.00 (w  p rz e rw ie )  A u d y c ja  
p o e ty c k a ; 13.45 Z  życ ia  Z w ią z k u  
R a d z ie ck ie g o ; 14.20 R e p o rta ż ; 16.40 
„ Z  tw ó rc z o ś c i M o z a r ta “ ; 17.55 (w  
p rz e rw ie ) F e lie to n : 20.40 ..W ie c z ó r 
na se renada “  21.00 A u d y c ja  ro z ry w  
k o w a ; 21.30 P ie ś n i k o m p o z y to ró w  
b u łg a rs k ic h ; 22.00 M u z y k a  ta n e cz 
na ; 22.15 W ia d o m o ś c i s p o rto w e ; 
22.35 M u z y k a  ta n e czn a ; 23.15 Na 
d o b ra n o c  — m u z y k a ; 24.00 H y m n  
l  k o n ie c  a u d y c ji.

P ro g ra m  I I  na fa l i  366,7 m.

P ro g ra m  d n ia  6.55; na  Ju tro  
23.10; S y g n a ł czasu 6.53; W ia d o m o 
ści 8.00, 16.00, 20.00, 23.00.

6.50 P oczą tek  a u d y c j i ;  7 00 A u 
d y c ja  d la  w s i; 7.15 K o n c e r t ;  8.25 
R ew ia  c z e c h o s ło w a ck ich  p ie ś n ia 
rz y ; 8.55 A u d y c ja  S K R K ; 9.00 K o n  
c e r t o rg a n o w y ; 9.30 M u z y k a : 10.00 
S k rz y n k a  o g ó ln a ; 10.20 „W ie ś  ta ń 
czy  i  ś p ie w a “ ; 10.45 „ U  naszych  
tw ó rc ó w “ ; 11.00 F e lie to n  l i t e ia c -  
k i ;  l i . i o  D z ie n n ik  w a rs z a w s k i; 
11.30 M u z y k a ; 12.04 P rze g lą d  cza
so p ism ; 12.15 K o n c e r t  pod d y r . 
K . B ry z k a ;  13.00 „G a w ę d a  p rz y 
ro d n ic z a “  —■ M ik o ła ja  T o n e c k ie - 
go. 13.15 K o n c e r t ;  14.00 W iersze 
Jana  K o c h a n o w s k ie g o ; 14.20 M uzy 
ka  lu d o w a  pod d y r . D z ie rż a n o w 
sk ieg o ; 14.45 „Ż y c io r y s y  g ó rn i
k ó w “ ; 15.00 „K w a d ra n s  o io s e n e k " : 
16.20 „N asze  c h ó ry  ś p ie w a ją “  16.50 
„R n c y k lo p p d ia  R a d io w i“ ; 17.CO 
K o n c e r t pod d y r .  T . S e re ć y ń s k ie - 
go; 17.40 „N ie m c y “  — s łu c h o w i
sko ; 19.00 B e e th ove n  — Sonata 
c -m o ll;  19.30 W ę g ry  p rz e m a w ia ją  
do P o ls k i;  20.40 M u z y k a ; 21.00 M e 
lo d ie  ś w ia ta ; -21.35 N a jp ię k n ie js z e  
e t iu d y  — F ra n c iszka  L is z ta ; 21.50 
M u z y k a  ta n e czna ; 22.05 W ia d o m o 
ści s p o rto w e ; 22 35 M u z y k a  tanecz 
na pod d y r .  J. C a lm e ra ; 23.15 „N a  
d o b ra n o c “ ; 24.00 H y m n  t k o n ie c  
a u d y c ji.

P o ls k ie  R a d io  zastrzega m o ż li
w ość z m ia n  w  p ro g ra m ie .

TRYBUNA LUDU
W yd a w ca : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r ti: 

R o b o tn ic z e j.
R edagu je  K o m ite t !  

N a k ła d  R. 8 . W . „P ra6a**, 
R e d a kc la :

W arszaw a, u l. S m o ln e  12. 
T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y
8 22 60. Zastępca R e d a k to ra  
N acze lnego  8-33 28. S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8 82-29, D z ia ł m ie js k i 
8-71-82. D z ia ł gospodarczy  

8 64 78.
C e n tra la : 6 - 82 - 28; 8 - 5 1 * 0 4 ;  
7 - 0 1 - 2 2 ;  7 - 0 1 - 2 1 ;  8 - 57 - 62.
T e le fo n y  nocne : S e k re ta r ia t
8 82 28. D z ia ł k ra jo w y  8-51 04. 
R e d a k to r N ocn y  7 01-21. Re
d a k to r  T e c h n ic z n y  8-57-62 

D z ia ! depesz 7 01-22. 
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  PPK 
„R u c h “  O d d z ia ł W arszaw a, P l.

T rz e c h  K rz y ż y  16. 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w 
k r a ju  z ł 150.— p re n u m e ra ta  
zb io ro w a  od 10 egz. na Jeden 
adres, p a r ty jn a  zl 75— , za g ra 

n iczna  zł 300.—.

K o n to  P K O  -  N r  1-14008. 
P rzy  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
na leży  podać d o k ła d n y  l c z y 

te ln y  adrea
A d m in is tra c ja : W arszaw a u l.

Z ło ta  8, te l. 8 29 84. 
K o lp o r ta ż : te l 8 71 80 B iu ro  
R ek lam  i  Ogłoszeń 8 50-23. 
D ru k . Z a k ła d y  G ra fic z n e  RSW 

„P ra s a “ , u L  S m o lna  10.

« B-107407



6 TRYBUNA LUDU Nr 104

Czytelnicy i korespondenci piszą
Kłopoty gminnej spółdzielni w Świdnicy
Nasz korespondent tow. 

Franciszek Gasiński ze Świd
n icy, pisze nam o trudno
ściach, ja k ie  ma tam tejsza 
Gminna Spółdzielnia Samopo
mocy Chłopskie j w  swej p ra 
cy.

„O t r z y m a liś m y  15 to n  ow sa, k tó 
r y  le ż y  w  m a ga zyn ie  do d n ia  d z i
s ie jszego. P o d ob n o  p o ło w ę  tego 
ow sa  m a m y  oddać in n y m  s p ó ł
d z ie ln io m , re sz ta  m a b y ć  p o d z ie 
lo n a  m ię d z y  r o ln ik ó w  nasze j g m i
n y .  N ie  m a m y  je d n a k  jeszcze ro z 
d z ie ln ik a , a c h ło p i ju ż  s.ę o ten  
o w ie s  u p o m in a ją . O trz y m a liś m y  
ró w n ie ż  k ilk a n a ś c ie  k w in ta l i  g ro 
c h u  łu p a n e g o , a le  zn iszczonego 
p rzez  ro b a k i.  O d c zu w a m y  b ra k  so 
l i  p o ta s o w e j, k tó r e j  m a  p od  d o 
s ta tk ie m  G m in n a  S p ó łd z ie ln ia  w 
C z e rw iń s k u , o d le g ły m  od nas o 
2>: k m . M ia ło  b y ć  w y d a n e  za rzą 
dzen ie  o p rz e rz u c e n iu  n am  p e w 
n e j ilo ś c i te j  s o li. N ie s te ty , do tąd  
za rząd ze n ia  n ie  m a.

C h ło p i s k a rżą  się, że C e n tra la  
M le c z a rs k o  -  J a jc z a rs k a  p rz y d z ie 
la  o trę b y  pszenne ty m  gospoda
rz o m , k tó rz y  z a k o n t ra k to w a li d o 
s ta w ę  m le k a  b e zp o ś re dn io  do CM J 
w  Z ie lo n e j G órze . D la  ty c h  n a to 

m ia s t, k tó r z y  z a k o n t ra k to w a li do 
s ta w ę  m le k a  do  G m in n e j S p ó łd z ie l 
n l w  Ś w id n ic y , p rz y z n a n o  ty lk o  1 
to n ę  o trą b  ż y tn ic h  1 to  w  d o 
d a tk u  po w y s o k ic h  cenach.

O n ie d b a ls tw ie  ze s tro n y  k o m 
p e te n tn y c h  c z y n n ik ó w , m oże 
ś w ia d c z y ć  fa k t ,  ja k i  n ie d a w n o  
m ia ł m ie js c e , a m ia n o w ic ie : p rzed  
p a ro m a  ty g o d n ia m i za w ia d ow ca  
s ta c ji  w  L e tn ic y ,  z a w ia d o m ił nas, 
że nadszed ł d la  nas w agon  w ęg la . 
W a g on  te n  ro z ła d o w a liś m y  i  zw ieź  
l iś m y  w ę g ie l. O kaza ło  się je d n a k , 
że w ę g ie l p rze zn a czo ny  b y ! d la  
in n e j s p ó łd z ie ln i (w  N o w o g ro 
dz ie ). K o s z t p rze w o zu  1 ro z ła d u n 
k u  w y n ió s ł 18 ty s . z ł, k tó re  m u 
s ie liś m y  z a p ła c ić .

Z a rzą d  G m in n y  Z w ią z k u  S am o
p o m o cy  C h ło p s k ie j n ie  in te re s u je  
się p ra c ą  s p ó łd z ie ln i.

P ra c o w n ic y  G m in n e j S p ó łd z ie l
n i w y k a z u ją  dużo  in ic ja t y w y  i  ćd  
d a n ia  w  p ra c y , a le  b ra k  p om o cy  
ze s tro n y  ZSCh* u tru d n ia  i  h a m u 
je  p ra c ę .“

Należałoby, aby odpowiednie 
władze zainteresowały się opi
sanymi przez korespondenta 
zagadnieniam i i  pom ogły w u- 
sunięciu tych trudności.

Szpital w Jędrzejowie powinien szybko 
otrzymać odbiornik radiowy

W  dniu 24 stycznia br. o- 
trzym a liśm y  z Powiatowego 
S zpita la  Powszechnego w  Ję
drze jow ie (w o j. kie leckie) 
lis t,  w  k tó rym  dy re k to r szp ita 
la , ob. S tan is ław  Sędek pisze 
nam o trudnościach, ja k ie  ma 
szp ita l w  zw iązku z zakupie
niem  odbiorn ika radiowego:.

„ W  d n iu  21.IX.49 r .  k u p i l iś m y  w  
P o ls k im  R a d io  (D z ia ł H a n d lo w y  w  
K ie lc a c h ) , o d b io rn ik  ra d io w y . Po 
z a in s ta lo w a n iu  o k a z a ło  s ię , Ze o d 
b io r n ik  n ie  g ra . O d e s ła liś m y  go 
w ię c , o t rz y m u ją c  w z a m la n  d ru g i. 
D ru g i a p a ra t Je dn a k  ró w n ie ż  n ie  
c h c ia ł g ra ć . P o n ie w a ż  n ie  m ó g ł 
o n  s tać b e z u ż y te c z n ie , z w ró c il iś m y  
s ię  p is m e m  z d n ia  12.X  49 r .  do 
P o ls k ie g o  R a d ia  o z w ro t  p ie n ię 
d zy . K le  o trz y m a liś m y  Je dn a k  żad 
n e j o d p o w ie d z i. W  d n iu  20.X I I 49 
ro k u  Jedna z n aszycb  p ra c o w n ic  
o d w io z ła  a p a ra t ł  o trz y m a ła  p rz y 
rze czen ie , że w  c ią g u  ty g o d n ia  o - 
t r z y m a m y  ju ż  n a p ra w io n y . P o 
n ie w a ż  a p a ra tu  n ie  o trz y m a liś m y , 
w  d n iu  l l . I . b r . ,  w y s ia l iś m y  p is 
m o  z  p ro śb ą  o z a ła tw ie n ie  te j  
s p ra w y . T y m  ra zem  o trz y m a liś m y  
o d p o w ie d ź , w  k tó r y m  P o ls k ie  R a
d io  w y ja ś n ia  n am . że a p a ra t Jest 
w  d o b ry m  s ta n ie , uszkodzona  Jest 
t y lk o  je d n a  la m p a , k tó rą  na leży 
sob ie  k u p ić  w  W a rs z a w ie ."

Chcąc przy jść  z pomocą Po
w iatow em u S zp ita low i w  Ję
drze jow ie , in te rw en iow aliśm y 
w  te j spraw ie w  D y re k c ji N a

czelnej Polskiego Radia w W ar 
szawie. W  dniu 24 lu tego o- 
trzym a liśm y pismo z D yrekc ji 
Radiowych Urządzeń Odbior
czych w  W arszaw ie z wyjaśnię 
niem:

„P o  zb a d a n iu  s p ra w y , w y d a liś -  
m y  p o le ce n ie  naszem u Z a rz ą d o w i 
O k rę g o w e m u  R .U .O . w  K ie lc a c h  o 
z a in s ta lo w a n ie  i  sp ra w d ze n ie  apa 
ra tu  na  m ie js c u  w  s z p ita lu  w  Ję 
d rz e jo w ie .“

O treśc i tego pisma redak
cja  pow iadom iła dyrekcję szpi
ta la .

Zdawałoby się, że skoro 
sprawa została zbadana i  po
lecenia zosta ły wydane przez 
władze centra lne, to sprawę 
należy uważać za załatw ioną. 
W  rzeczyw istości jednak oka
zało się inaczej.

W  dniu 13 kw ie tn ia  b r. o- 
trzym a liśm y pismo z P ow ia to
wego Szpita la w  Jędrzejow ie, 
w  k tó rym  dy re k to r Sędek p i
sze:

„ Z n ó w  m in ą ł p rzesz ło  m ies ią c , 
a Z a rzą d  O k rę g u  R a d io w y c h  U - 
rządzeń  O d b io rc z y c h  w  K ie lc a c h  
a p a ra tu  ra d io w e g o  w  s z p ita lu  n ib  
t y lk o  d o tych czas  n ie  z a in s ta lo w a ł 
a le  n a w e t n ie  u d z ie l i ł  n a m  ża d 
n y c h  d a lszych  w y ja ś n ie ń  w  te j 
s p ra w ie , u w a ż a ją c  ją  w id o c z n ie  za 
z a ła tw io n ą ."

Jak długo jeszcze szp ita l w 
Jędrzejowie ma czekać na za
insta lowanie rad ioodb iorn ika ?

Spółdzielnia produkcyjna w Dobrosielicach 
pokonuje trudności

Tow. M ieczysław  Gościcki z 
Dobrosielic pisze nam o pracy 
spółdzie ln i produkcyjne j w te j 
grom adzie:

S p ó łd z ie ln ia  p ro d u k c y jn a  w  D o 
b ro s ie lic a c h  ro z w ija  s ię , m im o  
tru d n o ś c i, z ja k im i  p o c z ą tk o w o  m u  
z ia ła  w a lc z y ć . T ru d n o ś c i te  w y 
n ik a ły  g łó w n ie  ze s ła b e j d z ia ła ł-  
n o ś c i za rzą d u  s p ó łd z ie ln i,  k tó r y  
h a m o w a ł p ra cę , o d k ła d a ją c  co 
w a ż n ie js z e  „ n a  p ó ź n ie j" .  N ie  u- 
t r z y m a l się on  Jednak d łu g o  w  
D o b ro s ie lic a c h . Z a rz ą d  z m ie n io n o  
i  p rz y s tą p io n o  z zapa łe m  do p ra 
c y . b y  o d ro b ić  za le g łośc i.

O p ra co w a n o  p la n  za s ie w ó w  w io 
se nn ych . Co a k ty w n ie js i  c z ło n k o 
w ie  s p ó łd z ie ln i ru s z y li  w  po le , 
p oc ią g a ją c  za sobą n a w e t ty c h , 
k tó r z y  d o tych czas  n ie  w y k a z a li 
się  g o r liw o ś c ią  p rz y  p ra c y .

S k o m p le to w a n o  ró w n ie ż  s i ły  p o 
c iąg o w e . W ię kszą  o p ie k ą  o toczono  
o bo rę , za troszczono  się o p o w ię k 
szenie Je j o k i lk a  k ró w  d o jn y c h . 
W  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  sp ro w a d z i 
się  do c h le w n i 30 s z tu k  ś w iń .

P ie rw sze  lo d y  p rz e ła m a n o —s p ó ł
d z ie ln ia  p ro d u k c y jn a  w  D o b ro s ie 
lic a c h  w eszła  na  w ła ś c iw ą  d rogę.

75 lecie Teatru Polskiego
w Poznaniu

W  związku z przypadającym  
w  roku bież. 75-leciem Teatru 
Polskiego w Poznaniu, powstał 
kom ite t o rgan izacy jny obcho
du te j rocznicy. N a czele ko
m ite tu  staną ł dy re k to r Pań
stwowego T ea tru  Polskiego, 
W ilia m  Horzyca.

W  dniu jubileuszu, t j .  25 
września 1950 r., o tw a rta  zo
stanie wystaw a, obrazująca 
działalność Teatru . O publiko
wane zostaną rów nież m ate
r ia ły  z zakresu h is to r ii Teatru 
i specjalna m onografia .

D ni film u czechosłowackiego 
w Polsce

W  m yśl um owy o w spó łp ra
cy ku ltu ra ln e j zaw arte j po
m iędzy F ilm em  Polskim  a Pań 
stwow ym  F ilm em  Czechosło
w ackim , w d rug ie j połowie ma 
ja  br. zostaną zorganizowane 
w  Polsce „D n i f i lm u  czecho

słowackiego“ , podczas których 
w yśw ietlane będą f i lm y  nowej 
produkcjli czechosłowackiej.

„D n i f ilm u  polskiego“  w 
Czechosłowacji planowane są 
na wrzesień br.

Kodeks rodzinny Państwa Ludowego
Jerzy RawiczN ie m iłość i  p rzy jaźń , nie 

wspólnota zainteresowań i  po
glądów decydowały i  decydują
0 zaw ieraniu burżuazyjnych 
m ałżeństw w  państw ie kap ita 
lis tycznym , ale zw ykły, ordy
n a rn y  dobór ekonomiczny. Je
szcze sto la t  temu w „M a n i
feście Kom unistycznym “  M arks
1 Engels s tw ie rd z ili:  „B u rżu - 
azja zdarła ze stosunków ro
dzinnych ich rzewną zasłonę 
czulostkowości, zredukowała je 
do cynicznego stosunku pienię
żnego“ .

Jeśli zważyć, że kobieta 
w us tro ju  kap ita lis tycznym  po
zbawiona je s t możliwości roz
wojowych i  p raw , k tóre po
siada mężczyzna, że nędza i 
groźba bezrobocia ja k  miecz 
wiszą nad większością rodzin, 
w tedy sta je  się jasne, że ro 
dzina w  tak im  społeczeństwie 
nie może w w ielu wypadkach 
być czymś trw a łym , że mąż i 
żona, pozostając nawet w 
zw iązku małżeńskim, są w tych 
w arunkach często ludźm i sobie 
obcymi, albo nawet w rog im i. 
Jasne, ja k  u jem ny w p ływ  m u
si to wywrzeć na wychowanie 
i rozw ój dzieci z takiego m ał
żeństwa.

W  Państw ie Ludowym do
konuje się rew olucja i na tym  
odcinku. Państwo Ludowe usu
wa przede wszystkim  przyczy
ny rozkładu m ałżeństwa: t r a 
dycy jny  dobór ekonomiczny 
tra c i wśród większości społe
czeństwa rac ję  bytu (s trac i ją  
zupełnie dopiero po zrealizo
waniu społeczeństwa bezklaso- 
wego), o małżeństw ie coraz 
częściej decyduje miłość, p rzy 
jaźń, wspólne zainteresowania, 
wspólny światopogląd. W  m ał
żeństwie kobieta wskutek po
stępowego ustawodawstwa i 
i sp rzy ja jących  warunków  spo
łecznych sta je  się pełnopraw
nym  współmałżonkiem, nie ska 
zanym na ro lę „g łów nej słu
żą; e j“  —  ja k  to nazywa 
Engels. Socjalistyczna gospo
darka usuwa groźbę nę
dzy i  bezrobocia, strach przed 
ju tre m , s ta je  się elementem 
stałości i  trw a łości rodziny. Po
stępowe ustawodawstwo gwa
ra n tu je  rodzin ie opiekę i  po
moc ze s trony Państwa Ludo
wego.

Podczas obecnej sesji Rząd 
wniósł pod obrady Sejmu pro
je k t „Kodeksu rodzinnego“ , 
k tó ry  u trw a la  wszystkie po
stępowe elementy dotychczaso
wego naszego powojennego u- 
stawodawstwa w tym  zakresie 
oraz wprowadza nowe, dodat
kowe zm iany w k ie runku  zgod
nym z wymogami społeczeń
stwa, budującego socjalizm.

Cztdry zasadnicze tendencje 
uw yda tn ia ją  się w  Kodeksie:

1. dążność do u trw a le n ia  mai 
żeństwa,

2. całkow ite rów noupraw nie
nie kob ie ty w małżeństwie,

3. ostateczne zniesienie róż
nic między dzieckiem ślubnym 
a dzieckiem nieślubnym,

4. określenie skutecznych 
sposobów zabezpieczenia ro
szczeń alim entacyjnych.

P osta ra jm y się pokrótce 
scharakteryzować te cztery ce
chy Kodeksu.

Dążność do utrwalenia 
małżeństwa

Rodzina je s t podstawową 
kom órką naszego społeczeń
stwa, zrozum iałe więc, że Pań
stwo Ludowe dąży do je j  u- 
trw a len ia . In ten c ją  ustawoda
wcy je s t zmniejszenie liczby 
rozwodów. Ustaw a orzeka, że 
rozwód może nastąpić ty lko  
w tedy, gdy „m iędzy małżon
kam i na s tąp ił z ważnych po
wodów zupełny i  trw a ły  roz
kład pożycia“ . Małżonek w inny 
rozkładu nie może żądać roz
wodu bez zgody d rug ie j s tro 
ny. Poza tym  rozwód nie jest 
dopuszczalny, gdyby się sprze
c iw ia ł dobru m ałole tn ich dzieci 
z małżeństwa. Zgoda obu stron 
na rozwód nie je s t wystarcza
jącym  powodem do rozw iąza
n ia  małżeństwa, chyba, że Sąd 
stw ierdza jego s ta ły  rozkład.

Społeczeństwo radzieckie da
je  dowody szczęścia małżeń
skiego, liczba rozwodów w 
Zw iązku Radzieckim spada z 
każdym rokiem . Wręcz odw rot
ne zjaw isko no tu ją  s ta tys ty 
k i kap ita lis tyczne j A m eryk i. W 
90-tych la tach ubiegłego stule
cia na tysiąc m ałżeństw w 
U S A  rozwodziło się 61, na to
m iast w  r . 1945 liczba ta po
w iększyła się do 310, czyli 
m nie j więcej —  co trzecie mai 
żeństwo rozwodzi się. Pół m i
liona m ałżeństw rozpada się 
co roku  w  tym  ra ju  obieca
nym  kap ita lizm u.

Droga rozwojowa k ra jó w  de
m okra c ji ludowej idzie w kie
runku  s tab ilizac ji rodziny, w 
k ie runku  u trw a le n ia  związku 
małżeńskiego. F a k t ten de
m askuje jednocześnie zakłam a
ne głosy tych, k tó rzy  dopa try
w a li się w  małżeństw ie cyw il
nym  drogi do „rozpadu rodzi
ny “ .

Równouprawnienie
kobiety

Tak ja k  całokszta łt naszego 
ustawodawstwa nie czyni róż
nic między mężczyzną i kobie
tą w żadnej dziedzinie, s taw ia
jąc  ich na rów n i wobec prawa, 
tak  i Kodeks rodzinny s tw ie r
dza: „ Mąż i  żona m a ją  równe  
praw a i  oboiciązki w  małżeń
stwie. Są zobowiązani do współ 
nego pożycia, w ierności i  wza
jem ne j pomocy“ . Dalsze prze
pisy, towarzyszące temu za
sadniczemu stw ierdzeniu rów 
nouprawnienia w małżeństwie, 
określa ją  m a ją tek nabyty  w 
czasie małżeństwa ja ko  wspól
ność ustawową obojga małżon
ków. Momentam i nowym i w u- 
stawodawstwie rodzinnym , w y 
rów nu jącym i istn ie jące dotych
czas jeszcze pozostałości daw
nego ustawodawstwa, k rz y w 
dzącego kobietę, są również 
stw ierdzenia, że uznanie dziec
ka może nastąpić ty lko  za zgo

dą m a tk i oraz, że matce służy 
również p raw o , zaprzeczenia 
ojcostwa.

N aw et na jbardz ie j liberalne 
tendencje w dziedzinie ustawo
dawstwa nie m ogły sv k ra jach  
kap ita lis tycznych  dać równo
upraw nien ia  żonie w  małżeń
stw ie, ponieważ nie ma ona w 
k ra ju  kap ita lis tycznym  dostę
pu do p ro du kc ji społecznej na 
równych prawach z mężczyzną 
i  je s t ograniczona zarówno 
„n ierów nością s ta rtu “  ja k  i 
niemożnością pogodzenia pracy 
zarobkowej z życiem rodzin
nym.

W  k ra ju  socjalistycznym  nie 
ma dylem atu : kobieta zarobku
jąca i kobieta —  żona lub m at
ka. Żony i m a tk i w k ra ju  so
cja lis tycznym , państw ie, które 
tw o rzy  odpowiednie w arunk i 
dla kobiety pracującej (równa 
płaca z mężczyzną, żłobki i 
przedszkola dla dzieci itd .) 
mogą pogodzić sw oją pracę 
społeczno-produkcyjną (zarob
kową) z pracą w rodzinie. Nie 
m niej n iż 25.000 kobiet uzy
skało w ZSRR zaszczytną god
ność matek-bohaterek. Kobiety 
stanowią w Zw iązku Radziec
k im  40 proc. pracowników 
przem ysłu i transportu . K ilk u 
set kobietom przyznano Na
grody Stalinowskie.

Również na tym  odcinku roz
w ó j Polski Ludowej ku socja
lizm ow i tw orzy i stworzy wciąż 
dogodniejsze w a run k i dla pro- 
d u k tyw iza c ji kob iet w sensie 
społecznym.

Nie ma dzieci nieślubnych
Piekło dzieci nieślubnych, 

dzieci bez nazwiska, k tóre w. 
Polsce przedwojennej zwichnę
ło życie w ielu ludziom, prze
stało istnieć ju ż  w  roku 1946, 
k iedy nasze ustawodawstwo 
zrównało w  zasadniczych p ra 
wach dzieci ślubne z nieślub
nym i. Nowy Kodeks rodzinny 
nie zna w  ogóle term inów  
„dziecko ślubne“  i „dziecko nie
ślubne“  lub „dziecko z małżeń
stwa“  i „pozamałżeńskie“ , 
stw ierdzając że: „ Dziecko nosi 
nazwisko ojca. Jeżeli ojciec nie 
jes t znany, dziecko nosi nazw i
sko m atk i. Jeżeli oboje rodzi
ce nie są znani, nazwisko na
da ją dziecku władze opiekuń
cze“ . Kodeks operuje wyłącz
nie te rm inam i „rodzice i dzie
c i“ .

Kodeks rodzinny znosi ostat
n ią  pozostałość —  różnicę w 
dziedziczeniu między dzieckiem 
ślubnym a nieślubnym. Dotych 
czas dziecko pozamałżeńskie j 
nie mogło dziedziczyć po ojcu 
i  jego rodzin ie —  obecnie i  to 
ograniczenie zostaje zniesione, 
co je s t zrozumiałe, skoro K o
deks nie rozróżnia „rodza jów “  
dzieci.

Zabezpieczenie alimentów
Kodeks rodzinny bardzo 

szczegółowo omawia zagadnie
nia  dotyczące obowiązku do

starczania środków u trzym a
nia, wynikającego z pokrew ień
stwa (obowiązku a lim en tacy j
nego). Tendencją Kodeksu 
je s t znalezienie skutecznych 
sposobów dla zabezpieczenia 
roszczeń alim entacyjnych. Ko
deks stw ierdza, że „małżonek, 
k tó ry  nie został uznany za w in  
nego rozwodu i  k tó ry  nie jest 
w stanie u trzym ać się w łasny
m i s iłam i, może żądać od d ru 
giego z małżonków, nawet n ie
winnego, ażeby ten dostarczał 
mu środków u trzym an ia , sto- 
sownie do swych możliwości za- 
robkowych i  m ają tkow ych“ . 
Jeżeli oboje małżonkowie są 
w inn i rozwodu, sąd może przy
znać środki u trzym an ia  także 
m ałżonkowi w innemu.

Inne a rty k u ły  Kodeksu 
stw ie rdza ją , że obowiązek u- 
trzym yw an ia  dziecka ciąży na 
rodzicach (bez względu na to 
czy są rozw iedzeni), dopóki 
dziecko nie będzie w stanie u- 
trzym ać się samodzielnie, tak, 
że nie może. być orzeczony roz
wód, jeżeli sąd jednocześnie 
nie rozstrzyga o prawach i o- 
bowiązkąch obojga małżonków 
względem dziecka.

N ow ym i przepisam i u ła tw ia 
jącym i znakomicie stronie po
szkodowanej poszukiwania win 
nego płacenia alim entów jest 
a r ty k u ł s tw ierdza jący, że sąd 
sam (a nie zainteresowany, ja k  
dotychczas) prowadzi docho
dzenia, celem ustalenia m ie j
sca zamieszkania pozwanego 
(k tó ry  często u k ryw a ł się, by 
uchylić się od obowiązków p ła 
cenia alim entów) oraz a rtyku ł, 
da jący _ możliwość wytoczenia 
roszczenia alim entacyjnego w 
miejscu zamieszkania powoda, 
a nie pozwanego.

Jak w idz im y ustawodawstwo 
zabezpiecza więc i na tym  od
cinku kobietę (ponieważ ona 
je s t w  większości wypadków 
stroną poszkodowaną) przed 
sku tkam i zerwania małżeń
stwa.

*
Kodeks rodzinny Państwa 

Ludowego je s t aktem um acnia
jącym  podstawową komórkę 
naszego społeczeństwa, jaką  
jes t rodzina. W  m iarę  postę
pów budownictwa socjalizmu 
w naszym k ra ju  małżeństwo 
coraz bardzie j przyjm ować bę
dzie charakter trw a łego związ
ku, opartego w coraz m n ie j
szym stopniu na elementach 
zależności ekonomicznej jedne
go małżonka od drugiego, a w 
coraz większym stopniu na e- 
lementacb m iłości, p rzy jaźn i, 
wspólnoty in te lek tua lne j, współ 
no ty zainteresowań i  poglą
dów.

Kronika muzyczna
A U B R E Y  P A N K E Y  

W  BYDGOSZCZY

Bydgoszcz gościła w  tych 
dniach znanego śpiewaka mu
rzyńskiego, A ubrey Pankey‘a, 
k tó ry  w ys tą p ił dw ukro tn ie : w 
Teatrze Z iem i Pom orskie j i  w  
Pom orskim  Domu Sztuki, gorą
co p rzy jm ow any przez publicz
ność, wśród k tó re j b y ł licznie 
reprezentowany św iat pracy. 

KO ŁO  Ś PIEW AC ZE 
SPÓ ŁDZIELCÓW  

W  Z ŁO TO W IE  

W  Z ło tow ie  powstało nowe 
męskie koło śpiewacze pracow
n ików  spółdzie ln i „R o ln ik “ . No 
we koło „H a s ło “ , liczące już  45 
członków, przygotow uje się do 
udzia łu  w zjeździe śpiewaczym 
I I  okręgu w dn. 16 bm. w  Z ło 
towie.

W SPÓ ŁZAW O DNICTW O  
CHÓRÓW OKRĘGU 

B IA ŁO G A R D Z K IE G O
W  B ia łogardzie odbyła się 

konferencja dyrygentów  cnó- 
rów  okręgu białogardzkiego, c- 
bejmującego pow ia ty : koszaliń 
ski, g ry f ic k i,  kołobrzeski, la- 
beski i  draw ski. Tematem ob
rad by ła  akcja współzawodnic
tw a  chórów w  ramach zjazdu 
śpiewaczego, k tó ry  odbędzie 
się w  m a ju  br. w  Połczynie.

Scena ze s z tu k i M o lie ra  „ Ś w ię toszek“  g ra n e j w  T e a trze  N a ro d o w y m  w  W arszaw ie .
, (D o  re ce n z ji p o n iż e j)  Foto WAF

„ Dom Dziecka”  w Warszawie

W  „D o m u  D z iecka “  to W a rszaw ie  z n a jd u je  s ię  boga to  
za o p a trzo n y  dzia.1 l i te r a tu r y  dziecięcej. D użą po pu la rn o 
śc ią  w śró d  m a ły c h  c z y te ln ik ó w  cieszą się p iękn e  b a jk i 

M arszaka .
F o to  W A F

F i lm

Rozmaitości
„Słoń ł mrówka“, „Mistrz narciarski“, „Noc noworoczna*'» 

„Kim zostanę?“ — kolorowe filmy rysunkowe produkcji „So-» 
juzmultfilm“. „Dzieje jednej obrączki“, film popularno-nauko
wy, zrealizowany przez W ytwórnię filmów popularno-nauko
wych w Moskwie.

Na program  składany, w y 
św ietlany obecnie na naszych 
ekranach, sk ładają się 4 ra 
dzieckie kolorowe f ilm y  rysun
kowe i  jeden f i lm  popularno
naukowy, czarno - b ia ły .

Radzieccy tw ó rcy  film ó w  ry  
sunkowych s tw o rzy li odrębny 
s ty l f ilm u  rysunkowego, w ią 
żąc jego c h a ra k te ^  treściowy i 
p lastyczny z boga tym i tra d y 
c jam i ludowym i narodów, za
m ieszkujących Związek Ra
dziecki.

N a jtypow szym  przykładem  
takiego podejścia do zagadnie
nia f ilm u  rysunkowego je s t baj 
ka o słoniu i mrówce Gamzata 
Cadassiego w ekranowej in te r 
p re tac ji scenarzysty Romana 
Fatu jew a, reżysera G. Pozina 
i rysow ników  B. D ieżkina i  G. 
F ilipow a. W  f ilm ie  tym , w 
k tó rym , ja k  to często w  ba j
kach bywa, bohateram i perso- 
n ifik u ją c y m i różne cechy na
tu ry  ludzk ie j są zw ierzęta •— 
nie ty lko  m uzykę (G. H am 
burg) _ u trzym ano w  s ty lu  
wschodniej sztuki ludowej, 
lecz i  t ło  dekoracyjne —  i  co 
ciekawsze —  tańce.

To samo dotyczy i „N ocy no 
worocznej“  z tym , że opowieść 
ta oparta została na podaniach 
rosyjskich.

Odrębny charakter m ają po
zostałe dwa f i lm y  rysunkowe, 
dziejące się współcześnie w 
Zw iązku Radzieckim. „M is trz  
na rc ia rsk i“  i  „K im  zostanę“  są 
wychowawczymi opowiadania, 
m i, w  dowcipnej fo rm ie  oddzia 
lu jącym i pedagogicznie na 
młodego i  nie młodego widza.

Strona plastyczna film ó w  od 
znacza się wyrazistością i  czy 
stością rysunku, tra fn y m  do
borem barw  i  um ie ję tnym  w y 
korzystan iem  akcentów humo
rystycznych p rzy  pomocy r y 
sunku.

„D z ie je  jednej obrączki“  wy 
m agają, już  chociażby ze 
względu na swój odmienny cha 
ra k te r techniczny, oddzielnego

omówienia. Odznaczony na ze
szłorocznym międzynarodo
wym fes tiw a lu  film ow ym  w 
M ariańskich Łaźniach f i lm  ten 
jes t niezm iernie ciekawą i u- 
daną próbą stworzenia filmu 
psychologicznego o zwierzę
tach.

Bohateram i opowieści są bo
cian i  bocianica. Zbliża się o- 
kres odlotu ptaków  na połud
nie. Bocianica ma zranione 
skrzydło i  nie może latać. Po 
k ró tk ich  wahaniach bocian zo
staje z nią razem w  północnym 
k ra ju . Biedne zw ierzęta prze
żywają niegościnny okres u- 
lewnych deszczów, a potem 
długą, mroźną i  śnieżną zimę. 
W  końcu zaopiekuje się n im i 
człowiek, k tó ry  przypadkowo 
znajduje w lesie ranną bocia- 
nicę. M im o strachu przed lądź- 
m i, bocian bohatersko podąż» 
za człowiekiem, unoszącym r.an 
ną bocianicę do domu. W  na
stępnych latach bociany po
w raca ją  rokrocznie po zimie 
spędzonej na południu, na 
szczyt drzewa, gdzie ich wy
bawiciel p rzygotow ał im  kolo 
pod gniazdo.

Ta^ wzruszająca h is to ria  ® 
m iłości dwóch bocianów nie ma 
sobie dotychczas rów nej pod 
względem ekspresji i artyzm u 
w h is to r ii f i lm u  oświatowego. 
Realizatorzy M. W ituchowski 
i B. D o lin (scenariusz), W- 
Asmus i  E. E row  fzd jęcia) 
da li nam nowy i  oryg ina lny 
obraz św iata zw ierząt.

K ilk a  uwag o zestawieniu 
program u. W ydaje się, że skon 
centrowanie na przestrzeni go 
dżiny aż czterech film ó w  ry
sunkowych jes t męczące dla w i
dza i wprowadza pewien chaos 
do wrażeń, wyniesionych * 
przedstaw ienia. B yłoby m ois 
bardziej celowym w większym 
stopniu urozm aicić program, 
kom binując f i lm y  rysunkowe, 
popularno - naukowe, k ra jo 
znawcze, sportowe, dokumen
talne itp .

IR E N A  MERZ

I I I  Międzynarodowy Wyścig
Teatr

U mieszczan z X V II wieku
Jaszcz

„Tartuffe czyli świętoszek“, komedia w pięciu aktach M o- 
lieta, w przekładzie Tadeusza Żeleńskicgo-Boya. Premiera 
w Państwowym Teatrze Narodowym.

Skąpiec, Świętoszek, M izan
tro p  —  ju ż  sam ym i ty tu ła m i 
określa ją  te komedie swą treść 
i  szkie let konstrukcy jny. A le  
pod piórem M olie ra  sa ty ry  cha
raktero log iczne rozrasta ją  się 
do w ym iaru  sa ty r społecz
nych. Świętoszek je s t sztychem, 
wym ierzonym  w  obłudę pod 
maską re lig ijnośc i, ale zara
zem je s t rea lis tycznym  obra
zem obyczajowym i w ype łn ił 
konkretne wówczas zamówie
nie społeczne.

I  ten rea lizm  kry tyczny  za
pewnia sztuce wieczną trw a 
łość nie ty lk o  w h is to r ii tea
tru , lecz i na żyw e j scenie 
G łówny wątek —  ukaran ie za
lo tów  T a r tu ffa  do żony swe
go dobroczyńcy —  w y ta r ł się, 
ja k  kub rak zbyt długo noszo
ny. A n i we F ra n c ji M oliera , a- 
n i później, w  społeczeństwie 
m ieszczańskim, zalotów  do mę

ża tk i nie uważano za coś szcze
góln ie zdrożnego: celem d rw i
ny s taw a ł się raczej mąż - ro
gacz, lub za lo tn ik  —  n ie fo r
tunny. N ie o erotyczny wątek 
więc chodzi. Dziś sp łow ia ły  też 
barw y na . płaszczu fa łszyw ej 
pobożności T a rtu ffa .

N abra ła  za to mocnej t re 
ści chciwość Świętoszka, despo 
tyzm  Orgona, a także, choć. w 
niezamierzonym duchu, po litycz 
ne akcenty kom edii, ów hymn 
mieszczanina ku czci łaskawe
go m onarchy (słusznie skróco
ny do m in im um  w przedstaw ie
niu w Teatrze N arodowym ), 
nadzieja na sojusz Orgonów z 
Ludw ikam i. Nadzie ja zawiodła, 
więc Orgonowie poskrom ili 
Ludw ików . Jacy Orgonowie? 
Sprzym ierzeni z T a rtu ffa m i, 
bo ostatecznie nie środki de
cydują, lecz szalb ierstwam i o- 
siągnięte cele. A  nie wątpić,

że T a r tu ffe  je s t lepszym niż 
Orgon graczem, i  że jego, T a r
tu ffa , sprawa będzie w miesz
czańskim świecie naprawdę na 
wierzchu.

Powstaje więc pytan ie : kto 
może być dziś bohaterem „Świę 
toszka“  i  czyją akcję należy wy 
sunąć na plan pierwszy, w y
punktować na js iln ie j, wycienio- 
wać najbogaciej i  poddać na j
trosk liw szym  zabiegom reży
serskim ?

Podobno Jouvet zag ra ł ostat 
nio w Paryżu „Świętoszka“  w 
duchu reh a b ilita c ji T a rtu ffa  i 
odmalowania go niemal jako 
postaci dram atycznej i pozy
tyw ne j. Ta koncepcja dobrze 
przysta je  do dzisiejszej burżua 
zy jne j F ra n c ji i pewnie Jou
vet byt zaskoczony, że publicz
ność francuska potępiła jego 
chy try  rew izjon izm . A le  to in 
na sprawa. Chodzi o samą 
myśl reżysera. Otóż wy ła je  
m i się, że Stanisława Perza
nowska nie okreś liła  sobie ści
śle lin ii inscenizacji i poszła 
po lin ii-^  mniejszego oporu. 
Przedstawienie jes t przez to 
niejednolito, i raz T a rtu ffe , raz 
Orgon, a najczęściej Doryna 
wysuwa Ftę na przód sceny,

pretendując do zaćmienia in
nych kwestii. Przedstawienie 
jest również zwichnięte przez 
pląsy i  śpiewy, przez te omal 
baletowe wstawki, nie licujące 
z ostrym tekstem komedii.

Do a rtys tów  —  zważywszy 
z ja k  św ietnym  zespołem m a
m y do czynienia —  można też 
zgłosić niejedną pretensję. A  
najw ięcej do E w y Bonackiej. 
Je j Doryna szasta się po sce
nie w nieustannym  ruchu i fe r 
worze, brzęczy i bawi wciąż 
na jednej, zbyt ha łaś liw e j nu
cie. A  przecież „Świętoszek“  to 
nie komedia o D oryn ie  i  ro la 
te j pokojówki, a zarazem po
w iern icy, nie pokryw a się z 
ro lą  subretk i w fars ie .

Na plan pierwszy wysuwa 
się też s ilą  rzeczy C hm ielew
ski. Gra Orgona plastycznie, z 
temperamentem i z całym  bo
gactwem środków aktorskich. 
A le  g ra  Orgona niezupełnie 
tego, k tó ry  —  zaślepiony 
T a r tu ff ie  — ty ran izu je  swoich 
domowników i przede wszyst
kim  własną córkę. Orgon to 
postać chw ilam i niem niej u je 
mna niż T a r tu ffe ; u Chmielew
skiego jes t to poczciwy g ru 
bas, grzeszący jedną ty lko , i 
to najmniej nieszlachetną wa

dą: łatwowiernością. Oschłość, 
w u lgarny egoizm, absolutna 
nieczułość na cudze cierpienia, 
w przeważnej m ierze, u lo tn iły  
się w in te rp re ta c ji Chmielew
skiego.

Trudno też nie dyskutować 
z ciekawie zresztą pomyśianą 
ro lą  Ś liw ińskiego (T a r tu ffe ) . 
Maska, postura, ub ió r —  w y
borne. A le  n iektóre fo rm o li- 
styczne g ry  i  g ie rk i — co n a j
m niej wątpliwe. Ś liw ińsk i robi 
z T a r tu ffa  oślizgłą, ziem istą 
g listę, podjadka, którem u in 
tryga  w domu Orgona wyrasta 
ponad głowę. Toteż zdarcie z 
siebie m aski —  „n ie  wyszło“ .

Z ro li E lw iry  nie wydobyła 
Łuczycka tych tonów szanow
nej, a przebiegłej mieszczki, 
k tórą rola ta  w sobie mieści. W 
ro li K leanta nie wyszedł Zie- 
jew ski ponad chłodną popraw
ność.

Zawiedli m łodzi: Bylczyński, 
Dziewoński, Szonert, M iecików- 
na. To prawda, że role aman
tów są w „Św iętoszku“  nie 
ty lko  konwencjonalne, ale i 
mdłe. M arianna ma jednak 
dwie sceny, w których może się 
pięknie w ygrać: liryczno-łzawą 
w starc iu  z ojcem i liryczn o -tk li 
wą w sprzeczce z Walerjrm.

U talentow ana akto rka M ieci- 
kówna, nie um iała jakoś tym  
razem przedzierżgać się swo
bodnie z tru s i w zalotnicę.

Świetnie zagrała Perzanow
ska panią Pernelle. Spór s tare j 
damy z dom ownikam i w akcie 
p ierwszym  i  lam ent nad zagro
żonym mieniem w akcie osta t
n im  —  w yszły doskonale. Nie 
m niej zabłysnął W ładysław  
Grabowski w pozornie ja łow e j 
ro li woźnego Zgody.

Te uw agi krytyczne nie o- 
znaczają, by przedstawienie 
„Świętoszka“  można nazwać 
nieudanym. A le zaczęliśmy się 
już  przyzwyczajać do p ięk
nych osiągnięć tea trów  w ar
szawskich, a poziom i  s ty l, w 
ja k im  pokazano nam „Jegora 
Bułyczowa“  —  zachęca do sta
w iania odpowiednio dużych w y
magań T eatrow i Narodowemu.

Na poziomie przedstaw ienia 
„Bułyczow a“ , na uznanie bez 
zastrzeżeń zasługuje w  „Św ię
toszku“  oprawa scenograficz
na W ładysław a Daszewskiego 
Zwłaszcza kostium y! Takiego 
doboru barw  i  kro jów , tak  e- 
fektow nej a subtelnej rew ii 
kostium ów, chyba nie widziano 
jeszcze w „Św iętoszku“  w Pol
sce.

Kolarski
„Trybuny Ludu” i „Rudego Prava*’

CZO ŁO W I L E K K O A T L E C I
F IŃ SC Y P R Z Y B Y W A JĄ  

DO P O LS K I
Do K om ite tu  O rgan izacyj

nego I I I  Międzynarodowego 
W yścigu Kolarskiego „T ry b u 
ny Ludu“  i  „Rudego P rava“  
nadeszło pismo F ińsk ie j O r
ganizacji Sportu Robotnicze
go (T U L ) zaw iadamiające o 
przyjeździe do Polski ekipy 
czołowych lekkoa tle tów  f iń 
skich, k tó rzy  obok Zatopka i 
najlepszych lekkoatletów  po l
skich wezmą udzia ł w im pre
zach organizowanych z okazji 
W yścigu W arszawa— Praga.

Do W arszawy przybędzie 
następująca ekipa:

W eikko Kokkola, k ie rownik 
d rużyny;

Jaino S ire l, robotniczy m is trz  
F in la n d ii w biegach 100 i 200 
m. S ire l le g itym u je  się na
stępującym i w yn ikam i: 100 m

- 10,7 sek., 200 m —  22,3 
sek.;

Paavo Ukkoncn, robotniczy 
m is trz  F in lan d ii na długich 
dystansach. Najlepsze w yn ik i 
Ukkonena: 3.000 m — ,8,42,2 
m in .; 5.000 m —  14,58,2 m in .; 
10.000 m —  30,40,8 m in. U k- 
konen zajm uje 10 miejsce na 
liście najlepszych biegaczy 
św iata na dystansie 10.000 m.;

Heikki Tikkanen, robotniczy 
wicemistrz Finlandii w bie-

gach na 5.000 i 10.000 m. T ik 
kanen uzyskał na tych dys t*11'  
sach następujące w yn ik i: 5-000 
m — 15,06,4 m in., 10.000 m — 
31,42,9 m in .;

E ekki Ronnholm, robotnic*?
m is trz  F in lan d ii w biegu B» 
800 m. Jego najlepszy wy n i"  
na tym  dystansie —  1,55 m in-’

Penti Smeiman, robotnic*? 
m is trz  F in lan d ii w skoku "f 
dal, Smeiman uzyska ł w teł 
konkurencji najlepszy wynlK 
7,02 m.

ZA TO P E K  W Y JE C H A Ł 
N A  T R E N IN G  DO ZSIU1 
PRAG A (te l. w ł.) . W 

wczorajszym E m il ZatopeK 
w ylec ia ł samolotem na K r? tilJ 
gdzie korzysta jąc z gościną0'  
ści lekkoatletów  radzieckie i 
będzie przygotow ywać się 
tegorocznego sezonu le k k ° ' 
atletycznego.

P R ZY JA ZD  K O LA R ZY  
c z e c h o s ł o w a c k ic h  

DO P O LA N Y
Na obóz kondycy jno-tren i°*

gowy w Polanie przybyło 
ra j ośmiu kolarzy. K ie row n i' 
kiem drużyny czechosło"’8 
k ie j jes t trene r Sekuj. 
skład drużyny wchodzą n a p  ̂
pujący zawodnicy: Vesely, 
ric, Knezourek, Bphdan,. ¿ 0„ 
mek, Skorzepa, Rózicka i  ** 
loubec.


